Or.0052-5/01

P R O T O K Ó Ł   NR  XXXI/01



z obrad XXXI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 27 kwietnia 2001r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1600







Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk. 





Radni obecni – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.



Radni nieobecni usprawiedliwieni:



Sławomir Rząska

Mariusz Pokrzywiński 



Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta Chojnice

Robert Wajlonis 			- Dyrektor Generalny

Jan Ruciński			- Radca Prawny

Krystyna Perszewska 		- Skarbnik Miasta

Przedstawiciele mediów

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – obecni według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.





Zawiadomienia o sesji wraz z projektem porządku obrad i materiałem sesyjnym radni otrzymali w dniu 20 kwietnia br. 





Ad. 1





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Witam radnych i przybyłych gości. Stwierdzam, że w obradach bierze udział 29 radnych, 3 osoby są nieobecne usprawiedliwione. Mamy projekt porządku obrad, czy ktoś z państwa chciałby wnieść poprawki – projekt porządku stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Skoro nie ma głosów dotyczących zmian porządku obrad poddaję go pod głosowanie: 



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu XXX Sesji Rady Miejskiej.

Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami. 

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXX sesji RM,

b) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do Rady,

c) przedłożenie przez przewodniczących Komisji wniosków i opinii Komisji odbytych między sesjami,

ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

Raport o stanie zieleni w mieście Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2001.

Projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych.

Projekt uchwały w sprawie likwidacji OSiR w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie nadania imienia „Skrzaty” Przedszkolu Samorządowemu Nr 9 w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie stawek czynszu regulowanego na lata 2002 – 2004 na obszarze miasta Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniowo – handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Projekt uchwały w sprawie przeniesienia prawa własności nieruchomości zabudowanej na rzecz Przedsiębiorstwa Budowlano – Handlowo - Usługowego PeBeRol Spółki z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości z Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej Spółką z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie upoważnienia przez Radę Miejską Zarządu Miasta do powoływania komisji egzaminacyjnych.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy nowo powstałemu rondu.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie XXXI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 





Rada przyjęła porządek obrad XXXI sesji RM – jednogłośnie (27 radych za). 







Ad. 2





Radny Wojciech Adamowicz – Sekretarz XXX Sesji RM – z protokołem XXX sesji zapoznałem się, odzwierciedla on jej przebieg, w związku z czym wnoszę o przyjęcie bez odczytania. 





Rada przyjęła protokół obrad XXX sesji bez odczytania – 26 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 











Ad. 3





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgodnie z przyjętą procedurą, na sekretarza XXXI sesji proponuję p. radną Marię Błoniarz Górną, która wyraziła zgodę.

Rada powołana na sekretarza XXXI Sesji RM radną Marię Błoniarz Górną – jednogłośnie (27 radnych za).





Do Komisji Wniosków proponuję p. radnego Jerzego Erdmana i p. radnego Zbigniewa Gawrońskiego, którzy wyrazili zgodę.





Rada powołała radnych Jerzego Erdmana i Zbigniewa Gawrońskiego do składu Komisji Wnioskowej – jednogłośnie (27 radnych za).





Ad. 4





Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił burmistrz Miasta.



Burmistrz Miasta Arseniusz Finster – w czasookresie od 26 marca do 27 kwietnia odbyło się sześć posiedzeń Zarządu Miasta, tj. 26 i 29 marca, 4, 12, 19, 26 kwietnia i również dzisiaj posiedzenie w sprawie wniosków z Komisji RM. 

Zarząd Miasta pozytywnie zaopiniował projekty uchwał, które dzisiaj znajdują się w porządku obrad.

Zarząd Miasta wyraził zgodę na blokadę etatów w szkołach podstawowych, gimnazjach i przedszkolach, dla których miasto jest organem prowadzącym do końca roku 2001. 

Zarząd Miasta zadecydował, że przeniesienia między paragrafami dokonywane będą za zgoda Zarządu Miasta. 

Następnie Zarząd Miasta wyraził zgodę na dofinansowanie w kwocie 20.000 zł zakupu podestu pożarniczego dla Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach, zmniejszyliśmy zakres ul. Parkowej na poprzedniej sesji, dzisiaj w nowelizacji uchwały ta sprawa zostanie do końca dokonana biorąc pod uwagę wynik przetargu.

Zarząd Miasta wprowadził zmianę w regulaminie udzielania ulg w podatku od nieruchomości z tytułu wykonania prac renowacyjnych. Regulamin ten obowiązuje do roku 2005 i ulgi udziela się na kolejne 3 lata. Poprzedni regulamin funkcjonował do roku 2002. 

Zarząd Miasta wyraził zgodę na przetarg dwustopniowy na modernizację Starego Rynku i mamy zgodę p. Prezesa Urzędu Zamówień publicznych. 

Zarząd zaakceptował projekt uchwały w sprawie obligacji – kwestia ta dotyczy budowy kompleksu krytych pływalni. 

W sprawie modernizacji Starego Rynku Zarząd Miasta zaakceptował przedstawiony przez architekta miejskiego projekt fontanny, propozycję małej architektury oraz rodzaj nawierzchni. Po głębokich analizach i prezentacji różnych materiałów Zarząd Miasta podjął decyzję iż będzie to klinkier i granit, granit będzie materiałem wypełniającym na pasach rozdziału, będzie to granit szlifowany, natomiast granit, który będzie upiększał Stary Rynek – klomby albo inne formy małej architektury, będzie granitem łupanym. 

Zarząd uchwałą powołał komisję przetargową w składzie; Arseniusz Finster – przewodniczący, Mirosława Stanisławska, Józef Skiba, Jerzy Erdman, Ryszard Rodziewicz, Andrzej Ciemiński, Agnieszka Buchwald. Architekt Miejski też konsultował projekt fontanny w czasie zebrań Samorządów Osiedlowych. 

Zarząd Miasta przyjął projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej. Chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie iż w tej zmianie uchwały, która będzie p. Skarbnik bardzo szczegółowo omawiała są również kwestie dokonanych przetargów. Zarząd Miasta zgodnie z wolą i sugestią Rady Samorządów Osiedlowych nie zmniejszał zakresów zaplanowanych inwestycji pomimo wyższych kwot, który przydarzyły się nam w przetargach, tzn. podam pierwszy przykład – na drogi tymczasowe w budżecie była zapisana kwota 450 tyś. zł, pomimo 2-krotnego unieważniania przeze mnie przetargu kwota sumaryczna – wykonawstwo i zakup płyt kwota 472 tyś. zł. Zarząd Miasta mógł postąpić w sposób taki iż zmniejszyłby zakres albo musiałby znaleźć kwotę. Tutaj zgodnie z wolą Samorządów Osiedlowych my tą kwotę zwiększyliśmy o 22.000 zł i ul. Liściasta będzie wykonywana. Podobnie sprawa ma się w odniesieniu do ul. Parkowej, gdzie mieliśmy w budżecie 130 tyś. zł. – przetarg kończy się kwota 193 tyś. zł, też kwotę dokładamy tak aby zakresu nie zmniejszać. 

Kolejna sprawa – Zarząd Miasta przegłosował wniosek, aby na drogach wewnątrz osiedlowych wybudowanych po 1998 roku wprowadzić zakaz zatrzymywania się i postoju samochodów ciężarowych oraz zakaz ruchu pojazdów powyżej 3,5 tony, jest to wniosek formułowany przede wszystkim przez mieszkańców osiedli, na których budowane są drogi. Obrazy parkowania samochodów o dużym tonażu na naszych drogach ich deformowaniu przez te samochody są nagminne, my oczywiście nie możemy zmienić adresów firm, które prowadzą działalność, a często adresem przewoźnika jest miejsce jego zamieszkania, więc osiedle, ale na pewno możemy spowodować, aby swoje samochody jeżeli chce zatrzymywać w swoim miejscu zamieszkania to aby one stały na nieruchomości właściciela, a nie na drodze miejskiej. Jeżeli właściciel czy prowadzący działalność nie ma tak dużego podwórka to służymy pomocą w bazie MZK, w bazie PKS i innych miejscach. 

Zarząd Miasta wyraził zgodę na udostępnienie terenu pod budowę drogi do „HETMANA”. Tutaj również informacja – firma HETMAN rozpocznie przebudowę, ma już pozwolenie na budowę wjazdu, powstanie pas wyłączenia od ul. Bytowskiej na ul. Strzeleckiej. 

Zarząd wyraził zgodę na poszerzenie targowiska przy ul. Młodzieżowej. Po analizie koncepcji nowych miejsc parkingowych zauważyliśmy możliwość jeszcze funkcjonowania 8 dodatkowych obiektów. W tej chwili nasi handlowcy już obiekty montują i zdecydowana większość już funkcjonuje w targowisku w nowym kształcie i jeszcze byli chętni chojniczanie, którzy chcieli taką działalność prowadzić, Zarząd oczywiście wyraził zgodę. 

Zarząd wyraził również zgodę na dofinansowanie w kwocie 3.000 zł dla CHKS „Kolejarz” na zakup plastikowych krzesełek na stadion. Ta decyzja Zarządu wiąże się z tym iż miasto Chojnice jest współorganizatorem I Pomorskiego Mittingu Lekkoatletycznego Olimpiad Specjalnych – Chojnice 2001 pod honorowym patronatem p. Wojewody Pomorskiego Tomasza Sowińskiego. Miasto Chojnice jako współorganizator głównie włącza się we współpracę z p. Prezesem Andrzejem Górnowiczem i Zarządem CHKS Kolejarz w przygotowanie obiektu do realizacji tego dużego przedsięwzięcia. 

Kolejna sprawa – 26 marca odbyło się sympozjum w Ratuszu i funkcjonuje w Bramie Człuchowskiej wystawa, która dotyczy naszych wykopalisk. Tutaj Wysoka Rada już wie, iż Zarząd Miasta przyjął do realizacji druga koncepcję, a więc koncepcję bez zagospodarowania podziemi, tym bardzie tam wystawa tych przedmiotów, które tam zostały wydobyte w czasie eksploracji, jest wystawą cenną, ona będzie funkcjonowała do 26 sierpnia. Również chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie iż prowadzę rozmowy z p. dr Krzysztofem Walentą w sprawie realizacji publikacji, która będzie opisywała badania archeologiczne, ale oprócz tego, biorąc pod uwagę wnioski często formułowane, czy referaty, które zostały wygłoszone w czasie sympozjum tutaj w Chojnicach, m.in. referat związany z opisem bitwy pod Chojnicami z roku 1454 również będzie miał swoje miejsce w tej publikacji. 

Chciałbym powiadomić Wysoką Radę iż dwukrotnie doszło do spotkania panów Wójtów Człuchowa i Chojnic i Burmistrzów Człuchowa i Chojnic, w tej chwili będziemy zgłaszali aplikacje do Województwa Pomorskiego, a konkretnie do Zarządu Województwa Pomorskiego o realizację parku technologicznego na obszarze Chojnice – Nieżywięć. Są to tereny inwestycyjne Gminy Chojnice i Gminy Człuchów około 1.000 ha, prowadzone są już w tej chwili rozmowy z Agencją Własności Rolnej Skarbu Państwa, jest wstępna zgoda na to aby Agencja Rolna Własności Skarbu Państwa była też członkiem, udziałowcem parku technologicznego, miejmy nadzieję, że w tym roku uda się już zwieńczyć to dzieło. Wiąże się ono przede wszystkim z pozyskaniem środków z różnych funduszy celowych na budowę infrastruktury i również przygotowujemy się już do pozyskiwania środków na budowę obwodnicy. Wysoka Rada wie na pewno, że Generalna Dyrekcja Dróg zleciła opracowanie koncepcji obwodnicy dla miasta Chojnice, po przetargu jest to kwota ćwierć miliona złotych, koncepcja będzie gotowa w tym roku i w momencie kiedy jest gotowa koncepcja należy bardzo szybko wnosić wnioski o środki na projekt i na wykonywanie pierwszych etapów obwodnicy. Jest szansa, żeby projekt powstał w roku 2002 i wówczas po roku 2003 ta budowa powinna się rozpocząć. 

Na ostatnim Zarządzie Miasta w obecności również p. Dyrektora Andrzeja Mielke rozmawialiśmy o problematyce dotyczącej przyjazdu naszych rodaków z Kazachstanu. Ten przyjazd nastąpi w niedzielę, w Poznaniu będziemy witać i odbierać rodzinę, w poniedziałek o godz. 900 dojdzie do spotkania z p. Przewodniczącym RM i Burmistrzem w Ratuszu. Rozmowy Miały na celu uzgodnienie wzajemnej współpracy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie, Urzędu Miasta, tych wszystkich którzy chcą pomóc tej rodzinie, prowadziliśmy rozmowy również w kwestii oceny sytuacji rodziny, która jest krewnością tej, która przyjeżdża do nas, a funkcjonującej na terenie Gminy Kamień Krajeński, a konkretnie w Niwach. I chciałbym tutaj powiedzieć Wysokiej Radzie iż chcemy w sposób szczególny i dobry przygotować się do przyjęcia, mieszkanie jest przygotowane, jest umeblowane, również przygotowujemy środki finansowe dla rodziny na pierwsze tygodnie, a rzeczą najważniejszą jest to żeby zdobyć pracę dla członków rodziny p. Granowskich, którzy mogą pracować. Podstawą egzystencji rodziny będzie praca. Takie możliwości po wstępnej ocenie naszej sytuacji i przede wszystkim poziomu wykształcenia naszych rodaków istnieją i mamy nadzieję, że w ciągu kilku miesięcy od przyjazdu uda się te kwestie zrealizować. Myślę, że na kolejnej sesji Rady Miejskiej moglibyśmy gościć całą rodzinę w taki sposób aby ją Wysokiej Radzie przedstawić i też zapytać o problemy nurtujące. Opiekunem rodziny bezpośrednio jest miasto, ale będzie pracownik MOPS – p. Marta Winiarska i wszystkie kwestie formalne będą załatwione. 

Urząd Miasta w porozumieniu z Fundacją dla Zdrowia w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie rozdysponował część wózków, które pochodzą z Holandii, jeszcze mamy wózki w dyspozycji, będzie dokonany przegląd techniczny tych wózków i również będziemy starali się je rozdysponować. 

Chciałbym również Wysokiej Radzie przekazać informację o Chojnickim Banku Żywności, niestety jest opóźnienie w uruchomieniu Banku wynikające z dwóch przyczyn; pierwszą główną przyczyną są opóźnienia członków Stowarzyszenia Bank Żywności, czyli gmin w podejmowaniu uchwał o wysokości składki. Nie dalej jak 2 dni temu byłem w Sępólnie, gdzie Rada Miejska przyjęła wysokość składki, jeszcze 4-ry samorządy przyjmują do końca kwietnia. Niemożliwe stało się uruchomienie od 1 kwietnia w momencie kiedy nie byłoby środków na przykrycie kosztów pracy. Druga sprawa to kwestia Powiatowej Rady Zatrudnienia, która też z malutką zwłoką czasową ustosunkowuje się do problematyki dotyczącej realizacji programu specjalnego jeżeli chodzi o tworzenie miejsc pracy. 

Chciałbym również poinformować Wysoką Radę i to jest bardzo dobra wiadomość – p. Robert Marszałek z Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku potwierdził informację iż Zarząd Dróg Krajowych w Warszawie gwarantuje kwotę 1,5 mln zł dla miasta Chojnice na przebudowę skrzyżowania Kościerska – Gdańska i te pieniądze są zagwarantowane w tej chwili wybraliśmy wykonawcę, miasto Chojnice ponosi koszt opracowania dokumentacyjnego , który wynosi około 130 tyś. zł. 

2 maja spotykam się z p. Skarbnikiem Urzędu Marszałkowskiego Województwa Pomorskiego i będziemy chcieli podpisać umowę dotyczącą rozpoczęcia modernizacji ul. Kościerskiej. Zakres projektowy obejmuje odcinek ulicy od zakończenia skrzyżowania Kościerska – Gdańska, o którym mówiłem przed chwilą, czyli na wysokości hurtowni p. Warmbiera do ul. Sportowej 3. Propozycja Urzędu Marszałkowskiego jest taka, ja miałem upoważnienie od Wysokiej Rady w drodze uchwały, aby w tym roku wydatkować kwotę 1 mln zł z budżetu miasta i 1 mln zł z budżetu Marszałka Województwa Pomorskiego. W nowelizacji uchwały budżetowej przedkładanej Wysokiej Radzie montaż finansowy na ten 1 mln zł, o którym mówię się znajduje, dokonaliśmy go poprzez m.in. transpozycję kwoty 300 tyś. zł na budowę chodnika z ul. Bytowskiej. Zdaniem Zarządu Dróg Wojewódzkich ten chodnik może być wykonany tylko i wyłącznie po realizacji kanalizacji deszczowej, a Zarząd Dróg Wojewódzkich nie ma środków żeby równolegle te inwestycje realizować. I bądźmy szczerzy, p. Marszałek Zarębski zaproponował nam złotówka za złotówkę, chociaż to jest nasza propozycja, to my też nie mielibyśmy środków finansowych żeby wchodzić w tej chwili w ul. Bytowską. 

Kolejna sprawa – odbywają się zebrania samorządowe z mieszkańcami, większość właściwie już się zakończyła, przed nami chyba jeszcze tylko dwa spotkania. W spotkaniach zawsze bierze udział burmistrz lub wice burmistrz, dyrektor Wydziału BI, KM i komendant lub zastępca lub strażnik miejski. Wszystkie sprawy podnoszone przez mieszkańców są odnotowywane i stają się problemami Zarządu Miasta, które będziemy starali się rozwiązywać, oczywiście te które są w naszej mocy ze względu na uwarunkowania budżetowe, bo są też takie postulaty jak np. budowa kładki formułowane przez osiedle przy ul. Tucholskiej, to przerasta nasze możliwości, bo to jest około kilku milionów złotych, ale są drobne sprawy, które skutkują często kilkoma tysiącami złotych i te sprawy byśmy chcieli realizować. 

W okresie między sesjami doszło również do spotkania mojego z Powiatowym Inspektorem Nadzoru Budowlanego p. Jerzym Kolcem. Wydział Komunalny i ja osobiście dokonujemy lustracji poszczególnych części miasta i w sposób szczególny chcielibyśmy porządkować w mieście ogrodzenia, elewacje, bo bałaganu na czyichś nieruchomościach nie będziemy porządkować tylko niestety musimy karać, ale najpierw prosimy o uporządkowanie. Tutaj pan inspektor dokładnie przedstawił różne aspekty funkcjonującego prawa budowlanego i trzeba przyznać, że prawo budowlane jest prawem budowlanym, ale chcąc się nim kierować nieraz zwłoka czasowa w realizacji prostej rzeczy wynosi rok albo dwa. 

Kolejna sprawa – 19 kwietnia odbyło się posiedzenie Rady Strategii Rozwoju Chojnic. 

We wtorek spotkałem się z p. Dyrektorem Głównego Urzędu Statystycznego w Gdańsku, w tym roku czeka nas spis powszechny i spis rolny, to bardzo duże wyzwanie dla każdej jednostki samorządu terytorialnego, która jest naturalnym współpracownikiem Głównego Urzędu Statystycznego. 

W imieniu Zarządu Miasta prowadziłem również rozmowy z Fundacją dla Zdrowia w sprawie sposobu funkcjonowania mammografu i ultra sonografu. Pierwotnie Zarząd Miasta chciał poprosić p. Przewodniczącego Jacka Studzińskiego i p. mec. Edmunda Pięknego o rozmowę, ale w związku z tym, że p. Wójt bezpośrednio poprosił o rozmowę burmistrza ze względu na zaistniałą sytuację, a sytuacja była zła, ponieważ lekarze zaczęli w związku z tym, że nie było porozumienia kierować nasze pacjentki do Kościerzyny na mammograf, w związku z tym tą sytuację trzeba było wyjaśnić pilnie. To pilne wyjaśnienie polega na tym, że 30 kwietnia albo Fundacja i podmioty przedstawią nam konkretny projekt ich współpracy efektywnej dla mieszkańców, a jeżeli nie to Miasto i Gmina Chojnice jako fundatorzy będą musiały przedsięwziąć środki skuteczne w odniesieniu do Fundacji, mamy nadzieję, że Fundacja i podmioty się porozumieją. 

Kolejna sprawa – to dzisiejsza nowelizacja uchwały budżetowej umożliwia również zakończenie likwidacji naszej Przychodni Miejskiej, ponieważ już od 1 maja będą funkcjonowały spółki. Pierwotnie zamierzaliśmy taką sesję dotyczącą skutków, kosztów likwidacji przeprowadzić w połowie maja, ale w związku z tym, że nie chcielibyśmy przez 15 dni dodatkowo być dłużnymi np. chojnickiemu szpitalowi, który jest w trudnej sytuacji, a my mamy wyrzut też, że jesteśmy dłużnikiem, to chciałbym poprosić Wysoką Radę abyśmy ta decyzję podjęli już dzisiaj. Natomiast sprawozdanie bardzo szczegółowe nastąpi za kilka miesięcy, bo likwidacja jest procesem nie dokonanym w ciągu jednego dnia, dlatego będziemy proponować pewne rozwiązanie finansowe, które omówi p. Skarbnik, ale umożliwiające już 2 – 3 maja zaspokojenie naszych wierzycieli. 

W tej chwili na zakończenie sprawozdania z pracy Zarządu Miasta prosiłbym jeszcze p. Burmistrza Jacka Kowalika aby przedstawił państwu kilka informacji dotyczących sytuacji w naszej Przychodni, która będzie jeszcze funkcjonować 3 dni w tym systemie, potem już od 1 maja będziemy obserwować współpracę CHTBS w naszym imieniu ze spółkami, które tam będą funkcjonować. 



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – na poprzedniej sesji tj. 26 marca Wysoka rada przyjęła uchwałę o wyborze podmiotów, które przejmą zadania likwidowanej SPPM w Chojnicach przypomnę, że jest to NPZOZ „ESKULAP”, Spółka „GEMINI” i Spółka „ZDROWITA”, natomiast w tym momencie jeszcze nie zakończyły się wszystkie formalności, mam na myśli po uchwale Rady Miejskiej. Trzeba było podjąć pewne działania, które umożliwią formalną sesję dotychczasowej działalności na te trzy podmioty. W związku z tym otrzymaliśmy informację od p. Dyrektora Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych Andrzeja Steczyńskiego, że aby to płynnie nastąpiło 1 maja br. niezbędne jest przesłanie stosownych dokumentów rejestracyjnych podmiotów, które miałyby przejąć umowę oraz dokumentów, które pozwoliłyby na ocenę czy nowo prowadzona praktyka będzie spełniała wymogi konkursu ofert. I do tych dokumentów należą m.in.:

wnioski o dokonanie cesji stron oddających umowę oraz strony przejmującej umowę oraz termin przejęcia umów i decyzyjne określenie zakresu przejęcia, 

statut podmiotu i schemat organizacyjny,

polisa ubezpieczeniowa o.c. lub pisemne zobowiązanie o ubezpieczeniu,

zaświadczenie o nadaniu identyfikacyjnego, regon oraz NIP,

opis warunków lokalowych ze schematem pomieszczeń i ich metrażem,

kwalifikację personelu działalności podstawowej,

umowa najmu lokalu i umowa dzierżawy sprzętu lub przyrzeczenie dzierżawy.

Chcę powiedzieć, że te wszystkie dokumenty zostały dostarczone do Kasy Chorych, zadbał o to pan p.o. dyrektora Piotr Grabowski, a głównie szczególnie jak p. likwidator, który działa w imieniu miasta w Przychodni. Z informacji, które posiadam, które przekazał p. Marek Wituszyński wynika, że te 3 podmioty spełniły wszystkie warunki wymagane przez Pomorską Regionalną Kasę Chorych i płynnie nastąpi przejście z podmiotu publicznego do podmiotów niepublicznych. Państwo również wiecie, że podmiotem, który zarządzać będzie obiektem z woli Zarządu Miasta jest Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego. Chcę powiedzieć, że w minionym tygodniu rozstrzygnięto dwa bardzo ważne przetargi związane z funkcjonowaniem tych podmiotów od 1 maja, wyłoniono podmiot, który będzie zajmował się sprawą sprzątania wszelkich pomieszczeń jak również wyłoniono podmiot, który będzie zajmował się sprawami związanymi z ochroną obiektu. Tutaj w kontekście tego o czym mówił p. Burmistrz Finster, chcę powiedzieć, że gdybyśmy dzisiaj nie uruchomili pewnych zmian budżetowych, które będziemy proponowali jako autopoprawki Zarządu Miasta, to na pewno wydłużyłby się okres spłaty pewnych zobowiązań, które powstają po Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej. Także w tej chwili będziemy mieli sytuację tego typu, że fizycznie proces likwidacji kończy się z dniem 30 kwietnia, natomiast p. Marek Wituszyński będzie musiał podjąć pewne działania, które będą odbywały się w miesiącu maju, uzgodniliśmy, że ten proces likwidacji zostanie płynnie przeprowadzony i p. Marek Wituszyński jest zobowiązany do tego żeby wszystkie zobowiązania zostały pokryte, a chcę przypomnieć, że za zobowiązania naszej Przychodni odpowiada organ założycielski jakim jest Rada Miejska i przyjęcie tych stosownych poprawek do uchwały budżetowej będzie powodowało to, że możemy te zobowiązania na bieżąco realizować, szybko realizować, nie będą z tego tytułu powstawały dodatkowe koszty chociażby w postaci odsetek. 



Burmistrz Arseniusz Finster – w uzupełnieniu chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie w związku z tym, że w porządku obrad staje dzisiaj też uchwała w sprawie zamiany części nieruchomości pomiędzy miastem a ZGM, iż w środę doszło do mego spotkania z członkami Związku Kupiectwa Polskiego, takie informacja się tutaj ukazała w Radio Weekend stąd to mówię. P. Prezes ZKP źle zrozumiał informacje prasowe, ja wytłumaczyłem chojnickim kupcom iż dzisiaj zamieniamy nieruchomości, natomiast uchwalenie trybu sprzedaży nieruchomości jest właściwością Rady Miejskie, Rada Miejska w drodze uchwały mówi Zarządowi Miasta wprost jak ma nieruchomości sprzedać. Spotkanie to zakończyło się porozumieniem w sprawie realizacji spotkania w połowie maja, w którym wezmą udział chojniccy kupcy w sali obrad Rady Miejskiej z radnymi i z Zarządem Miasta. Do organizacji takiego spotkania poza formalnymi strukturami Związku Kupiectwa Polskiego się zobowiązałem, zadeklarowałem iż chcę rozmawiać z kupcami, a jeżeli Związek Kupiectwa będzie chciał rozmawiać to oczywiście też może tutaj być wraz z nami, jest zawsze mile widziany. Chodzi o to, że p. Prezes ZKP zaprosił kupców do rozmowy problemowej bez obecności kogokolwiek z Urzędu Miasta, tym bardziej burmistrza, wydaje mi się i wydawało zawsze, że jeżeli jest rozmowa problemowa to powinny być dwie strony, wtedy można o problemie rozmawiać, a jeżeli jest tylko jedna strona to wówczas nie ma problemu, dlatego takie spotkanie w połowie maja będzie zorganizowane. 





Ad. 5 





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radna Maria Błoniarz Górna – chwała wszystkim za to, że inwalidzi dostali wózki, ale proszę państwa, chciałabym się dowiedzieć, czy zostali oni przeszkoleni gdzie mogą jeździć i jak, bo idąc dziś na sesję byłam przerażona, na tym pięknym białym wózku inwalida jechał ulicą i z przodu trzymał dziecko przed sobą. Jestem przerażona, że może dojść do jakiegoś niebezpieczeństwa i wtedy na pewno gromy posypią się na Radę Miejską. 



radny Zdzisław Jankowski – w 1999 roku działając w imieniu mieszkańców złożyłem wniosek w sprawie renowacji ul. Ogrodowej. Wniosek był rozpatrywany przez różne gremia w Radzie Miejskiej i w Radzie Powiatu i w końcu uzyskał poparcie. Ulica Ogrodowa jest droga powiatową, chciałem poinformować Radę, że ul. Ogrodowa otrzymała nowy chodnik po obu stronach drogi. Jest to bardzo ważna arteria i dlatego chciałem podziękować wszystkim, którzy przyczynili się do wykonania tego dzieła, przede wszystkim radnym Rady Miejskiej i Radzie Powiatu, panom Burmistrzom panu Staroście, Klubowi SLD w Radzie Miejskiej i w Radzie Powiatu. Modernizacja została całkowicie sfinansowana przez Starostwo Powiatowe. Renowacja ul. Ogrodowej poprawiła wygląd ulicy i wpłynęła dodatnio dla użytkowników drogi – dziękuję bardzo. 



radny Andrzej Mielke – mam kilka pytań, pierwsze ze sprawozdaniem pana Burmistrza, temat tej rodziny z Kazachstanu – czy nie należałoby zaprosić Burmistrz Kamienia Krajeńskiego na ten poniedziałek na godz. 900, może to by był jakiś nacisk, bo tak jak słyszeliśmy nie za bardzo oni tam funkcjonują w porządku w stosunku do tej rodziny i to by był może taki doping dla nich żeby może tak jak i my bardziej się zainteresowali tą rodziną, to by było wspólne takie nasze dzieło. 

Druga sprawa – te doły, bo wybraliśmy kostkę, bruk i jak będzie tutaj na tym rynku, kiedy to nastąpi to zasypanie, bo wiadomo żeby nie było tak, że położymy kostkę, a później się będzie zapadać, to trzeba fachowo zrobić, bo to też pewne koszty nastąpią tego – chciałbym wiedzieć do publicznej wiadomości żeby mieszkańcom podać kiedy zaczniemy to czynić. 

Czy prawdą jest zdjęcie z inwestycji ul. Liściastej i Długiej, utwardzenie drogi, bo swego czasu wszyscy radni otrzymali tu taki wniosek o wybudowanie drogi twardej, bitumicznej, było duże halo wokół tego, a nie wiem teraz, chyba w protokóle Zarządu odczytałem, że ta ulica została zdjęta z inwestycji – wróciła? – dobrze, to już dziękuję wtedy. 

Zarząd wybrał koncepcję, to też była informacja –nie wiem, prasowa czy protokółu Zarządu, wybrał koncepcję fontanny, te trzy panie – my tutaj pamiętamy na ostatniej czy przedostatniej sesji p. Ciemiński przedstawił koncepcję, my wzięliśmy udział w dyskusji i była tu mowa o otwartej jeszcze sprawie tej koncepcji jaka nastąpi jej realizacja, ale dowiadujemy się, że tu już Zarząd zadecydował – czy to już jest ostateczna wersja czy jest jeszcze możliwość jakiegoś tutaj działania w tej sprawie?



radny Kazimierz Drewek – czy to jest prawdą, że została zerwana umowa na wywóz nieczystości segregowanych z zakładem p. Andrzeja Pestki?



radny Edmund Piękny – mam pytanie do p. Burmistrza, bardzo często słyszy się o tych dobrych stosunkach z Gdańskiem – czy panu naprawdę dobrze się współpracuje z Gdańskiem, bo zawsze był kiedyś taki problem żebyśmy my jako radni też słyszeli czy ta współpraca, bo tam widzę i jeden raz, drugi raz, trzeci raz pan powtarza to bardzo często. 

Druga sprawa – miałbym prośbę, bo p. Burmistrz wspomniał o kupiectwie, musze tu się przyznać, że nasz blok wyszedł z tego kupiectwa, a więc liczyłem się, że to kupiectwo przyjdzie i zawsze powtarzali głośno – pamiętajcie, gdzie są wasze korzenie, jak to tak bardzo pamiętam niektórych panów, dlatego czy nie byłoby wskazanym żeby p. Burmistrz kiedy będzie na tym spotkaniu nas również o tym powiadomił abyśmy mogli brać w tym udział. 



radny Stanisław Kowalik – może rozszerzę pytanie dotyczące Starego Rynku i zapytam się w ten sposób, w sytuacji, gdy Zarząd postanowił i zdecydował się na druga wersję – kiedy nastąpi realizacja przedsięwzięcia, jak również czy ta druga część, która obecnie jest nie odkryta czy będzie odkrywana czy na tym pozostanie etapie co obecnie jest?

Drugie pytanie dotyczące ul. Kościerskiej – z chwila gdy pan Burmistrz przedstawił kwoty jakie z Sejmiku Samorządowego spłyną jak i również z naszego budżetu, kiedy nastąpi realizacja tej inwestycji?



radny Jacek Studziński – chciałem zasygnalizować jeden takowy problem dotyczy on generalnie Ośrodka Profilaktyki Środowiskowej. Są takie obawy, że ze względów finansowych może stać się tak, że ten Ośrodek zaprzestanie swoją działalność na terenie Chojnic. Pewien mit za tym Ośrodkiem idzie, bo jeszcze z poprzedniej kadencji Rady, nie mniej moja ocena jest takowa, że znając osoby, które pracują, udzielają się w tej kwestii jeżeli chodzi o różnego typu skrzywienia, patologie itd. jeżeli chodzi o narkomanię, musze powiedzieć to, że faktem jest t również to, że problem narkomanii zaczyna dotykać nasze miasto, nasze dzieci i młodzież. Szczerze mówiąc, muszę powiedzieć jedną rzecz, że tez poprosiłem sobie od p. Iwony Jaskólskiej Mamczarek, która jest kierownikiem Ośrodka Profilaktyki Środowiskowej jacy ludzie w tym Ośrodku pracują, bądź współpracują i mam tutaj listę tychże osób, musze państwu powiedzieć, że są to z całą pewnością fachowcy, którzy realizują program długofalowy. W związku z tym tutaj nasuwają się takie wnioski czy nie należałoby wspomóc tego Ośrodka, bo chciałbym powiedzieć, jak ten Ośrodek był umiejscowiony przy ul. Strzeleckiej ze strony miasta było zwolnienie z czynszu i była to bardzo duża pomoc. Ten Ośrodek oczekiwałby też wsparcia takiego żeby przynajmniej kwestie czynszu zabezpieczyć, bo na dzień dzisiejszy są oni umiejscowieni w obiektach starego szpitala, gdzie kiedyś były baraki i płaca dosyć wysoki czynsz, a na pewno p. dyrektor Grzesik, bo wiadomo jaka sytuacja finansowa jest szpitala chojnickiego nie zwolni ich z czynszu i myślę, że tutaj powinna pójść ze strony miasta pomocna dłoń w tymże kierunku. Chciałem tylko państwu przytoczyć żebyście państwo wiedzieli jacy ludzie współpracują z tą młodzieżą, bo jeżeli chodzi na dzień dzisiejszy było tam 5 grup, opieką objętych jest 100 osób w ramach grup wsparcia i terapii indywidualnych i przynajmniej myślę, że państwu pewnego typu nazwiska coś powinny powiedzieć – szefem jest p. Iwona Jaskólska Mamczarek, wymienione są tutaj jej kwalifikacje, p. Lucyna Borzyskowska zawodowo jest pracownikiem Powiatowego Urzędu Pracy i pedagogiem w Zespole Szkół CKR, pracuje tam p. Anna Żebryk Michalska która jest psychologiem w Poradni Psychologiczno Pedagogicznej w Człuchowie, pracuje również p. Joanna Michnowicz, która jest wychowawcą w Internacie Zespołu Szkół Specjalnych w Człuchowie, pracuje również p. Krystyna Szpuła psycholog w Poradni Psychologiczno Pedagogicznej w Chojnicach, p. Arleta Kuberka nauczyciel w Zespole Szkół CKR w Chojnicach, jak również stażyści, których nazwisk nie będę wymieniał. Także myślę, że tutaj przynajmniej 6 osób zna wymienione tutaj osoby i myślę, że są to na tyle osoby wiarygodne, że tutaj nie ma jakiegoś niebezpieczeństwa, aby programy które są realizowane w ramach tego Ośrodka były szkodliwe dla młodzieży i szkoda byłoby tym bardziej, że zaczyna być coraz bardziej problemem narkomania żeby tutaj nie podać pomocnej dłoni i w Komisjach merytorycznych tego nie tematu nie poruszyć i nie spróbować wspomóc, bo szkoda byłoby żeby ten Ośrodek zanikła i ta praca, którą ci państwo włożyli już w tą młodzież, która ma problemy, bo chciałbym powiedzieć, że są to programy długofalowe, nie są żadne to sprawy takie doraźne i bardzo krótkie. I myślę, że szkoda byłoby aby ta inicjatywa zgasła śmiercią naturalną.



radny Andrzej Mielke – przypomniało mi się jedno jeszcze pytanie przez mieszkańców zadawane – czy ta wymiana infrastruktury wodno kanalizacyjnej w śródmieściu, bo widzimy tam te rozbudowy, przed mającym nastąpić wyłożeniem włókiem, czy jest to częściowe działanie, czy pełne i koncepcyjne, bo jeżeli coś robić to od początku do końca dobrze i wymienić całość tej starej, przestarzałej kanalizacji wodociągowej żeby już nie wracać później do tego, bo za 5 – 6 lat może okazać się, że będziemy znów rozwalać ten bruk – dlatego chciałbym tą odpowiedź dla mieszkańców uzyskać.



radny Krzysztof Haliżak – chciałem spytać o manifestację Stowarzyszenia Wspólna Ziemia, chciałem spytać czy były dopełnione wszystkie formalności jeśli chodzi o tą manifestację, czy była zgłoszona, chciałem spytać czy jesteśmy zabezpieczeni przed dezorganizującymi działaniami takich właśnie grup i chciałem spytać też czy finansujemy w jakikolwiek sposób Stowarzyszenie Wspólna Ziemia?



radny Zdzisław Januszewski – Klub Radnych AWS zwraca się do Rady Miejskiej o podjęcie uchwały w sprawie ustanowienia św. Jana Chrzciciela patronem Chojnic – odczytał treść proponowanej uchwały wraz z uzasadnieniem, która stanowi załącznik nr 4 do protokołu.



radny Ryszard Słomiński – chciałbym zapytać p. Burmistrza w związku z tym, że Zarząd zdecydował się dofinansować zakup drabiny dla Straży Pożarnej, dofinansowanie w kwocie 20.000 zł – czy to już jest wszystko jeśli chodzi o to dofinansowanie, czy można liczyć w przyszłości na jeszcze jakieś pieniądze na ten cel?



radny Zdzisław Januszewski – jeszcze w dwóch innych sprawach – Klub Radnych prosi o umożliwienie nagrania protokołów z sesji obecnej kadencji na sidiromach dla potrzeb oczywiście Klubu. Obecne protokoły w postaci papierowej tworzą już kilka tysięcy stron co poprzez objętość tych dokumentów utrudniają dostęp do informacji, stąd ta prośba. Oczywiście koszty płyt sidiromów pokryje Klub.

Druga sprawa – na skwerze przy skrzyżowaniu ulic Strzeleckiej – Bytowskiej jak zwykle jest niedrożna kanalizacja deszczowa, od wielu lat w czasie deszczu zalewa ul. Bytowską i z chodnika czyni rwący strumień – czy rzeczywiście tego problemu nie można załatwić?



radny Wojciech Adamowicz – tylko gwoli uzupełnienia informacji jako sprawozdania z prac Zarządu p. Burmistrza – wczoraj w trybie pilnym odbyło się posiedzenie Powiatowej Rady Zatrudnienia, gdzie jedynym punktem tego posiedzenia było właśnie Stowarzyszenie „Chojnicki Bank Żywności”. Muszę tutaj powiedzieć, że pod przewodnictwem Starosty p. Janusza Palmowskiego Powiatowa Rada Zatrudnienia pozytywnie zaakceptowała projekt specjalny dotyczący Banku Żywności i teraz tylko wszystko zależy od Stowarzyszenia żeby na początku maja podpisać stosowną umowę. Do końca maja taki termin jest w tym programie i dotyczy stworzenia stanowisk pracy, w tym Chojnickim Banku Żywności, ze strony Powiatowego Urzędu Pracy to będą koszty jako refundacja kosztów stworzenia 4-ch stanowisk pracy. Także wniosek została w zasadzie w 100% pozytywnie rozpatrzony przez Powiatową Radę Zatrudnienia. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił 15 minutową przerwę.





Ad. 6





Burmistrz Arseniusz Finster – w odpowiedzi na zapytanie p. radnej Błoniarz chciałbym powiedzieć, że osoby niepełnosprawne, które otrzymały wózki nie zostały przeszkolone odnośnie bezpiecznego poruszania się po drogach. My oczywiście apelowaliśmy na konferencjach prasowych głównie do kierowców i korzystających z naszych ciągów komunikacyjnych, aby z pełną życzliwością traktowali osoby niepełnosprawne. Przeszkolenia dotyczyły głównie eksploatacji i użytkowania wózka. Natomiast było pytanie p. radnej i przykład, który pani podała dzisiaj, inspiruje nas do podjęcia następującego działania – Straż Miejska uda się pod adresy, gdzie wózki przekazaliśmy i poprosi o zgodę na podanie nazwiska tej osoby, która ma wózek do Komendy Powiatowej Policji i wówczas poprosimy p. Komendanta aby dzielnicowy z danego obszaru, gdzie mieszka osoba niepełnosprawna, która posiada wózek zrealizował przeszkolenie w domu, w miejscu zamieszkania i myślę, że to w ciągu 2-ch tygodni bylibyśmy w stanie to zrobić, bo rzeczywiście taki obrazek niepełnosprawny z dzieckiem w wózku to wiadomo, że nie wolno tak robić, czyli tak tą sprawę byśmy tutaj widzieli do załatwienia. Wychodziliśmy z założenia, że te warunki bezpieczeństwa niepełnosprawni zachowają, ale rzeczywiście ten obraz powoduje, że takie działania trzeba podjąć. 

Jeżeli chodzi o ul. Ogrodową to chciałbym powiedzieć, że Zarząd Miasta porozumiał się z Powiatowym Zarządem Dróg za aprobatą Zarządu Powiatu i chodniki budowane w mieście są w takim systemie, że miasto Chojnice przekazuje materiał. Oprócz ul. Ogrodowej będziemy w tym systemie budowali już od przyszłego tygodnia chodnik na ul. Zielonej, tam gdzie wymienialiśmy fragment kolektora sanitarnego, również na ul. Lichnowskiej i również, co pragnę podkreślić, wzdłuż Al. Brzozowej, bo powiat miałby tylko pieniążki na to żeby wykonać drogę, natomiast my będziemy dawać krawężniki, obrzeża i polbruk i wówczas mamy szansę żeby wykonać chodniki. Oczywiście również deklaruję p. Staroście pomoc w zakupie lamp na Brzozową tak żeby całość, oświetlenie zwieńczyło dzieło. Ta współpraca jest efektywna dla obydwu stron, ponieważ możemy zrealizować więcej, większy zakres zamierzeń. 

Jeżeli chodzi o pierwsze pytanie p. Andrzeja Mielke – chciałbym powiedzieć, że na spotkaniu o godz. 900 nie chciałbym bezpośrednio p. Burmistrza, ale naszym łącznikiem będzie p. Myk, a p. Burmistrza Kamienia byśmy zaprosili po pewnym czasie pokazując co zrobiliśmy. Natomiast dojdzie do spotkania obydwu rodzin już w niedzielę albo w poniedziałek, bo pełna informacja od nas do nich będzie biegła, ja też będę chciał z tamtą rodziną porozmawiać, tak żeby pomóc wewnętrznie. 

Doły na Rynku – wersja druga koncepcji powoduje, że doły będą zasypane, ale nie będziemy rozbierać fundamentów i tego co w tych dołach jest. Doły zostaną zasypane pospółką i żwirem i współczynnik zagęszczenia musi wynosić 0,9 co najmniej żeby potem nie było takiej sytuacji, że to wszystko będzie osiadać. Grunt jest w tej chwili wyjęty i nastąpi to co powinno następować w wymianie każdej instalacji – wymiana gruntu – zostanie nawieziony dobry grunt, który można zagęścić. Zasypywanie wykopalisk nastąpi już w pierwszej fazie inwestycji, czyli zginą ogrodzenia i będziemy je zasypywać w taki sposób żeby ten ciąg już jak najszybciej odtwarzać. 

Liściasta i Długa - się zachowała, o tym już mówiłem. Zachowała się dlatego, że zwiększyliśmy o 22.000 zł. Natomiast nie do końca musiało być tak, że gdyby tych 22.000 zł nie było to byłaby zdjęta Liściasta i Długa, my byśmy czekali na opinię Rady Samorządów Osiedlowych, ale z innych inwestycji, które dokonaliśmy pozostały oszczędności i nic nie stoi na przeszkodzie żeby Liściastą i Długą wykonać. 

Jeżeli chodzi o koncepcję fontanny – to chciałbym powiedzieć tak, że Zarząd Miasta zapoznawał się z koncepcjami wszystkimi, z tymi które już były w Urzędzie, a była tutaj kiedyś koncepcja 3-ch łabędzi np., była koncepcja zgłaszana ale nie pokazana wizualnie Rolanda, czy Kazimierza Jagiellończyka, była zgłoszona koncepcja Jana Chrzciciela, również pojawiła się koncepcja krowy  tura obok którego stoi cielę, jest to ostatnie cielę narodzone przez tura, jak gdyby tłem do tego obrazu krowy tura i cielaka jest taka specjalna tablica, na której znajdują się zwierzęta czy gatunki, które mogą wyginąć, też bardzo ciekawa koncepcja, ale koncepcja zmieniająca całkowicie wizualizację fontanny. Zarząd rozważał ta koncepcję, dziękuje autorowi, że ją zgłosił, tym autorem był p. Stanke i wersja, która przyjął Zarząd musi być już teraz ostateczna, ponieważ 19 czerwca ma się rozstrzygnąć przetarg. Chciałbym powiedzieć państwu, że wybraliśmy koncepcję naszym zdaniem budzącą najmniej dyskusji, dlaczego – ponieważ jest to koncepcja włoska, takie fontanny jakie będą w Chojnicach najczęściej są spotykane we Włoszech, gdzie są kielichy o różnej średnicy, z których grawitacyjnie spływa woda, natomiast z obwodu fontanny też są wodotryski tzw. tworzące kulistą czaszę wodną, czyli w tej fontannie będą jak gdyby dwa źródła wody, jedna spadająca grawitacyjnie z tych talerzy i woda, którą my możemy regulować, oczywiście woda podświetlona, woda barwiona. Ten największy talerz mają rzeczywiście podtrzymywać 3 panie, panny, nimfy – powiedzmy 3 kobiety – oczywiście kobiety, które będą odziane itd., to pragnę podkreślić żeby nie było żadnych niepewności. Te kobiety to będą rzeźby, będą wykonane z brązu. Cała fontanna będzie wykonana z najlepszych materiałów i tutaj nie powinno być żadnych kontrowersji. Tą koncepcję pokazywaliśmy za zebraniach samorządowych i mieszkańcy tutaj nie zgłaszali jakichś istotnych zmian. Oczywiście można by było przyjąć inny tryb konsultacji, ale tutaj Wysoka Rada nie zgłaszała takiego postulatu żeby referendum ogólnomiejskie np. ogłosić w sprawie fontanny, myślę, że to nie jest aż taki wymiar skali problemu. Na pewno państwo słyszeliście o sytuacji fontanny we Wrocławiu, tam p. Prezydent i Zarząd Miasta zaproponował takie ściany szklane z płyt szklanych, z których spływa woda i też jest dyskusja we Wrocławiu czy taka fontanna tam powinna być – p. Prezydent akurat przekonuje, że tak, my staramy się też – Burmistrz stara się państwa przekonać, że ta koncepcja jest koncepcją najlepszą. Autorem koncepcji jest p. architekt Andrzej Ciemiński. 

Pan radny Drewek zapytał o to czy my zrywamy umowę w sprawie wywozu nieczystości – chciałbym powiedzieć, p. dyrektor Sowacka mnie uzupełni, iż sprawa nie dotyczy wywozu nieczystości ponieważ firma koncesjonowana p. Andrzeja Pestki ma umowy i wywozi nieczystości z różnych źródeł, z różnych instytucji. Kwestia, którą my podnosimy w naszych wzajemnych relacjach dotyczy nieczystości, które są segregowane. Proszę p. Dyrektor o uzupełnienie mojej wypowiedzi. 









p. Krystyna Sowacka – na dzień dzisiejszy na terenie miasta jest 26 kompletów pojemników na segregację odpadów, które są własnością firmy ABC oraz 8 pojemników, które są własnością miasta zakupione w latach poprzednich. Na te 8 kompletów miasto miało umowę z firmą ZOM, której właścicielem jest p. Pestka. W związku z tym iż te nasze pojemniki trochę odbiegają kształtem i budową od tych, które ma firma ABC i na dzień dzisiejszy one już nie zdają na tyle egzaminu, ponieważ zbieracze jakoś znaleźli sposób na podnoszenie ich i wyciągają potrzebne im odpady wtórne, a oprócz tego robiąc to, robią bałagan wokół pojemników – to jest jedna sprawa. Druga – z naszych pojemników odpady trafiają na nasze wysypisko w Nowym Dworze, są co prawda składowane do boksów i tam pracownicy wysypiska to co mogą odzyskać, odzyskują we własnym zakresie. Firma ABC odpady ze swoich pojemników wywozi do Kościerzyny, tam na bazie, która stanowi własność tego przedstawiciela firmy, odbywa się dalsza segregacja, czyli następuje odzysk tych materiałów. W związku z tym, Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska zawnioskowała do Zarządu, aby ta segregacja przebiegała prawidłowo ze wszystkich pojemników i w związku z tym postanowiła iż należy umowę z p. Pestką na wywóz tych odpadów zerwać i scedować te 8 pojemników na firmę ABC. Takie pismo do p. Pestki wyszło, poprzedzające to było rozmową telefoniczną, gdzie było wyszczególnione co i jak. Pan Pestka w odpowiedzi na to wystosował też pismo, że nie zgadza się, że jest to nieprawne działanie Urzędu, gdyż on ma umowę i on zamierza dalej na wysypisko wywozić, a to że u nas się nie przeprowadza dalszej segregacji to jest wina miasta. I właściwie zakończenie pisma było takie, że on dalej będzie te nie czystości na nasze wysypisko wywoził. Dodam jeszcze, że usługa, którą wykonuje p. Pestka z tych 8 pojemników jest droższa za wywóz jednego pojemnika niż w tej chwili umowa spisana z firmą ABC na wywóz nieczystości do Kościerzyny. Oprócz tego w tej chwili te 8 pojemników jest porozumienie z firmą ABC, że te pojemniki nasze, oni od nas odkupią, w zamian za to wstawią swoje pojemniki i tym został p. Pestka poinformowany i stąd właśnie te jego protesty i żale, że miasto robi nieprawnie, bo miasto nie powinno tak robić. 



Burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam, że Zarząd Miasta popiera wniosek Komisji Gospodarki Komunalnej tym bardziej, że członkowie Komisji i osoby zainteresowane wizytowały w Kościerzynie obiekt ABC, po to segregujemy śmieci żeby nie potem je wrzucać do jednego boksu i żeby ktoś sobie z nich brał co chce, tylko żeby je segregować w sposób całościowy. Ja myślę, że nie możemy do puścić do takiej sytuacji żeby firma wykonująca nasze usługi nam mówiła co my mamy robić i tak samo musimy w sposób prawny i formalny tą część umowy rozwiązać. Tym bardziej, że firma ABC proponuje nam bardzo korzystne warunki. Do dzisiaj my sami musieliśmy kupować pojemniki i płacić za wywóz, a teraz jest firma, która proponuje – postawię własne pojemniki, miasto nie musi nic kupować i firma wywozi, my tylko płacimy za wywóz, ale nie ma zarzutu, który mieszkańcy wielokrotnie formułowali – zbieracie odpady i co się potem z nimi dzieje? – no dzieje się tak, że je wrzucamy do jednego boksu i firma, która nasze wysypisko użytkuje nie prowadzi pełnej segregacji, a firma ABC prowadzi. No i teraz kolejne pismo z ZOM p. Pestki wpłynęło, ja poprosiłem o opinie prawną i myślę, że lepiej byłoby żebyśmy polubownie to załatwili, bo ja wątpię żeby 8 pojemników wpływało ekonomicznie na kondycję finansową firmy p. Andrzeja Pestki, na pewno nie, nie wiem skąd ten upór, być może jest potrzebna rozmowa burmistrza z właścicielem firmy, która wyjaśni cały problem, bo jeżeli tutaj p. Pestka chce z nami wchodzić w spór to powinien zaproponować lepsze warunki niż firma ABC z korzyścią dla społeczności Chojnic. 

Przechodzę do pytań p. mec. Pięknego – rozpocznę od drugiego pytania, jeżeli chodzi o kupców, to jak najbardziej zaproszę radnych, zobowiązuję się powiadomić wszystkich radnych o spotkaniu z kupcami, które się odbędzie w tej sali w sprawie projektu uchwały, która na pewno wejdzie na 27 maja, bo wtedy proponujemy sesję w sprawie sprzedaży. Problem jaki jest to państwo wyczuwacie, chojniccy kupcy chcieliby kupić lokale użytkowe w sprzyjającym dla nich trybie, najlepiej żeby to był tryb związany z prawem pierwokupu. W umowach dzierżawy lokali użytkowych nie ma prawa pierwokupu i to trzeba sobie wyraźnie powiedzieć. Ustawa o gospodarce gruntami mówi, że miasto – gmina powinna sprzedawać nieruchomości w trybie przetargu nieograniczonego i Rada Miejska w swojej właśnie właściwości będzie musiała rozsądzić w jakim trybie te lokale sprzedać. Poza tym jest druga sprawa – kupcy często stosują taką retorykę, że przez wiele, wiele lat te lokale użytkują i właściwie, przepraszam za uogólnienie, powinni je dostać za darmo, z czym ja się nie zgadzam, bo właścicielami lokali użytkowych jest ogół mieszkańców naszego miasta. Szanowni państwo, ZGM sprzedał 50 metrowy lokal użytkowy na ul. Młyńskiej za 151 tyś. zł, czyli to jest 3 tyś. zł za m2 i pewno taką politykę sprzedaży lokali użytkowych wstępną ja zacząłem z p. Prezesem za zgodą Zgromadzenia wspólników prowadzić i sprzedaż kamienicy w której był MEZER, czyli sprzedaż kamienicy na rogu Szewskiej, czy sprzedaż dzisiaj tego małego sklepiku z lampami na Młyńskiej, to były profesjonalne nasze działania polegające na tym żeby pokazać jakie są ceny nieruchomości. Więc my osiągamy za metr kwadratowy na ul. Młyńskiej 3.000 zł, a chcemy sprzedać kilka lokali na ul. Kościuszki, myślę, że ul. Kościuszki to jest lepsza ulica ze względu handlowego niż ul. Młyńska, może to być do dyskusji, ale my nie możemy sprzedać lokali użytkowych za cenę niższą niż np. budujemy mieszkania, wartość metra odtworzeniowego jest tam 2.500 zł więc my musimy dążyć do maksymalizacji wpływów, ale z drugiej strony też nie chcielibyśmy żeby ktoś inny kupił 10 lokali użytkowych i był dzierżawcą dla chojnickich kupców, tutaj państwo będą musieli, czy chcecie czy nie chcecie, jako radni się spotkać z tym problemem i z kupcami porozmawiać. Ja natomiast powiedziałem wyraźnie, że zbyt wiele pomyłek jest ze strony Związku Kupiectwa Polskiego, Związek zapomniał, że funkcjonuje uchwała Rady Miejskiej, że my czynsze waloryzujemy o wskaźnik wzrostu cen towarów i usług, często p. Prezes myli wskaźnik wzrostu cen towarów i usług z inflacją, to są dwie zupełnie różne rzeczy. Nie może być pomyłek tym bardziej, że one są umedialniane. 

Jeżeli chodzi o Gdańsk – to odpowiem tak, Wysoka Rada powinna, moim zdaniem, pod koniec kadencji ocenić, dokonać oceny współpracy miasta z Województwem Pomorskim w kontekście i p. Wojewody Pomorskiego i p. Marszałka Zarębskiego i być może w kontekście funkcjonującego powiatu. Reforma administracji Państwa, spowodowała iż jesteśmy w nowych uwarunkowaniach od 1 stycznia 1999r. Taka ocena na pewno merytoryczna zostanie poprzedzona analizą różnych naszych form współpracy. Co ja mogę powiedzieć – od 2-ch lat dążymy do tego aby nasza współpraca się materializowała. Ja w rozmowach z p. Marszałkiem Zarębskim wielokrotnie podkreślałem, że najważniejsza dla chojniczan jest materializacja tej współpracy, czyli efekt. Efekt już jest, bo Sejmik Województwa Pomorskiego zadecydował, a mógł powiedzieć nie, że otrzymujemy dotacje na budowę krytej pływalni i tu już pierwsze 600 tyś. zł do nas spłynęło. W tej chwili ul. Kościerska 1 mln zł nasz, 1 mln zł Marszałka – my byśmy powiedzieć tak, to jest droga wojewódzka, co nas to obchodzi, ale tak nie możemy powiedzieć, bo szczupłość środków Województwa Pomorskiego jeżeli chodzi o Urząd Marszałkowski jest, decentralizacji finansów publicznych nie ma, dlatego wchodzimy we wspólne montaże finansowe, dzięki temu zbliżają się urzędnicy Zarządu Dróg Wojewódzkich z urzędnikami w mieście Chojnice i taka materializacja dojdzie. Jest trzecia sfera wzajemnych relacji, czyli strategia rozwoju województwa pomorskiego, autorem strategii jest i Urząd Marszałkowski i p. Wojewoda Pomorski, bo konsorcjum kapitałowe Instytutu Badań nad Gospodarką Rynkową i Agencji Rozwoju Pomorza Gdańskiego wykonało strategię. Ta strategia w ocenie mojej, Burmistrza Miasta, jest strategią egocentryczną i strategią pokazującą egoizm Gdańska, ponieważ tam jest wpisany rozwój województwa w stronę metropolii wielkomiejskiej i tworzenia europejskiego rynku pracy w obszarze Gdańska, natomiast pominięta została niestety koncepcja subregionów, nie ma subregionów w tej strategii. My samorządowcy powiatu człuchowskiego i chojnickiego uważamy, że w związku z tym iż jesteśmy na dole województwa to powinniśmy być subregionem. W tej chwili p. prof. Kołodziejski z grupą samorządowców, którzy są zainteresowani proponują dokonanie zmian w tej strategii, ma powstać subregion powiśla z Malborkiem, Kwidzynem, subregion człuchowsko – chojnicki z mocnym podkreśleniem drogi 22 bardzo istotnej i tutaj ta rozmowę będziemy z Zarządem Marszałkowskim prowadzić. Myślę, że również przekonamy się o woli Sejmiku i p. Marszałka w odniesieniu do parku technologicznego i to wówczas będzie pewien prognostyk czy my możemy być subregionem. Jeżeli Chojnice i Człuchów nie będą subregionem, to będziemy peryferią województwa tylko i wyłącznie i będziemy w najtrudniejszej sytuacji, ponieważ do Gdańska mamy najdalej, bo mamy 120 km. Ja współpracę oceniam tak, iż jest ona efektywna w tej chwili, bo pozyskaliśmy również środki na przebudowę infrastruktury komunalnej z Urzędu Wojewody, pozyskaliśmy również pewne środki na wymianę oświetlenia z Wydziału Gospodarki Urzędu Wojewody Pomorskiego, te efekty już są, to jest ul. Dąbrowskiego, Sambora, Subisława, Drzymały, Łanowa, Wicka Rogali stanęły lampy 2 dni temu, te lampy to są środki Wojewody Pomorskiego, natomiast my jesteśmy sprawcami tego, że one tam stoją. Ale co jeszcze pragnę podkreślić, nie stoją na drogach miejskich, stoją na drogach powiatowych w większości, czyli ta nasza współpraca dzięki temu, że my troszeczkę z Gdańska tych środków pozyskaliśmy, też wspiera powiat, bo nie możemy się podzielić – te drogi są twoje, a te drogi są moje – bo byśmy do niczego nie doszli. Generalnie ja wystawiam ocenę dobrą, mamy dużo jeszcze do zrobienia, bo ciągle więcej jest problemów do załatwienia niż załatwionych, ale ta współpraca się rozwija. –Najważniejsze jest to żeby obie strony nie mieszały do tej współpracy gospodarczej polityki wtedy będzie wszystko dobrze i z jednej i z drugiej strony takie deklaracje są. 

Pan radny Stanisław Kowalik zapytał o Stary Rynek jak to będzie wyglądało w harmonogramie w terminarzu – przetarg otwieramy 19 czerwca, jest to przetarg dwustopniowy. W pierwszym stopniu wybierzemy dwie lub trzy firmy, które będą uczestniczyły w drugim stopniu. Drugi stopień odbędzie się tydzień po pierwszym, czyli powiedzmy 26, wybierzemy firmę i potem jest potrzebne 7 dni na uprawomocnienie się decyzji Komisji przetargowej, czyli firma, która będzie pełen zakres Starego Rynku wejdzie na plac budowy, czyli obszar Kościuszki, 31-Stycznia, płytę Starego Rynku pomiędzy 3 – 5 lipca, ale do tego czasu będą trwały prace Zakładu Gazowniczego, Miejskich Wodociągów, Zakładu Energetycznego, czyli ten plac budowy już będzie istniał. Potem ta sytuacja się skomplikuje, ponieważ się pojawią ciężkie samochody, które będą zasypywać wykopaliska i niestety będziemy rozkopywać wszystkie ulice ze względu na brak kanalizacji deszczowej i to jest jak gdyby klucz do całego rynku - odprowadzenie wód deszczowych. Wszystkie rury spustowe z kamienic zostaną podłączone do podziemnej instalacji odbierających wody deszczowe. Po zakończeniu tych prac i prac infrastrukturalnych nastąpi wymiana gruntu, zagęszczenie i potem będziemy już budować ciągi komunikacyjne. Myślę, że pierwsze ciągi komunikacyjne, pierwsze fragmenty będziemy oglądać w sierpniu. Cała inwestycja będzie trwała przez 2 lata, czyli 2001 – 2002, natomiast jeżeli aura nam pozwoli to ciągi komunikacyjne powinny być mniej więcej w 80% wykonane do końca tego roku. Natomiast fontanna zostanie wygrodzona specjalnym płotem o ona będzie do użytku oddana w przyszłym roku na nowy sezon, ponieważ to będzie konstrukcja żelbetowa, trzeba przygotować przyłącze, trzeba zaszalować, zazbroić, wylać itd. Tak więc na sezon 2002 czyli koniec czerwca 2002 Stary Rynek jest wykonany. Na Radzie Strategii będzie rozmawiać o koncepcji wówczas ul. Młyńskiej, uruchomienia Parku 1000-lecia i w kwestii stadionu MKS „Chojniczanka” czy ona tam ma być, gdzie ma być. Skoro jestem przy głosie to zdradzę taką koncepcję, którą dzisiaj przekazałem Zarządowi Miasta, bardzo ciekawą koncepcję urbanistyczną. Centrum miasta Chojnic nie ma dużego parkingu dlatego jest taki ruch i mamy dwie koncepcje, pierwsza koncepcja jest prostsza – budowa dwupoziomowego, czy wielopoziomowego parkingu na terenie stadionu „Chojniczanki”. Likwidacja stadionu „Chojniczanki” i modernizacja albo budowa stadionu przy ul. Lichnowskiej lub przy Spółdzielni Inwalidów w żwirowisku, to jest koncepcja, która trzeba rozważać i promować po zakończeniu budowy krytej pływalni. Natomiast pojawia się druga ciekawsza koncepcja, moim zdaniem, urbanistyczna polegająca na tym, że w obszarze stadionu „Chojniczanki” moglibyśmy jako miasto uruchomić zabudowę deweloperską, czyli mogłaby powstać nowa ulica centrum miasta, taka ulica jak Kościuszki, Młyńska. Wówczas parking mógłby funkcjonować jednopoziomowy w przedniej części Parku 1000-lecia od strony „berlinki”, ale jeden warunek urbaniści stawiają – musiałoby być wybudowane przejście podziemne pod „berlinką”na ul. Sukienników, tak żeby osoby zostawiające samochody w Parku 1000-lecia nie maszerowały przez przejścia dla pieszych, bo się wzmoże ruch, czyli musi być przejście podziemne, które łączy Park 1000-lecia ze Starówką chojnicką – zostawiam samochód w Parku 1000-lecia na parkingu, idę przejściem podziemnym, jestem w śródmieściu. Skąd pieniądze na budowę przejścia podziemnego – ze sprzedaży tych terenów, bo każdy będzie zainteresowany żeby przy centrum miasta inwestować, oczywiście nie wielki market, nie wielki sklep, tylko zabudowa taką jaką tutaj realizujemy, u góry mieszkania na dole sklepy. To jest taka odważna koncepcja urbanistyczna. Pojawia się też druga związana z obszarem wokół ronda, ale by kumulowała ruch, chodzi o tereny Miejskich Wodociągów i Zakładu Gazowniczego, ale to jest koncepcja jeszcze trudniejsza ponieważ trzeba byłoby w Chojnicach burzyć budynki mieszkalne, a nie mamy mieszkań zamiennych. Więc tutaj ze stadionem Chojniczanki diagnoza jest prosta, właściwie nie mamy co remontować na Chojniczance, tylko trzeba budować nowy stadion, skarpa się tak mocno osuwa w tej chwili, płyta nie jest dobrze zmeliorowana, jest to stadion, który ma tylko jedną płytę, czyli nie może pełnić funkcji stadionu piłkarskiego tak do końca, bo piłkarze muszą ćwiczyć gdzie indziej, piłkarze „Chojniczanki” ćwiczą na OSiR, nie ćwiczą na terenie swojego stadionu, jest to stadion tylko do rozgrywania meczów, poza tym nie chronimy centrum miasta, bo jednak problemy z kibicami, tutaj lokalizacja stadionu przy ul. Lichnowskiej jest idealna dla nas. Idealna i trzeba by rozmawiać w tej chwili z PKP żeby przekazać ten teren. Jest to pewien projekt, który zgłasza Zarząd Miasta, w tej chwili ja go artykułuje tak ad hock, ale my ta koncepcję przedstawimy w formie wizualizacji architektonicznej i Rada Strategii będzie miała nad czym łamać sobie głowę żeby to ewentualnie wprowadzić lub nie. 

Ulica Kościerska – jest gotowy projekt, pozwolenie na budowę wydaje p. Wojewoda, wniosek został złożony, powinniśmy do końca maja dostać pozwolenie na budowę, wówczas jest przetarg biuletynowy, czyli czerwiec, lipiec, sierpień. W sierpniu wykonawca, niestety mamy kolejna zimową inwestycję w Chojnicach, jeżeli aura będzie sprzyjająca jak z rondem to my ją wykonamy, jeżeli nie to będzie przerwanie. Natomiast organizacja ruchu będzie tutaj będzie mogła uwzględnić wahadłowy ruch samochodów i nie trzeba będzie tak jak w przypadku ronda kierować tych samochodów na ul. Brzozową. Tym bardziej, że na Brzozową nie będzie można kierować, tam trzeba wymienić wodociąg i tam znowu będziemy skrzyżowanie robić, nie można skierować na Kościerską dalej bo będziemy tez tam robić skrzyżowanie Kościerska – Młodzieżowa, czyli czekają nas duże problemy komunikacyjne i może nawet dobrze, że we wrześniu te całe roboty mocno się rozpoczną, czyli raczej realizacja tej inwestycji od końca sierpnia do końca listopada. 

Jeżeli chodzi o pytanie p. radnego Jacka Studzińskiego, to chciałbym poprosić p. dyrektor Bożenę Stopę żeby poinformowała nas o współpracy z Ośrodkiem profilaktyki środowiskowej.



p. Bożena Stopa – pozwolę sobie przypomnieć, że Miejski Program Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych został przez radnych przyjęty w grudniu ubiegłego roku, budżet mamy też przyjęty, zadania w nim uwzględnione zostały już okrojone i na dzień dzisiejszy nie mamy żadnych wolnych środków, którymi moglibyśmy zasilić Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej. Ponadto wyjaśniam, że te same zadania, które realizuje zespół p. Iwony Jaskólskiej Mamczarek realizuje także zespół p. dr Wystańskiej, jest to Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej i wydaje mi się, że akurat kłopoty p. Iwony Jaskólskiej Mamczarek wynikają stąd ponieważ bardzo dużo młodzieży przeniosło się do właśnie tego zespołu i oni środki mają na ten cel z Kasy Chorych. Poza tym my realizujemy również zadania w zakresie narkomanii poprzez realizację programu „Spójrz inaczej”. Mamy już w tej chwili ponad 65 nauczycieli, którzy realizują ten program. Ponadto brak wniosku Ośrodka Profilaktyki Środowiskowej na rok 2001 i takie dofinansowanie. Wcześniejsze wnioski, które w poprzednich latach były składane spotykały się z reguły z negatywną oceną radnych, ponieważ po prostu były nierzetelne i budziły szereg wątpliwości. Rok temu występowali o finansowanie kosztów dzierżawy w kwocie 3.000 zł miesięcznie i niestety ze względu na brak środków w ubiegłym roku też żeśmy nie dali, ale daliśmy 2.500 zł na obóz realizowany przez Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej. Musze przyznać, że miałam ogromne kłopoty z uzyskaniem informacji szczegółowych dotyczących kto bierze udział i naprawdę tych informacji nie uzyskałam. Dostali te 2.500 zł i powiedziałam, że mogą złożyć wniosek, ale będę wymagała szczegółowych informacji kto jedzie, jaki zespół i przede wszystkim jaka młodzież. Na rok 2001 nawet nie złożyli wniosku o dofinansowanie obozu. 



Burmistrz Arseniusz Finster – kolejne pytanie zadał p. radny Andrzej Mielke, związane to pytanie było z wymianą sieci wod.-kan. I pytanie brzmiało – czy będzie to pełna wymiana i czy jest koncepcja – więc Miejskie Wodociągi na swój koszt w ramach odpisów amortyzacyjnych realizują ten remont, my to nazywamy remont z modernizacją. W podobny sposób podchodzi do tematu Zakład Gazowniczy. W pierwszej fazie firmy, który mają infrastrukturę oceniają jej stan techniczny. Po ocenie stanu technicznego podejmują decyzję czy wymieniać całość odcinka, czy tylko jego fragmenty i w taki sposób również realizują to Miejskie Wodociągi, czyli odpowiedź wprost jest taka, że nie będzie pełnej wymiany, tylko będzie wymiana tam gdzie trzeba tego dokonać. Dla przykładu powiem jak podchodzi do tematu Zakład Gazowniczy – żeby uniknąć pozwolenia na budowę i długiej procedury mimo wszystko biurokratycznej związanej z prawem budowlanym, gazownicy będą w obecnie funkcjonujące przewody gazowe wkładać inne przewody gazowe nowe i będą zwiększać ciśnienie. Czy to budzi obawę, ja myślę, że nie, bo chce powiedzieć tak, że podbudowa na Starym Rynku będzie podbudową grubą, tzn. podbudową bardzo nośną, będzie klinkier, każda punktowa naprawa to będzie wielki koszt dla firmy, bo my nie pozwolimy na to żeby potem było tak jak na „berlince”, że ktoś zdjął bryk i już nie potrafił zrobić. Każda firma została o tym poinformowana, ja uczestniczyłem w spotkaniach, gazownicy mówią, że nie mają pieniędzy – mówię nie musicie państwo robić, ja zabrukuję rynek i będziecie się wtedy martwić – to wtedy od razu się pojawiła ta koncepcja mniejszej średnicy i większego ciśnienia. Tak nieraz trzeba mocniej nadusić, bo byśmy 5 lat czekali żeby nam firmy to powymieniały, my jako miasto nie partycypujemy w tym, w żaden sposób, bo nie możemy, wreszcie musimy zrozumieć, że firmy mają odpisy amortyzacyjne i muszą to zrobić. 

Pan Krzysztof Haliżak zapytał o Wspólną Ziemię – ja tylko chcę powiedzieć tak, że zgoda na zgromadzenie była w Fosie Miejskiej. W momencie kiedy usłyszałem iż organizatorzy nawołują do przejścia na rondo i wręcz w informacji na plakacie do blokowania ronda odbyłem rozmowę z p. Sawickim i uprzedziłem, że jakakolwiek blokada ronda spotka się z konsekwencjami w stosunku do organizatorów. Również konsultowałem sprawę z p. Komendantem Policji i Policja była w gotowości, byliśmy przygotowani na taką ewentualność. P. Burmistrz Kowalik był cały czas na miejscu i z przebiegu tego zdarzenia wynika, że jednak organizatorzy zrozumieli, że nie ma sensu blokować ronda, bo byśmy na pewno je udrożniali. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – wszelkie formalności związane z organizacją tej manifestacji w Fosie zostały dopełnione, Zarząd Miasta został o tym poinformowany, ja uczestniczyłem do końca w tej manifestacji. Więc jeżeli chodzi o przebieg w Fosie to miało to spokojny charakter, było troszeczkę muzyki, było wystąpienie pracownika Uniwersytetu Gdańskiego, potem formalnie p. Sawicki zakończył manifestację, natomiast część uczestników w liczbie około kilkudziesięciu, oceniam to na 30 do 50 osób przeszła w okolicę ronda, tzn. zatrzymała się w okolicach ARALA. Tam zakomunikowałem organizatorom, że w tym momencie jest już nie legalne, jeżeli chcą przejść wokół ronda to tylko w miejscach do tego dozwolonych i w odpowiednich grupach żeby nie blokować ruchu i drożności tego ronda. W gotowości była i Straż Miejska i Policja, byliśmy przygotowani na sytuację taką, bo gdyby doszło do blokowania ronda to należałoby szybko zorganizować objazdy. Chcę powiedzieć, że organizatorzy zrozumieli naszą intencję i nasze sugestie, przejście polegało na tym, że przeszli w grupkach – pierwsza grupa to byli dziennikarze, potem była Wspólna Ziemia, potem byli młodzi z Unii Pracy z Człuchowa, przeszli od strony ARALA do ul. 14-Lutego, potem na ul. Sukienników i w lewą stronę, czyli nawet nie było pełnego przejścia przez rondo. Potem wspólnie przeszliśmy do Fosy, gdzie organizatorom podziękowałem za kulturalne przejście wokół ronda i życzyłem żeby tego typu imprezy odbywały się w taki kulturalny sposób jak ta. Natomiast druga część pytania p. radnego Haliżaka o finansowanie Stowarzyszenia Kulturalno Ekologicznego Wspólna Ziemia informuję, że w tej kadencji był przypadek kiedy dofinansowaliśmy poprzez zespół opiniujący w kwocie 500 zł wydanie „Zielonego Gońca” i to o czym pan pytał na poprzedniej sesji o organizację występu zespołu „KULT” też w kwocie 500 zł. 



Burmistrz Arseniusz Finster – kolejne pytania p. radnego Zdzisława Januszewskiego – jeżeli chodzi o projekt uchwały odnośnie powołania patrona miasta Chojnice – oczywiście traktujemy ta inicjatywę jako inicjatywę uchwałodawczą kierowaną do p. Przewodniczącego Rady Miejskiej.

Jeżeli chodzi o sidiromy to chciałbym tutaj upoważnić p. Dyrektora Generalnego Urzędu Miasta p. Roberta Wajlonisa do rozmów z szefostwem Klubu AWS, takie możliwości oczywiście istnieją. 

Jeżeli chodzi o Strzelecką – Bytowską to tutaj ma pan radny dużo racji, ponieważ kanalizacja deszczowa nie tylko jest nie drożna do końca, ale to nie wynika z tego, że my nie możemy tam usunąć awarii tylko jest projekt przebudowy kanalizacji deszczowej w obrębie Strzeleckiej – Bytowskiej i ten projekt nie doczekał się realizacji. Pragnę nadmienić iż jest to droga wojewódzka i ja na piśmie i wielokrotnie przedkładałem propozycje współpracy Zarządowi Dróg Wojewódzkich, czyli instytucji p. Marszałka Zarębskiego, aby tą kanalizację deszczową przebudować. Nie polega to na tym, że można tam np. odkopać dziurkę i to szybko zrobić, to jest przebudowa całego tego skrzyżowania, wymiana kanalizacji deszczowej funkcjonującej na kanalizację o większym przekroju, o większej przepustowości i jest to inwestycja gdzie w jednym milionie byśmy się nie zamknęli. Drogowcy z Gdańska wychodzą z założenia, że przebudowując kanalizację deszczową w obrębie tego skrzyżowania należałoby również przebudować skrzyżowanie od razu. Tak więc mam nadzieję, że ta inwestycja doczeka się realizacji w najbliższym roku lub dwóch, jeżeli oczywiście ilość środków będzie mogła być przekazana. Myśleliśmy nad tym, że gdyby Zarząd Dróg Wojewódzkich sfinansował w pełni ul. Kościerską to byśmy się z naszym milionem tez nie wycofywali, można byłoby zrobić tą szosę Bytowską, chociaż to skrzyżowanie na początek, ale takich możliwości w tej chwili finansowych nie ma. Mam zapewnienie p. inż. Krzysztofa Deruby, że w ciągach komunikacyjnych, bo tutaj rozszerzam troszeczkę temat szosy Bytowskiej, w pewnych fragmentach brakuje chodników, one właściwie są tylko są pod ziemią, są tak stare, że już można uznać za archiwalne, zabytkowe, bo już zapadły pod ziemię, będziemy te chodniki na tych odcinkach próbowali odtwarzać, zresztą Zarząd Dróg Wojewódzkich kierownictwo w Chojnicach taki fragment chodnika wzdłuż szosy Bytowskiej wykonało. Szczerze mówiąc to uporządkowanie tych strug wody na szosie Bytowskiej może nastąpić tylko i wyłącznie poprzez realizację całościowej kanalizacji deszczowej wzdłuż szosy Bytowskiej. 

Kolejne pytanie – pan Wojciech Adamowicz – decyzja Powiatowej Rady Zatrudnienia została poprzedzona konsultacjami, które odbyłem wspólnie z panem kierownikiem Powiatowego Urzędu Pracy u p. Starosty, wyjaśnialiśmy wszystkie aspekty dotyczące Banku Żywności. Pan Starosta z pełnym zrozumieniem nas potraktował i zadeklarował pomoc i efekt jest w decyzji Powiatowej Rady Zatrudnienia, za którą bardzo dziękujemy na ręce p. Kierownika Urzędu Pracy, a panu Staroście podziękuję osobiście.

Jeśli chodzi o podnośnik – oczywiście 20.000 zł jest na dzień dzisiejszy, reszta w rękach Rady. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – chciałbym tylko dopowiedzieć wnioskodawcom tego projektu uchwały iż nadam bieg opiniodawczy w komisjach i ta uchwała może być rozpatrywana na następnej sesji Rady Miejskiej. 

Czy ktoś z państwa nie otrzymał odpowiedzi na postawione pytanie.



radny Zdzisław Januszewski – otrzymałem na wszystkie pytania, ale korzystając z okazji chciałem podpowiedzieć, że istnieje problem kanalizacji sanitarnej na odcinku początkowym ul. Bytowskiej, tam kamienice istnieją od okresu międzywojennego i od tego czasu płacą za wodę, a kanalizacji sanitarnej po prostu nie ma i niedługo trzeba będzie w nocy krzyczeć idzie się.

Druga sprawa – czy wspomniane przez p. Burmistrza odtwarzanie chodników będzie również dotyczyło odcinka od skrzyżowania ul. Strzeleckiej – Bytowskiej, bo ten chodnik jest dokładnie zrujnowany?



Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiadam na pierwsze pytanie – kanalizację sanitarną, tą której brakuje wzdłuż Bytowskiej projektujemy w tym roku, nawet mamy środki w budżecie żeby inwestycję zacząć, natomiast czy ją zaczniemy to tą decyzję Wysoka Rada w czasie głosowania uchwały budżetowej uzależniła od pozyskania środków z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska. 





radny Zdzisław Januszewski – nie ma kanalizacji sanitarnej wzdłuż Bytowskiej przy numerach 12, 14, 18, 20, 20, 22



Burmistrz Arseniusz Finster – nie ma możliwości podłączenia się do kanalizacji sanitarnej od Wiśniowej w stronę Charzyków i na wniosek mieszkańców, ten wniosek był przedstawiany przez Przewodniczącego SMO p. Kalinowskiego, odbyła się wizja lokalna, odbyło się poszukanie przyczyny dlaczego to nie zostało wykonane w latach poprzednich, bo nie można np. grawitacyjnie podłączyć prawej części do istniejącej kanalizacji i prace projektowe w tej chwili postępują. To o czym mówi p. Januszewski proszę mi pozwolić żebym sprawdził czy mieszkając na Bytowskiej 12 i występując o decyzję o warunkach podłączenia się 12 – 18 czy ja nie uzyskałbym decyzji, najprawdopodobniej można się podłączyć, ale być może jest to utrudnione ze względu na przebieg tek kanalizacji. Za chwilę to sprawdzę i panu radnemu informacji na piśmie udzieli Wydział Budowlano Inwestycyjny. 

Natomiast chodniki – to chcę powiedzieć tak – w tej chwili miasto pomaga budować chodniki Starostwu Powiatowemu, dobrze współpracujemy ze Spółdzielnią Mieszkaniową w Chojnicach, sami budujemy chodniki, przekazujemy materiały na budowę chodników dla naszych mieszkańców. Największa inicjatywa społeczna w budowie chodników jest na Osiedlu Kolejarz, tam zbudowano najwięcej chodników ze środków, które przekazał Urząd Miasta. Nie stoi nic na przeszkodzie żebyśmy my przekazali materiały żeby tylko Zarząd Dróg Wojewódzkich chciał zbudować, ale drogowcy patrzą na to tak – będziemy budować chodnik, który za 2 lata będziemy rozbierać? Dlatego chcą budować chodniki, które będą funkcjonowały 2 lata z płytek z różnych rozbiórek itd. to nie będą chodniki piękne, ale ważne żeby to był chodnik. Natomiast budowanie chodnika z polbruku na podsypce, na cemencie to jest wyrzucanie pieniędzy w tej chwili w tą inwestycję. Mieszkańcy muszą to zrozumieć, drogowcy wybrali razem z nami najpierw Kościerską, potem szosę Bytowską. Wybralibyśmy szosę Bytowską podobny problem byłby na Kościerskiej. Problem Kościerskiej jest też taki, że kończymy w tym roku na Sportowej 3, a najgorszy fragment chodnika mamy na wysokości Centrostalu, będziemy poprawiać ten chodnik, także tu też drogowcy będą poprawiać coś co za rok będziemy zdejmować, ale mieszkańcy mają rację, chcemy poprawić tak żeby było wszystko w porządku. Natomiast chodnik na łuku Strzeleckiej – Bytowskiej jest fatalny, ale powiem szczerze, że w mieście mamy jeszcze gorsze chodniki w niektórych miejscach i tu nie ma się czym zachwycać, musimy to po prostu jak najszybciej zmieniać. Myślę, że 37.000 m2 chodników w zeszłym roku to był dobry wynik, utrzymajmy ten poziom to będziemy te problemu załatwiać wspólnie. 











Ad 7 „a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXX sesji RM znajduje się w biuletynie na str. 3,4 i 5 – czy w tej sprawie ktoś z państwa chciałby zabrać głos? – nie widzę. 





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na moje ręce wpłynęły pisma, których treść odczytam:

uchwała Nr 24/V/2001 Regionalnej Izby Obrachunkowej z dnia 2.04.01. – załącznik nr 5 do protokołu, 

uchwała Nr 30/V/2001 Regionalnej Izby Obrachunkowej z 6.0.401. – załącznik nr 6 do protokołu,

protest Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 4 dotyczące projektu uchwały – załącznik nr 7 do protokołu – protest ten odczytam w momencie kiedy będziemy omawiali tą uchwałę. 





„c”





radny Ryszard Słomiński – Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego między sesjami obradowała jeden raz 24 kwietnia br. tematem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego, identyfikacja problemów rozwiązań gminy w związku z opracowaniem strategii i sprawy bieżące. Po dyskusji Komisja sformułowała do Zarządu następujące wnioski:

budowa kładki dla pieszych przy ul. Tucholskiej wzdłuż wiaduktu kolejowego – ponieważ p. Burmistrz już tutaj wspomniał, jest to bardzo szczupłe miejsce na tym wiadukcie i jako tako piesi nie bardzo czują się bezpieczni dlatego, że chodzą jezdnią, nie ma tam innej możliwości, jedyna rzecz, którą można zrobić to właśnie pobudować obok tego wiaduktu kładkę, przykro, że Burmistrz mówił iż to są duże koszty i trudno będzie to zrealizować, natomiast trzeba nad tym się zastanowić i do tej sytuacji podejść w sposób właściwy,

również w tym rejonie chodzi o przejście przy przystanku autobusowym, który na Tucholskiej już dłuższy czas jest usytuowany i nie ma możliwości przejścia na druga stronę, ruch jest bardzo wzmożony, jest to bardzo ruchliwa trasa, należy tam to przejście zaprojektować,

podnieść studzienki i kratki ściekowe na ul. Batorego – Plac Jagielloński – mieszkańcy skarżą się na zbyt duży hałas samochodów, które przejeżdżają, wpadają w te studzienki, które są znacznie opuszczone, to jest sprawa właściwie kosmetyczna i myślę, że tutaj nie powinno być problemów żeby ten wniosek zrealizować,

postawić barierkę na ul. Matki Bożej Fatimskiej od strony ul. 14-Lutego w kierunku Kościoła – te barierki kiedyś tam były zamontowane, w tej chwili już są zdemontowane, mieszkańcy uważają, że jest to deptak i tą stroną nie należy tam samochodami wjeżdżać, żeby ten ruch ograniczyć należy do tych barierek wrócić,

nadal brak jest znaków ograniczenia prędkości i tonażu na Osiedlu Kolejarz – do tej pory wniosek nie został zrealizowany, Komisja przypomina o tym aby do tego doprowadzić. Także brak znaku zakazu zatrzymywania się i postoju przy ul. San Carlos – tu również taką podjęliśmy decyzję do tej pory jest to nie wykonane. 

Komisja wyszła z taka sugestią do komisji ds. oznakowania, aby przeanalizować sprawę uregulowania wyjazdu ze stacji paliw ARAL na ul. Człuchowską, ponieważ tam nagminnie są łamane przepisy i ten azyl między jezdniami jest po prostu przejeżdżany, często kierowcy skracają sobie drogę, co stwarza duże niebezpieczeństwo i tutaj też należy zastanowić się nad tym, jak tej sytuacji uniknąć – czy barierki, czy podniesiony krawężnik, to jest sprawa, którą chcielibyśmy, aby Komisja ds. oznakowania w najbliższym czasie się zajęła. 



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia nie miała quorum, 3 osoby z ważnych względów nie mogły uczestniczyć, 2 nieusprawiedliwione były, nie mniej tematyka, która jest w biuletynie nie dotyczy zagadnień po linii komisji merytorycznej. Mieliśmy również punkt takowy – informacja na temat likwidacji, te osoby, które były na Komisji, w związku z tym, że p. Marek Wituszyński przyszedł na posiedzenie tej Komisji, nie formalnie żeśmy wysłuchali tychże informacji, jaka jest sytuacja na dzień dzisiejszy w Przychodni i czy płynnie dojdzie do przejęcia zadań przez wskazane spółki. Natomiast drugi temat, który mieliśmy zaplanowany w kwestii opracowania strategii, został ten temat przeniesiony na posiedzenie, które odbędzie się 7 maja br. 



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła 11-te posiedzenie w roku bieżącym. Tak jak wszystkie Komisje pierwszym punktem była identyfikacja problemów rozwiązań gminy w związku z opracowaniem strategii, ta część była wspólnym posiedzeniem z Komisji Młodzieży, Kultury i Sportu. Opracowano tam 14 problemów, które przekazano pełnomocnikowi Burmistrza ds. strategii p. dyr. Marczewskiemu. Następnie omówiono materiał sesyjny, poszczególne projekty uchwał przyjęto po analizie do wiadomości i omówiono sprawy bieżące. Wniosków Komisja nie miała. 



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty obradowała 23 kwietnia br., przeprowadziła szeroka dyskusję nad projektami uchwał przygotowanym pod obrady dzisiejszej sesji przyjmując ich treść do wiadomości. Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały dotyczący upoważnienia Zarządu Miasta do powołania komisji egzaminacyjnej w aspekcie zmian statusu zawodowego nauczycieli. Zaopiniowała również projekt uchwały pozytywnie dotyczący nadania nazwy Przedszkolu Samorządowemu Nr 9. Ponadto Komisja wysłuchała wystąpienia pełnomocnika p. Burmistrza ds. opracowania strategii rozwoju miasta, p. Kamiński przedstawił stan zaawansowania prac Urzędu nad ta strategią. Następnie Komisja włączyła się w to zagadnienie wyłaniając szereg zagadnień problemowo strategicznych dotyczących oświaty, które to Rada Strategii będzie mogła wykorzystać podczas swoich prac merytorycznych w zespołach problemowych. Odnośnie wniosków to Komisja ponowiła wniosek z Komisji lutowych, odnośnie zróżnicowania opłaty stałej za pobyt dziecka w przedszkolu, a do którego to Zarząd Miasta nie zajął jeszcze jednoznacznego stanowiska. Ten wniosek wymagałby zmiany uchwały Rady Miejskiej odnośnie odpłatności od rodziców, również ten wniosek zyskał wówczas w lutym akceptację dyrektorek naszych przedszkoli i nie skutkowałby obniżeniem dochodów placówek jeżeli te objęłyby większą ilość dzieci swoim oddziaływaniem. Ponadto byłaby to znaczna pomoc rodzinom, w których chodzi jedno, a mogłoby chodzić dwoje lub troje dzieci. Realizacja tego wniosku mogłaby również skutkować zwiększeniem liczebności oddziałów przedszkolnych, a tym samym wzrostem efektywności finansowej naszych placówek. 

Komisja przyjęła z zadowoleniem informację wstępną od Dyrektora Wydziału Edukacji iż nie będzie zwolnień w szkołach w związku z realizacja kolejnego etapu restrukturyzacji szkół chojnickich w kontekście realizacji założeń reformy oświaty w odniesieniu do szkół podstawowych i gimnazjów. Na tle ogólnej sytuacji rynku pracy i bezrobocia w naszym mieście ta informacja jest bardzo pozytywną informacją. 



radna Anna Prądzyńska – Komisja Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła jedno posiedzenie, na tym posiedzeniu omówiła materiał sesyjny. Pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie stawek czynszu regulowanego na lata 2002 – 2004, jak i projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2001. W sprawie projektu uchwały odnośnie likwidacji Ośrodka Sportu i Rekreacji Komisja wnioskuje, aby do chwili powołania spółki akcyjnej nie wydzierżawiać OSiR, ponieważ jest to działalność sportowa i nie chcielibyśmy żeby po prostu kluby ucierpiały. Pozostałe projekty uchwał Komisja omówiła i przyjęła do wiadomości. Natomiast w sprawie raportu Komisja przyjęła go do wiadomości z taką sugestią, aby ująć w tym raporcie także obszary POD. 



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja GKMiOŚ odbyła posiedzenie 24 kwietnia br. i na tym posiedzeniu omówiła materiał sesyjny. Projekty uchwał związane z Wydziałem GP zaopiniowała pozytywnie. Projekt uchwały w sprawie stawek czynszu regulowanego na lata 2002-2004 też rekomenduje pozytywnie – 5 za, 1 przeciw. Chciałem zwrócić uwagę, że ten projekt uchwały jest pozytywnie zaopiniowany przez Komisję Budżetu, dlatego Komisja GKMiOŚ też się przychyla do wniosku Komisji Budżetu. Odnośnie projektu uchwały w sprawie nadania nazwy rondu Komisja opiniuje go negatywnie – 2 za, 3 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

W projekcie uchwały dotyczącym zmian w budżecie miasta Komisja z troską patrząc na zmiany dotyczące merytorycznych Komisji w sprawach inwestycyjnych, mając na uwadze budowę ul. Kościerskiej nie wnosi żadnych uwag do zmian tych zadań, które będą zdjęte, ale w zadaniu inwestycyjnym drogi tymczasowe Komisja ponawia wniosek o rozważenie możliwości, aby w miarę pozyskania środków zrealizować zadania inwestycyjne dotyczące budowy drogi tymczasowej ul. Liściastej w bieżącym roku, o ile mi wiadomo to już zostało zaopiniowane pozytywnie. Pozostałe projekty uchwał Komisja przyjmuje do wiadomości, z tym że w raporcie o stanie zieleni Komisja mając na uwadze dobro zieleni w Lasku Miejskim i widząc tam pewne niedociągnięcia na następnym posiedzeniu 8 maja br. będzie ten temat omawiała w szerszym zakresie i prawdopodobnie wyjdzie z wnioskami w tej sprawie, ale raport przyjęła do wiadomości. 

W sprawach bieżących Komisja otrzymane pisma z rąk Przewodniczącego RM po szerokiej dyskusji zaopiniowała i przekazała opinię do p. Przewodniczącego. Chciałem zaznaczyć, że byłem na posiedzeniu zorganizowanym przez Wojewódzki Zarząd Ochrony Środowiska Województwa Pomorskiego i Kujawsko Pomorskiego w sprawie włączenia Borów Tucholskich do tzw. projektowanego układu strefy biosfery. Na ten temat też na następnym posiedzeniu Komisji w szerszym zakresie będziemy mówili, przedstawię na czym to polega, będzie to związane także z projektem strategii miasta. Strategią też Komisja się zajmie na następnym posiedzeniu i pewne wnioski z tego tytułu będą przekazane. 



radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji odbyła wspólne posiedzenie z Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy, na którym omówiono materiał sesyjny, identyfikację problemów rozwiązań gminy w związku z opracowaniem strategii, informację o działalności Wydziału Promocji w zakresie promowania miasta oraz analiza stanu realizacji wniosków Komisji, z tym, że uznaliśmy iż z uwagi na fakt iż dwa ostatnie tematy są interesujące przede wszystkim Komisję Budżetu, a po drugie – dosyć długi okres wspólnego posiedzenia Komisji, że te dwa tematy będą omówione na najbliższym posiedzeniu. Jeżeli chodzi o identyfikację problemów związanych ze strategią nie będę się w tym momencie wypowiadał. Natomiast materiał sesyjny Komisja jednomyślnie zaopiniowała projekt zmian w budżecie i przyjęła do wiadomości wszystkie pozostałe uchwały z wyjątkiem pkt. 12, mianowicie projekt uchwały w sprawie nadania imienia „Skrzaty” Przedszkolu i ostatni projekt uchwały w sprawie nadania nazwy nowo powstałemu rondu. Jeżeli chodzi o nazwę ronda to wspólnie uznaliśmy, że po prostu każdy będzie głosował tak jak uważa za celowe. 



radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna, ma najcięższą rolę do spełnienia, gdyż ma wydać opinię na temat jednego z naszych radnych, który podjął się wykonania dzieła, nie spełniał warunków dopełnionych tą że umową i nam akurat przypadło jako Komisji Organizacyjnej nad problemem się zastanawiać. W wyniku dwukrotnych posiedzeń, w których brał udział bezpośrednio zainteresowany, dzisiaj rano zaprzeczył jakby nie brał udziału, co mnie bardzo zaniepokoiło, nie wiem dlaczego zaprzecza się prawdzie, tzn. bo ta sprawa była publikowana dwukrotnie, na posiedzeniach miał nawet p. radny Lemańczyk okazję wypowiadania się, pozwoliliśmy nawet na przeszło godzinne rozmowy i dlaczego taki zarzut się stawia, no ale niestety. Ja jednak chciałbym tutaj głównie powiedzieć jedną rzecz, mam tutaj dosyć trudną rolę do spełnienia dlatego, że jesteśmy właściwie z tej jednej frakcji, jeżeli tak to by można nazwać i to przykre mi jest, że to akurat z naszego grona jest dzisiaj sprawa jednego z naszych radnych, no ale niestety, prawo jest prawem, interes publiczny wyższy, dla mnie jest ważniejszy aniżeli sprawy personalne i dlatego niestety musze się do tej sprawy i krytycznie ustosunkować i z uwagi na to, że sprawa została zbyt już opublikowana, całe społeczeństwo o tym wie, niejednokrotnie gazety na ten temat pisały, niejednokrotnie nasi radni podnosili to zagadnienie no i ona prawdziwie słusznie dojrzała żeby zobaczyła światło dzienne faktycznie jak ta rzecz się przedstawia. Ja chcę powiedzieć, że Komisja nasza wyłącznie zajęła się z punktu prawnego, wszystkie inne zagadnienia dla nas nie odgrywają najmniejszej roli i nie miały na nas żadnego najmniejszego wpływu. W wyniku tej całej kontroli, ona daje też i światło muszę powiedzieć pracy i naszego Zarządu, bo to jest akurat taka konfliktowa sytuacja, bo najgorzej to jest jak się po przyjacielsku obustronnie załatwia sprawy i z tego musimy sobie wyciągnąć pewne wnioski jak trzeba być w takich sprawach ostrożnym. Więc pierwsze – jest przetarg, w tym przetargu zgłaszają się oferenci, przetarg ogłoszony prawidłowo, odbywa się komisja przetargowa i komisja przetargowa nie bierze kryteriów właściwie pod uwagę jakie winny być brane pod uwagę. Nie wzięła pod uwagę wysokości ceny i właściwie przyjęła najdroższą ofertę, ale uważała, że ta wiarygodność tej osoby jest taka wielka, że tylko on może spełnić, zadość uczynić życzeniom zleceniodawcy. Niestety stało się inaczej, umowa przewiduje wysokość, przewiduje kary umowne. Generalnie musze powiedzieć, bo i nasz Generalny Sekretarz jakoś nie może, jednak mamy radców prawnych, ja jednak bym prosił żeby do tych wszystkich umów zawsze była parafka radcy prawnego, tzn. ani ta umowa, a poza tym co najważniejsze za tą umową zawarto dwa aneksy, to jest to co my dzisiaj w kraju słyszymy, jest taką wielką anomalią i błędem jaki się popełnia, przejmuje się najpierw od jednego, tych drugich się odrzuca, a potem się robi aneksami i tymi aneksami chce się wszystko naprawić. Uważam, że to jest karygodne postępowanie, tak być nie powinno i ja myślę, że tutaj my sobie jako radni uczciwie mamy przedstawiać sytuację i powiedzieć, że aneksy, które są potem sporządzane, a zwłaszcza po terminach, albo które są już takimi datami, bo jak można np.. pierwszy zupełnie zrozumiały aneks – nie może autor wszystkiego zrobić, bo nie ma odpowiedniego materiału – przekonuje to, bo mogą być sytuacje, tu na rynku nie były obiekty wykończone, a one miały już być sfotografowane w tej najnowszej wersji, bo to ma być aktualna książka na temat aktualnego zagadnienia i aktualnego wyglądu tego miasta itd. Ale drugi jeżeli się zawiera 15 listopada i się zapewnia, że do 31 grudnia dzieło będzie wykonane, a ono jest w proszku, no to coś tutaj nie gra. Owszem ja mam i pretensje do zleceniodawcy, który nie pilnował, bo jeżeli ja proszę o wykonanie dzieła, to jest mój interes pilnowania żeby rzecz była wykonana i mam śledzić żeby mnie nie zawiódł, bo tam jest i termin jest i kwota i jest dzieło. Bezwzględnie myśmy tutaj podeszli tak, że straty na tym dziele, czy ono będzie w terminie czy nie w terminie, straty nie będzie. Teraz postawiliśmy sobie pytanie czy kości byśmy odnieśli gdyby to było w terminie wykonane, a można byłoby te –broszury sprzedać, no więc nie wiem jak to wygląda, bo ta publikacja i tak by długo trwała itd. Więc wobec czego nie mogę się dopatrywać tu żeby szkoda jakakolwiek powstała czy zaniechanie, tzn. i czy utrata korzyści, więc wobec czego odłóżmy tą sprawę lekko na bo. Mianowicie teraz jeżeli chodzi – zleceniodawca odstąpił od umowy, wobec czego, skoro odstąpił od umowy, odstąpił prawie po 1,5 miesiąca terminu wykonania tej roboty, a więc wobec czego to jest znów działanie spóźnione, bo ja jeszcze umożliwiam temu autorowi dalej robić, a ja rozwiązuję z nim umowę, on musi przestać robić i mam prawo, które mi mówi – za to coś zrobił za to ci muszę zapłacić. Wobec czego poprosiliśmy p. Lemańczyka żeby p. Lemańczyk nam przedłożył do tego momentu już nie co do tamtego momentu, żeby był łaskaw nam przedłożyć materiał, który posiada do tej książki. Ten materiał nam przedłożono w formie fotografii różnych itd., umowa to przewidywała, zadawaliśmy odrębne pytania czy ten materiał jest przewidziany w tej naszej publikacji – jest przewidziany, a więc wobec czego stałem na stanowisku, że to co się wykonało to trzeba niestety zapłacić. Pan Lemańczyk wziął zaliczkę na poczet tej roboty, jeżeli chodzi o te pieniądze na żądanie drugiej strony zwrócił, a więc te 10.000 zł, które wziął na poczet, należały by mu się, chociaż umowa nie przewidywała, ale to można by było, bo skoro trzeba fotografować, trzeba jeździć, ten autor ma przecież wiele pracy zanim to dzieło nie powstanie. Pan Lemańczyk od nas żądał żebyśmy my go oceniali w czasie, a nie żądali dzieła, więc ja mówię – panie Lemańczyk, proszę bardzo to co pan zrobił na ten dzień ja musze panu honorować wszystko i trzeba to uznać i trzeba za to zapłacić, ale tego żeśmy się nie doczekali. Nawet stawialiśmy takie pytania czy ten materiał zrobiony czy by go chciał nam przekazać żebyśmy uznali to chociaż, że to co jest wykonane zapłacić, bo nie chcemy kogoś na szwank finansowy narazić. Więc tego żeśmy nie otrzymali, więc wobec czego mieliśmy kłopoty z ustaleniem tej wartości, bo byśmy ją chętnie uznali, więc w reasumpcji tego wszystkiego muszę powiedzieć taką rzecz – było też i pytanie czy by dał nam wiarygodność, że będzie dalej to dzieło robił i może na nowo, bo skoro już tyle jest tej pracy włożonej, więc nie wiem czy Zarząd by się zdecydował uznać tą wiarygodność w dalszym ciągu i tej samej osobie przekazać żeby w dalszym ciągu to dzieło kontynuował z nowymi terminami itd. Więc wobec czego uważam – było też i napiętnowanie, no niestety musze być wyrazicielem i stroju jakie panowały w naszej Komisji, jaki był stosunek poszczególnych radnych, radni byli bardzo obiektywni, jednak uważamy, że osoba, która piastuje jakby nie było u nas wysokie stanowisko, bo jest i nawet wice przewodniczącym RM, jednak od takich ludzi mamy obowiązek czegoś wymagania i nie narażać nas wszystkich radnych na jakiś szwank. Dlatego nie doszliśmy do porozumienia ostatecznego, ale taką wydaliśmy opinię Zarządowi Miasta, byłem na posiedzeniu Zarządu, dzisiaj postawiono nam zarzut, że nie brano pod uwagę wypowiedzi pana Lemańczyka, a więc mam wrażenie, że tu panu tylko chodziło o zebranie Zarządu i że na Zarząd pana nie poproszono. Uważam, że opinia wydana była, Zarząd nas wysłuchał i Zarząd w zasadzie nie zamknął sprawy. Zarząd zwrócił się do p. Lemańczyka i powiada do niego – proszę pana odstąpienie od umowy jest faktem, dzieła nie chcemy dalej kontynuować, a więc wobec czego co pan uważa w oparciu tej umowy do czego się pan poczuwa, tam przewidziano kary umowne, ta kara umowna była przewidziana w wysokości 50% wartości dzieła, tj. 18.000 zł i my jako Komisja nie sugerujemy nic, czekamy co Zarząd zrobi, tzn. czy chce tą karę zastosować i czy może sobie pozwolić na zaniechanie i dlatego w tej materii żeśmy ostatecznego słowa nie zabrali i Zarząd przyjął opinię naszej Komisji i wystąpił z takim wnioskiem, dzisiaj ten list został nam odczytany, nie widzimy w tej sprawie żadnego byka, żeby tu zakładać itd.. i dlatego tak uważamy, że jednak Rada została tutaj podważona nasz autorytet i dlatego niestety, proszę mi wybaczyć, że ja bardzo krytycznie, ale uważam, przedstawiłem ja zgodnie z prawem i nie chcemy się narażać żeby nam kto powiedział, że my kamuflujemy jakieś sprawy, albo nie chcemy być w ocenie obiektywni. 

Jednocześnie do materiałów Rady, była też sprawa ronda – czy sprawa nazwiska jest do przyjęcia i czy to rondo w ogóle nazwać tym imieniem. Więc do sprawy Dmowskiego, wiemy że to jest wielkiej rangi polityk, który jakby nie było decydował o polskości tamtego okresu razem z Piłsudskim, Piłsudskiego mamy dlaczego nie moglibyśmy mieć ronda, ale czy ronda nie są bardziej związane z geograficznym położeniem. Weźmy wszystkie bydgoskie ronda, one zawsze gdzieś mówią – toruńskie rondo, czy rondo fordońskie.  Nie wiem czy nazywać to rondo, ale jest kwestia dyskusji i że zostawia nam się swobodę do oceny tego stanowiska. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko w uzupełnieniu powiedzieć, że Komisja Organizacyjno Prawna działała w tym temacie na wyraźną prośbę Zarządu Miasta, gdyż uznaliśmy, że autorytet pana mecenasa i członków tej Komisji pomoże Zarządowi Miasta podjąć decyzję w kwestii wniosku, którą zleceniobiorca złożył. Ten wniosek dotyczył załatwienia sprawy w drodze negocjacji, bo po regulacji kwoty za zaliczkę została kwota kary, która jest kwota wynikającą z umowy i w związku z tym my poprosiliśmy Komisję Organizacyjno Prawną o swoje stanowisko i to stanowisko Komisji Organizacyjno Prawnej zostało wyartykułowane na piśmie i Zarząd Miasta po wysłuchaniu tego stanowiska zwrócił się do zleceniobiorcy z pismem wzywającym w ciągu 7 dni do przedstawienia swojego stanowiska odnośnie propozycji Komisji. Jeżeli to stanowisko nie zostanie przedstawione, to pozostanie już nam tylko droga ta, z której nie chcielibyśmy korzystać, czyli droga postępowania sądowego. Chciałbym również powiedzieć taką bardzo istotną rzecz, ja krytykę ze strony Komisji Organizacyjno Prawnej przyjmuję i chciałbym powiedzieć, że jest to krytyka głównie skierowana do mnie, ponieważ aneksy dotyczące wykonania tej publikacji ja podpisywałem i Zarząd Miasta opiniował pozytywnie po mojej argumentacji. Poza tym chciałbym powiedzieć, że specyfikacja istotnych warunków zamówienia różnych przetargów nie powoduje iż tylko i wyłącznie zawsze wygrywa zleceniobiorca z najniższą ceną. Wyniki wszystkich przetargów zawsze znajdują się w Wydziałach, bo po tej wypowiedzi mogłoby wyglądać, że państwo nie mają dostępu, po każdym przetargu każdy, nawet media mogą pójść i zapoznać się ze specyfikacją, kartami punktowymi i wynikami, tutaj komisja przetargowa działa zawsze jawnie. Ten przetarg był przetargiem specjalistycznym, bo przetargiem kształtującym umowę o dzieło i cena tutaj stanowiła 40% wagi wyboru, 40% koncepcja którą autor przedstawiał i 20% doświadczenie zawodowe. I tutaj wybór padł akurat na „K. L. Studio” ze względu na najlepszą koncepcję, bo koncepcja była najlepsza, państwo mogą sięgnąć do dokumentów przetargowych, tak samo doświadczenie zawodowe oferenta też było bardzo znaczne, ponieważ wiele takich publikacji już popełniał w czasie przeszły. Natomiast ta waga ceny była 40 punktów na 100, więc po prostu była to najwyższa cena, ale nie była to różnica 50% tylko różnica kilku tysięcy złotych w skali całego dzieła, mówimy o 35.000 zł, natomiast 60% wagi punktów decydowania komisji to była ocena przygotowania zawodowego i koncepcji. Cena jest wyliczana punktowo empirycznie, dzieli się najwyższą i najniższą cenę, oblicza się wartość punktu itd. to są rzeczy bardzo istotne. W praktyce Urzędu Miasta, co pragnę podkreślić, nie zawsze wygrywa firma, która proponuje najniższą cenę, bo gdybyśmy się chcieli kierować tylko kryterium ceny to byśmy mogli robić według najniższej ceny, ale nie wiadomo czy to byłoby najlepiej. Podam państwu przykład – chojnicką pływalnię buduje chojnicka firma PeBeRol i wygrała przetarg nie z najniższą ceną, tylko wówczas jak państwo pamiętacie najniższą cenę proponowała Kielecka Firma MITEKS o 1 mln zł cena była wówczas niższa, ale znowu to był przetarg, gdzie przedstawiano koncepcje i komisja oceniła, że koncepcja Pracowni Projektowej warszawskiej, która współpracuje z PeBeRolem był lepszą koncepcją niż firmy MITEKS, czyli uznaliśmy, że warto milion złotych wydać więcej. Tutaj podobnie „K. L. Studio” przedstawiło najlepszą koncepcję i na realizacji tej koncepcji nam zależało i w taki sposób tłumaczę ten wynik postępowania przetargowego. Natomiast kwestia czasookresu pomiędzy 31 grudnia a 7 lutego – my nie przerwaliśmy umowy z dnia na dzień. W piśmie wezwaliśmy do dostarczenia dzieła w ciągu 7 dni, to też jest bardzo ważne, czyli nie powiedzieliśmy z dnia na dzień – dziękujemy panu milczeliśmy 1,5 miesiąca – tylko poprosiliśmy, minęło 1,5 miesiąca dobrej woli żeby jeszcze to dzieło przedstawić, jeżeli coś jest to w ciągu 7 dni prosimy przedstawić, to nie nastąpiło i potem nastąpił wniosek kilkanaście dni temu, który rozpatrywała Komisja Organizacyjno Prawna. Również pragnę zakomunikować Wysokiej Radzie, że wykonawca dzieła, który jest radnym RM dopełnił wszystkich formalności, bo zawiadomił Komisję Rewizyjną o tym, że przystępuje do przetargu itd. czyli tutaj działanie jest lege artis. Ja przyjmuję krytykę Komisji Organizacyjno Prawnej odnośnie tych aneksów, które wynikały z przyczyn obiektywnych, bo my opisywaliśmy dlaczego te aneksy były. Były elementy w mieście w czasie pierwszego aneksu, których nie byłoby w tym folderze – nie były skończone mury, nie były skończone kamienice. Natomiast już po 31 grudnia to my żadnych aneksów nie podpisywaliśmy, a dzisiaj mamy koniec kwietnia, minęły 4 miesiące i to jest ten czynnik czasowy do analizy. Ja chcę powiedzieć, że przyjmując krytykę pana mecenasa jako słuszną nie przyjmuję żadnej krytyki o kolesiostwie, tutaj nie było takich rzeczy. Oferta p. Kazimierza Lemańczyka była najlepszą ofertą wówczas w momencie postępowania przetargowego. Jak chcecie państwo żebym to wam udowodnił, to mogę to zrobić w prosty sposób sięgając do dokumentacji przetargowej. Natomiast jest rzeczywiście problem wykonania tego dzieła i tutaj Komisja Organizacyjno Prawna oceniała też –skutki społeczne, tzn. a luźnej dyskusji czy jest skutek społeczny, bo gdyby to był wodociąg czy kanalizacja to ten skutek byłby bezpośredni, ale to wydawnictwo miało być wydawnictwem, które powinno od 1 stycznia wejść do pakietu promocji miasta Chojnice, a nie weszło, to też jest pewien aspekt. Natomiast myślę, że obiektywne uwarunkowania związane z brakiem realizacji przedmiotu zamówienia zostały przedstawione na Komisji RM i na Komisji Organizacyjno Prawnej przez firmę, która realizowała zlecenie i Komisja na pewno brała je pod uwagę, tak samo jak i Zarząd Miasta. W tej chwili w związku z opinią Komisji Organizacyjno Prawnej podjąłem decyzję i zwracam się do wykonawcy, aby w ciągu 7 dni od momentu doręczenia pisma zechciał przedstawić swoje stanowisko odnośnie tej sprawy i od tego stanowiska uzależniamy tryb zakończenia tego zamówienia. Niestety z ubolewaniem chciałbym stwierdzić, że jest to pierwsze zamówienie w tej kadencji, które nie zostało zrealizowane, na ogół jeżeli jest przetarg to jest zamówienie zrealizowane, to jednak się nie udało, przyczyny były obiektywne ja bym tutaj prosił państwa o powściągliwość w ocenie tej sytuacji, bo myślę, że można ją oceniać również dopiero po rozmowie indywidualnej albo grupowej z wykonawcą tego zamówienia. Uważam, że nie powinniśmy w tej chwili rozpoczynać debaty na ten temat, ja tylko uzupełniłem pewne wiadomości, które pan mecenas przedstawił i krytykę przyjmuję i deklaruję, że wyciągnę z niej wnioski, a jeżeli Wysoka Rada chce wyciągnąć konsekwencje wobec mnie, to jestem oczywiście gotowy się poddać tej konsekwencji. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja traktuję wypowiedź pana Burmistrza tylko i wyłącznie jako uzupełnienie informacji, które złożył Przewodniczący Komisji Organizacyjno Prawnej p. mec. Piękny. Natomiast nie prowadzimy debaty w związku z powyższym, przykro mi panie Przewodniczący, ale nie udzielę panu głosu w tej sprawie, można zabrać głos jedynie w sprawie formalnej. 

Jeżeli w sprawie formalnej to proszę.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – proszę o zaprotokołowanie, że nie udzielono mi głosu i nie w sprawie debaty, tylko w sprawie jednozdaniowego oświadczenia. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – był czas na oświadczenia w odpowiednim punkcie. Nie prowadźmy polemiki. Nie ma w tym punkcie żadnej debaty, musicie państwo zrozumieć ja jestem zobowiązany realizować program sesji taki jaki przyjęliśmy i tutaj nie może być odstępstwa. 

Kontynuując, czy Rada Samorządów Osiedlowych może wnioski przedstawić? – nie widzę wobec tego zostaną dołączone do protokołu. 



radny Andrzej Mielke – przedstawił kwartalne sprawozdanie z pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za I kwartał 2001. – Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w pełnym składzie spotkała się na 3 posiedzeniach. Na pierwszym posiedzeniu w dniu 9 stycznia 2001r. członkowie Komisji zapoznali się z pismem Komendy Powiatowej Straży Pożarnej z przeprowadzenia kontroli stanu zabezpieczenia przeciwpożarowego obiektu Pub 10,5 przy ul. Podmurnej w Chojnicach. Rozpatrzono wniosek Zespołu Szkół Specjalnych w sprawie dofinansowania olimpiady specjalnej. Dyskutowano nad projektem uchwały w sprawie zatwierdzenia regulaminu pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych, a także nad projektem uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży. Komisja dokonała wyboru sekretarza, którym została p. Barbara Czapiewska. P. Pełnomocnik poinformowała członków Komisji o uruchomieniu 2-ch popołudniowych świetlic terapeutycznych przy Szkole Podstawowej Nr 5 i 7. Na posiedzeniu w dniu 13 lutego 2001. Pełnomocnik Burmistrz ds. uzależnień poinformowała członków Komisji o przebiegu realizacji Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, jakie są dochody i wydatki, poinformowała, że w dniach 24 i 26.I.2001r. uczniowie szkół gimnazjalnych i ponad gimnazjalnych obejrzeli przedstawienie teatralne „żyj Danielu” wystawione przez Agencję Teatralną Bilczak z Gdańska. Pani pełnomocnik przekazała informację, że 3 punkty nie dokonały opłaty za zezwolenia. Poinformowała o powstaniu nowej świetlicy na osiedlu Kolejarz. Odczytano treść stanowiska Komisji w sprawie zwiększenia limitu punktów sprzedaży napojów alkoholowych. Członkowie Komisji zapoznali się z projektem budżetu na 2001 rok. Na posiedzeniu w dniu 14 marca 2001r. członkowie Komisji zapoznali się z rozstrzygnięciem nadzorczym Wojewody w sprawie limitu punktów alkoholowych. Pełnomocnik Burmistrza ds. uzależnień zdała relacją z przebiegu realizacji Miejskiego Programu PILPA, powiadomiła Komisję, że pierwsza grupa uczniów weźmie udział w programie profilaktycznym NOE w dniach od 19 – 23.III.2001r., natomiast druga grupa w dniach od 2-5.IV.2001r. Omawiano materiały badań Gryfeksu dotyczące uzależnień w mieście Chojnice. p. Bogdan Jaroszewicz kurator sądowy przytoczył dane dotyczące tzw. grupy „klejarzy”. Pani pełnomocnik poinformowała o wydaniu 3-ch zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych w miejsce nie wykorzystanych, koncesje przyznano firmom Hetman, Netto i Edeka. Członkowie Komisji podczas kontroli zetknęli się z problemem bezdomnych alkoholików. Zaproponowano aby odbyło się spotkanie w gronie osób kompetentnych zajmujących się uzależnieniem p.t. „alkoholizm bezdomnych miasta oraz gmin ościennych”. Podkomisja ds. rozmów z osobami uzależnionymi i współ uzależnionymi w I kwartale 2001r. spotkała się na 50-ciu posiedzeniach, rozpatrzono 31 wniosków o leczenie odwykowe, w tym 2 skierowano do biegłego sądowego celem wydania opinii w przedmiocie uzależnienia od alkoholu, natomiast 3 wnioski skierowano do Sądu o przymusowe leczenie. 14 osób wyraziło zgodę na leczenie.

Podkomisja ds. profilaktyki odbyła spotkanie z p. Wystańską dyrektorem NZOZ „OPUS” poradni dla osób z problemem alkoholowym. W spotkaniu oprócz współpracowników NZOZ uczestniczyli także przedstawiciele Policji, którzy przybliżyli jak wygląda interwencja w domach w środowisku dotkniętym problemem alkoholowym. Zapoznano się z pracą Poradni. Podniesiono potrzebę bardziej precyzyjnego opracowania programu profilaktyki dla miasta Chojnice w porozumieniu ze wszystkimi instytucjami zajmującymi się omawianą tematyką. W dniu 5 marca 2001r odbyło się spotkanie członków podkomisji z pracownikami Ośrodka Profilaktyki Środowiskowej i Terapii Psychodynamicznej w Chojnicach. Dyskutowano nad potrzeba opracowania ogólnie dostępnego harmonogramu pracy w Ośrodku zajmujących profilaktyką i leczeniem osób nie mogących sobie poradzić z alkoholem, przemocą w rodzinie, narkotykami oraz innymi środkami psychoaktywnymi. P. Jaskólska omówiła zasady pracy pracowników Ośrodka, przedstawiła trudną sytuację tego Ośrodka, poinformowała o Ośrodkach leczenia narkomanii w Polsce o tym, że gminy ościenne nie chętnie włączają się w profilaktykę i walkę z narkomanią i innymi środkami uzależniającymi. Przedstawiono sposób w jaki Poradnia pracuje z pedagogami szkół gimnazjalnych organizując grupy wsparcia. 

Podkomisja ds. obrotu napojami alkoholowymi wspólnie ze Strażą Miejską 4-rokrotnie kontrolowała punkty sprzedaży napojów alkoholowych na terenie miasta Chojnice. Skontrolowano 30 punktów sprzedaży alkoholu, w tym 13 sklepów, 5 lokali gastronomicznych, 12 rekontroli. 

Po ostatnim posiedzeniu na konwencie jest propozycja, aby w czerwcu rozpocząć cykl szkoleniowy, informacyjny z handlowcami, którzy mają zezwolenia na prowadzenie alkoholu. 







„d”





Burmistrz Arseniusz Finster - szkolenie, o którym powiedział pan Przewodniczący ma dla nas bardzo istotne znaczenie, bo oprócz kwestii podniesienia wszystkich spraw związanych z realizacją koncesji, chcielibyśmy tutaj wyraźnie zaznaczyć podmiotom. Czyli osobom fizycznym i prawnym, które mają koncesje czy to na sprzedaż na zewnątrz czy wewnątrz, że chcielibyśmy już bezkompromisowo działać jeżeli chodzi o łamanie prawa, nie może tak się zdarzać, że nie letnim się sprzedaje alkohol, jeśli taki fakt zostanie stwierdzony, to wyraźnie chcemy powiedzieć, będzie odbierana koncesja. Nie będzie upomnienia, nagany i dopiero wtedy, bo tu nie można stopniować takich rzeczy tylko stoimy na stanowisku, że chcielibyśmy tą sprawę realizować konsekwentnie tak jak w innych krajach jest realizowana, a często w innych miastach.

Jeżeli mogę post scriptum moich odpowiedzi – tutaj jest mapka – szosa Bytowska, kolektor sanitarny znajduje się po lewej stronie jak się jedzie do Bytowa. Nieruchomość w której p. radny –Januszewski zamieszkuje niestety jest po prawej stronie. Nie buduje się na drogach kolektorach po obydwu stronach, na ogół kolektor albo jest pod drogą, albo jest w pasie drogowym, tu akurat jest w pasie drogowym i chcąc zrealizować przyłącze, chcąc się podłączyć taniej jest po prostu zrobić przejście pod drogą 212 niż budować cały kolektor na długości szosy Bytowskiej, czyli formalnie nie jest tak, że nie ma kanalizacji przy numerach 18 itp. – jest ale jest po drugiej stronie ulicy i podłączenie się jest możliwe dwiema metodami, ta trudniejszą tzn. przejścia pod ziemią albo metodą ruchu wahadłowego i podłączenia. Tak więc jest i myślę, że w tym czasie kiedy będziemy modernizować ta droga to te podłączenia są nakazem prawa, bo będzie okazja żeby to wtedy zrobić. 

Tą mapkę p. radnemu przekazuję i takie możliwości istnieją. 



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – pozwolę ustosunkować się w imieniu Zarządu Miasta do wniosków przedłożonych przez Przewodniczących Komisji;



Wniosek Komisji Organizacyjno Prawna:

Jeżeli chodzi o ten wniosek, to o działaniach podjętych przez Zarząd Miasta, pan Burmistrz już informował Wysoką Radę.



Komisja GKMiOŚ - 24 kwietnia br.:

negatywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie nadania nowo powstałemu rondu nazwy – Zarząd przyjął do wiadomości, decyzja należy do Wysokiej Rady, 

ponawia wniosek o rozważenie możliwości w miarę pozyskania środków zrealizować zadanie inwestycyjne dotyczące budowy drogi tymczasowej w ul. Liściastej w bieżącym roku – Zarząd Miasta w autopaprawkach będzie również proponował spełnienie tego wniosku.



Rada Samorządów Osiedlowych – 24 kwietnia br.:

negatywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2001 w części dotyczącej przyznanych środków na inwestycje, które zostały wypracowane z godnie z zapewnieniami Burmistrzami przez Radę Samorządów – tutaj też będzie informacja w tej sprawie, te sugestie znalazły się w autopoprawkach do uchwały budżetowej zgodnie z sugestią Rady Samorządów i Komisji Komunalnej,

popiera wystąpienie Samorządu Mieszkańców Osiedla „Hallera – Bursztynowe dotyczące likwidacji Ośrodka Sportu i Rekreacji – ten protest Samorządu p. Przewodniczący odczyta w stosownym punkcie dzisiejszej sesji,

do tej pory była praktyka, że nadanie nazw ulicom było opiniowanie przez mieszkańców i w związku z tym Rada wyraża opinię, że jeżeli rondo ma być nazwane to wymagana jest opinia mieszkańców – Zarząd Miasta również popiera ten wniosek, jeżeli będzie taka wola Wysokiej Rady to będziemy opiniowali wśród mieszkańców i będzie tego dokonywać Rada Samorządów.



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego – 24 kwietnia br.:

budowa kładki dla pieszych przy ul. Tucholskiej wzdłuż wiaduktu kolejowego – pan Burmistrz się wypowiadał, że w tym roku ze względu na brak środków raczej to zadanie jest niemożliwe do realizacji,

rozrysować przejścia dla pieszych przy przystankach autobusowych na ul. Tucholskiej – wniosek do realizacji przez Straż Miejską i Wydział Komunalny,

podnieść studzienki kratki ściekowe na ulicach Batorego – Plac Jagielloński – też do realizacji przez Wydział Komunalny, 

postawić barierkę na ul. Marki Boskiej Fatimskiej od strony 14-Lutego w kierunku kościoła – też wniosek przekazy do realizacji Wydziałowi Komunalnemu,

brak realizacji wcześniejszych wniosków Komisji dotyczących:

ustawienia znaków ograniczenia prędkości i tonażu na Osiedlu Kolejarz,

ustawienia znaku B-36 zakaz zatrzymywania się i postoju przy ul. San Carlos – chcę poinformować Wysoką Radę, że Zarząd Miasta zobowiązał p. Komendanta Straży Miejskiej i Wydział Komunalny do przygotowania organizacji ruchu na drogach wewnątrz osiedlowych i sukcesywnie taka organizację będziemy proponować począwszy już od Osiedla Kolejarz poprzez Osiedle Słoneczne, śródmieście itd., czyli będzie realizacja tego wniosku. 



Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu – 25 kwietnia br.:

wnioskuje o to, aby do chwili powołania spółki akcyjnej nie wydzierżawiać Ośrodka Sportu i Rekreacji – Zarząd Miasta popiera ten wniosek. Jak państwo wiecie, że docelowo zamierzamy powołać spółkę akcyjną, gdzie aportem ze strony miasta byłby kompleks krytych pływalni jak również hala Ośrodka Sportu i Rekreacji, myślę, że trudno byłoby znaleźć dzierżawcą na tak krótki okres czasu. Planujemy, że likwidacja będzie się odbywała począwszy od dnia dzisiejszego do końca lipca żeby spełnić wszystkie wymogi dotyczące zachowania ustawowych okresów wypowiedzeń pracy, czyli jest to możliwe do końca lipca i propozycja taka żeby na ten czas do momentu zafunkcjonowania spółki akcyjnej przekazać Ośrodek Sportu i Rekreacji w gestię Chojnickiego Domu Kultury i powodowałoby to, to że organizacją pracy hali zajęłaby się  stosowna osoba, natomiast całą sprawą administracyjno finansowa zająłby się Chojnicki Dom Kultury, jeżeli będzie taka wola Komisji i Zarządu to na kolejnej sesji będziemy proponowali poprawki do Statutu funkcjonowania CHDK. 





Ad. 8 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na moją prośbę Urząd Miejski, a konkretnie Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska zamieścił materiał dotyczący stanu zieleni w mieście Chojnice. Musze powiedzieć, że zostałem zainspirowany tym problemem przez jednego z mieszkańców Chojnic, który skierował do mnie list. List prócz wątków osobistych, które nie są dzisiaj przedmiotem naszej debaty, poruszał problematykę stanu zieleni w mieście. Szanowni państwo, stąd ta informacja, ta informacja w moim założeniu stanowi jakiś punkt odniesienia do tego co jest. Oczywiście to co jest na pewno nie jest zadawalające dla nas wszystkich, stąd też dzisiaj nijako inicjujemy rozmowę na ten temat. Myślę, że wszelkie spostrzeżenia, uwagi, wnioski bacznie będzie notował i obserwował p. Przewodniczący Rady Strategii, być może te problemy również zostaną bardzo dokładnie potraktowane. 

W związku z powyższym otwieram debatę w tym punkcie, bardzo proszę kto z państwa radnych chciałby zabrać głos. 

Wiem, że te problemy były dyskutowane na komisjach bardzo szeroko, bardzo proszę kto chciałby zabrać głos. Rozumiem, że radni przyjęli do wiadomości, rozumiem, że protokołach posiedzeń Komisji jest szereg różnych informacji, spostrzeżeń, z którymi odpowiednie gremia zapoznają się. Jeżeli nie ma zgłoszeń to w tym układzie mamy ten zrealizowany. Oczywiście te poprawki, które państwo uwzględnialiście będziemy realizować.





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2001 prosiłbym panią Skarbnik i p. Burmistrza.  Otwieram dyskusję w tym temacie. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić w imieniu Zarządu Miasta, Wysoką Radę o wysłuchanie jeszcze autopoprawek, które włączamy do tego projektu. Chciałbym poprosić o akceptację tych autopoprawek, które wynikają z kilku przyczyn. Pierwszą przyczyną jest to, iż momencie kiedy formułowaliśmy nowelizację uchwały budżetowej w kształcie, którym państwo ją –otrzymali, nie mieliśmy wyników przetargów i chcąc spełnić postulat Rady Samorządów Osiedlowych dokonaliśmy jeszcze autopoprawki w stronę uruchomienia tych inwestycji. Gdybyśmy tego nie dokonali teraz to moglibyśmy to zrobić na sesji pod koniec maja, ale po co wstrzymywać te inwestycje, które już mogą się dokonywać. Drugi aspekt całej sprawy polega na tym, że Przychodnia formalnie zlikwidowana 30 kwietnia i chcielibyśmy już uruchomić część rezerwy budżetowej. Ten wynik jeśli chodzi o likwidację Przychodni jest bardziej optymistyczny niż ten, który był przedstawiany przez p. Likwidatora Marka Wituszyńskiego, ponieważ łącznie to jest o wiele mniej niż 900 tyś. zł ujmując również tą transzę 2 x 200.000 zł, które przekazaliśmy, może to się zamknąć, ta likwidacja nie jest jeszcze zbilansowana do końca, kwotą 700.000 zł, to byłoby dla nas bardzo optymistyczne, ponieważ w takim przypadku pozostaje nam część rezerwy budżetowej, która oczywiście jest do dyspozycji Rady Miejskiej chciałbym podkreślić i tutaj jest mnóstwo postulatów samorządowych formułowanych na zebraniach osiedlowych, my je zbieramy, są bardzo słuszne postulaty typu – 3 lampy, 2 lampy, chodnik, krawężnik, kratka ściekowa – jak tego słuchamy to są może małe rzeczy, ale jak się zbilansuje to, to wychodzi minimum 100 – 150 tyś. zł, gdyby spełnić te postulaty. Czyli tak możemy spojrzeć na ta rezerwę budżetową, albo możemy uruchomić inwestycje, o której Zarząd Miasta mówił, a mianowicie wymiana okien w Zespole Szkół Nr 2, takie możliwości też się pojawiają po nowelizacji subwencji oświatowej. Ta nowelizacja po stronie przychodów jest około 200 tyś. zł i tutaj uruchamiamy w tej chwili środki na zakup podręczników, na pomoc socjalną dla uczniów i również dodatkowe środki dla nauczycieli dyplomowanych i mianowanych, bo też będzie nowa grupa mianowanych nauczycieli i to podnosi nam koszty funkcjonowania oświaty. Natomiast około 100 tyś. zł jest to pewna pula pieniędzy, którą w tej chwili byśmy obniżali deficyt, ale ona jest w naszym budżecie i jeżeli radni tak uznają to będziemy dysponować. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk - ponieważ p. Skarbnik nie ma terenie Urzędu do tego projektu uchwały wrócimy. 





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie emisji obligacji komunalnych w latach 2001 i 2002 i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie emisji obligacji komunalnych w latach 2001 i 2002 – 21 głosów za, przy 5 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXI/366/01 – załącznik nr 8 do protokołu.





Ad. 11 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie likwidacji Ośrodka Sportu i Rekreacji i otworzył dyskusję w tym temacie oraz poprosił Burmistrza o podanie nazwiska likwidatora i terminy zakończenia likwidacji.



burmistrz Arseniusz Finster – likwidatorem będzie p. Marek Wituszyński. Zarząd Miasta planuje iż likwidacja powinna zakończyć się w ciągu 4-ch miesięcy od daty rozpoczęcia, z tym, że rozpoczynamy od 30 kwietnia br. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie likwidacji Ośrodka Sportu i Rekreacji w Chojnicach – 23 radnych za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXI/367/01 – załącznik nr 9 do protokołu. 





Ad. 12 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania imienia „Skrzaty” Przedszkolu Samorządowemu Nr 9 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie nadania imienia „Skrzaty” Przedszkolu Samorządowemu Nr 9 w Chojnicach – jednogłośnie (28 za) – Uchwała Nr XXXI/368/01 – załącznik nr 10 do protokołu. 











Ad. 13 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie stawek czynszu regulowanego na lata 2002 – 2004 na obszarze miasta Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Edmund Czapiewski – uważam, że ustawa dokładnie precyzuje wysokość tej stawki, natomiast my jako radni jesteśmy zobowiązani rok rocznie podejmować uchwały o wysokości czynszu dla zasobów komunalnych. Jeśli chodzi o te 3% wartości odtworzeniowej, to wydaje mi się, że jest to bariera tylko dla prywatnych właścicieli kamieni, natomiast dla zasobów miejskich jest to bardzo wysoki próg i 3%, podam przykład, że gdyby to było zrobione dzisiaj to mieszkańcy płaciliby przeszło 7 zł za m2 czyli trochę więcej jak w zasobach TBS. Natomiast będzie to za 3 lata i podejrzewam, że te 2.500 zł ustalone przez Wojewodę, co prawda jest to różnie w różnych województwach, w naszym jest 2.500 zł, na pewno ta wartość będzie wyższa, ja sądzę że będzie to w granicach 10 zł w tym 2004 roku, jest to stawka nie do przyjęcia przez lokatorów, którzy na dzień dzisiejszy są rozgoryczeni, a wręcz źli na gospodarkę przez ZGM w Chojnicach. Uważam, że temat – zasoby mieszkaniowe miasta – powinny być tematem odrębnej sesji, która powinna się dokładnie zająć tym tematem ażeby substancja mieszkaniowa nie ulega ruinie, bo do tej pory ja widzę żeby były te budynki remontowane na bieżąco. Tu jest mowa, że 80% budynków jest przedwojennych, zgadza się, ale czekać do czasu aż budynek się zawali i budować od podstaw to chyba nie tędy droga. 



radny Krzysztof Haliżak – ja chciałem zwrócić uwagę na taką troszeczkę może nie konsekwencję jeśli chodzi ogólnie o politykę zarządzania zasobami komunalnymi, chodzi mi o to, że o ile sobie przypominam myśmy podjęli w Komisji wniosek, projekt tej uchwały z myślą, że damy coś w zamian naszym mieszkańców, bo z jednej strony będziemy podnosić czynsz, a z drugiej strony specjalnie nie ułatwiamy mieszkańcom zainteresowanym ewentualnym wykupem mieszkań, nie ułatwiamy tego właśnie wykupu. I chciałem zwrócić uwagę na to, że swego czasu proponowaliśmy zwiększenie ulg przy sprzedaży lokali mieszkalnych, chciałem zwrócić po prostu uwagę na to, że według nas, w momencie kiedy wyzbywamy się lokali użytkowych, które teoretycznie pieniądze z tych lokali miały służyć na odnowienie substancji mieszkaniowej, to wydaje mi się, że podnoszenie czynszu nie specjalnie będzie ratowało te zasoby mieszkaniowe, bo i tak nie będzie starczało pieniędzy. W związku z tym docelowo powinniśmy dążyć do tego o czym mówimy praktycznie od początku, że ZGM ma być zarządcą. W związku z tym naturalne wydaje nam się posunięcie takie, które w konsekwencji umożliwi mieszkańcom zakup po niższych cenach przy zastosowaniu wysokich ulg tych mieszkań przez lokatorów. W związku z tym chciałem zaproponować powrót do tego projektu, który swego czasu złożyliśmy, gdzie proponowaliśmy zwiększone ulgi przy sprzedaży mieszkań. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że rzeczywiście p. radny Czapiewski tutaj poruszył wierzchołek góry lodowej, bo chciałby uprzejmie państwu przypomnieć, że nie tylko biedni chojniczanie objęci dodatkami mieszkaniowymi mieszkają w zasobach ZGM. Mieszkają też w zasobach prywatnych, gdzie od lipca może być 3% i jest to legeartis. Czyli ciągle narzekaliśmy, że w Polsce własność prywatna nie była doceniona, w tej chwili się robi dokładnie odwrotnie, własność społeczna – mają to być po prostu slamsy, a wartość prywatna 3%, a w 2004 nieograniczona możliwość. Jest ta bariera, o której mówił p. Czapiewski i ja się z tym zgadzam, że jest moment, w którym raczej ilości środków na czynsz w rodzinie nie przybywa, ale teraz jeżeli będziemy robić taki miariaż, że będziemy ciągle podnosić czynsze nie remontując więcej, to całe działanie jest bez sensu. Sprawa, która dla nas jest priorytetem, to sprawa dodatków mieszkaniowych. Dodatki mieszkaniowe będą funkcjonowały tylko wtedy kiedy będą źródła na ich sfinansowanie. I chciałbym powiedzieć państwu, że jeżeli wartość czynszu za zasoby komunalne nie będzie zbliżona do 3% to, takie są projekty przecież, będziemy pozbawieni dodatków mieszkaniowych i trzeba rozsądzić czy mieć wartość czynszu od metra na poziomie 2% i nie dostać dodatków mieszkaniowych i nie pomóc ludziom ubogim i biednym, mówiąc – my mamy tylko 1,5% ale musisz to dać z własnej kieszeni i obciążyć budżet miasta bez dotacji rządowej, czy ponieść jednak w perspektywie 3 lat do pełnych 3% w taki sposób żeby mieć subwencję i wykonywać szerszy zakres remontu, to legło u podstaw całej dyskusji w tym temacie. Chciałbym powiedzieć, że nie jest tak do końca jak p. Edmund powiedział, że tych remontów nie widzi. Szanowni państwo, w tej kadencji ZGM zaczął w swojej historii po raz pierwszy budować kamienicę czynszową, dzieje się to na Placu Jagiellońskim, jest to jeden budynek 12-to rodzinny, za chwilę zacznie drugi na ul. Piłsudskiego – to jest pierwsza zmiana. Druga zmiana – poziom zainwestowania w remonty w ZGM wynosi rocznie około 3 mln zł i ja nie wiem czy tego nie widać. Realizowaliśmy adaptację na ul. Człuchowskiej, gdzie pozyskaliśmy mieszkania, m.in. dla rodziny z Kazachstanu i dla innych rodzin chojnickich, remonty dachów, mogę gołym okiem wskazać p. radnemu w śródmieściu i wszędzie były zrobione, modernizacje naprzeciwko jest pokazana, termoizolacja też została wykonana, na Matki Boskiej Fatimskiej gdzie ludzie mieli w.c. na dworze jest zrobione w środku. Tylko trzeba wiedzieć jedną rzecz, że w Województwie Pomorskim się buduje za 2.500 zł średnio, a w Chojnicach się buduje za 2.000 zł i też słyszymy analizując dodatki mieszkaniowe, że będzie funkcjonował tzw. powiatowy metr odtworzeniowy i to byłoby uczciwsze, nie wojewódzki, który jest wysoki, bo w Gdańsku się buduje drożej, tylko właśnie powiatowy i ja myślę, że rok, za dwa będziemy odnosić ten projekt uchwały nie do wartości metra odtworzeniowego podawanego przez Wojewodę, tylko przez p. Starostę i taki znowu jest projekt legislacyjny w Sejmie, oprócz tych 3% do których musimy dojść. Chciałbym również powiedzieć bardzo ważną rzecz, panie Krzysztofie – jeżeli ludzie kupią mieszkania nawet za złamaną złotówkę, albo dajmy im je za darmo, to chce państwu powiedzieć, że największe problemy w remontach nieruchomości w Chojnicach mamy tam gdzie są wspólnoty, bo kupno mieszkania to jest jedna bariera, ale potem możliwość remontów tego mieszkania, tej nieruchomości, zrozumienie, że ja mieszkam na parterze, ale tez musze dać na remont dachu, czy elewacji, to jest sprawa, której musimy się uczyć pewnie przez jedno pokolenia. My w tej chwili remontując w tym roku około 30 budynków ZGM próbujemy się porozumiewać ze wspólnotami, ja te zebrania obserwuję. Więc chcę powiedzieć, że jednak panuje brak zrozumienia mieszkańca, który jest właścicielem i nie ma zrozumienia dla ZGM, który jest właścicielem mieszkań komunalnych. ZGM chce remontować, ale ludzie nie mają pieniędzy i prawo budowlane, gdybym ich chciał zmuszać do tego powoduje, że cała sprawa ciągnie się 2 lata, dach się zdąży zawalić, ludzi musze ewakuować. Państwo nie analizowaliście sytuacji związanej z przydziałem mieszkań komunalnych. Więc w roku ubiegłym ten trend został zauważalny. My przydzieliliśmy tylko kilkanaście mieszkań komunalnych, bardzo mało, ale jak je przydzielaliśmy – ratowaliśmy zasoby prywatne, które maja decyzję o rozbiórce, przykład ul. Gdańska naprzeciwko sklepu Makrotex, musze teraz 3 mieszkania pilnie zabezpieczyć, bo stropy chwieją się i niedługo się zawalą. I w tej chwili możemy sobie szczerze porozmawiać, że budowanie mieszkań komunalnych w pewnej fazie zabezpiecza realizację mieszkań zamiennych, tak żeby nam się nie zawaliło. I Chojnice mają to do siebie, że na szczęście są różne oferty, tylko szczerze sobie powiedzmy, w tej sytuacji społeczno gospodarczej w jakiej jesteśmy nie ma szans na budowę mieszkań komunalnych i rozdawanie ich za darmo, bo to przeczy całej idei. Pan Krzysztof mówi tak – sprzedajmy ludziom mieszkania za 5% czy za 10% po to żeby byli właścicielami, ale z drugiej strony pan Edmund mówi – budujmy mieszkania i rozdawajmy je ludziom – więc musimy wreszcie postanowić co my chcemy zrobić. Taka debata, o której pan mówi, panie Edmundzie, jak najbardziej tak w najbliższym czasie. Mnie się wydaje, że my powinniśmy budować żeby ratować ludzi w zagrożonych nieruchomościach katastrofą budowlaną. Natomiast powinniśmy rozwijać różne formy budownictwa i tu też jest rola naszego Państwa żeby stwarzać ludziom warunki do zakupu tych mieszkań. niestety warunki kredytowe tego nie stwarzają, kto z państwa dzisiaj, macie pracę, może budować dom jednorodzinny za kredyt – możecie budować? – nie możecie. Gdybyście nie mieli mieszkań moglibyście sobie kupić mieszkanie za kredyt? – nie moglibyście sobie kupić. Taka jest sytuacja i dopóki ta sytuacja się nie poprawi to gminy nie rozwiążą same swoich problemów mieszkaniowych. Uchwała, którą chcemy dzisiaj podjąć ma tez być pewnym kierunkiem do tej debaty, o której pan mówi. ZGM ma przedstawić strategię bycia zarządcą nieruchomości, nie tylko bycia właścicielem, to o czym mówimy. W tej strategii my sobie powinniśmy powiedzieć, że powinnyśmy się wyzbywać części nieruchomości gdzie jesteśmy udziałowcem we wspólnocie i dzisiaj taką uchwałę podejmujemy, ZGM przekazuje do miasta części nieruchomości gdzie jest lokal użytkowy i są mieszkania, my będziemy próbować sprzedawać lokal użytkowy i mieszkania. Oczywiście warunki sprzedaży uchwala Rada, będzie czas żeby o tych warunkach porozmawiać w maju w momencie sprzedaży lokali użytkowych, bo ten zasób mieszkaniowy my sprzedajemy. Natomiast podzielam pogląd p. Edmund, że powinny być budynki komunalne, w których mieszkają ludzie, którzy nawet gdyby je kupili to nie doprowadzą ich do stanu technicznej używalności, remontem tych budynków musi się zająć ZGM. I gdyby teraz zderzyć te dwa głosy to powinniśmy pójść w kierunku takim, że tam gdzie jesteśmy udziałowcami we wspólnocie to powinniśmy żegnać się z tymi wspólnotami jako ZGM i ludzi prywatyzować – tak ja mówi p. Krzysztof, ale też powinniśmy trzymać te budynki, gdzie mamy komunalne, gdzie mieszkają ludzie, których nie stać na remont i te budynki remontować. Czyli chcę powiedzieć, że jestem przeciwny prywatyzacji wszystkiego co się rusza w tych naszych zasobach, bo na to ludzi nie stać, ale tez jestem przeciwnikiem urealniania czynszu w taki sposób aby ludzi na to nie było stać. I panie Edmundzie, proszę mi uwierzyć, jest to uchwała, która będzie uruchamiana co roku i zawsze Rada Miejska patrząc na sytuację, czy nie będzie np. nie będzie metra odtworzeniowego powiatowego, czy sytuacja się pogorszy, czy nie będzie pieniędzy na dodatki mieszkaniowe, zawsze można ją nowelizować, ale pod ta uchwałę ZGM będzie mógł przedstawić strategię swojego działania na tej debacie, do której pan wzywa, o coś trzeba oprzeć problem planowania strategii firmy. Myślę, że i p. Prezes, jako 1-osobowy Zarząd Spółki i Zgromadzenie Wspólników na pewno rozumie, że ZGM za kilka lat musi być profesjonalnym zarządcą nieruchomości, bo może stracić wspólnoty, wspólnota może powiedzieć – my nie chcemy żeby ZGM nami zarządzał, my się będziemy sami zarządzać. Takie precedensy są w Chojnicach i one funkcjonują, myślę że pan Ryszard Słomiński mógłby przedstawić taki precedens, bo mieszka w takim budynku, gdzie tam się ludzie sami zarządzają, ale jaka byłaby siła sprawcza, ludzie chcą być jednak pod opieką większego zarządcy, to widać, bo co byśmy na ZGM nie powiedzieli, jakich krytycznych słów byśmy nie używali, to ja uprzejmie państwa informuję, że jednak remontujemy. I teraz co jest jeszcze ważne, że nie tylko remontujemy z czynszów za lokale użytkowe, my już mamy taką wysokość czynszu, nie niską, mamy średnią w stosunku do Województwa Pomorskiego, że z tego czynszu też już zaczynamy remontować. I cały ten projekt uchwały właśnie prowadzi do tego żeby w oparciu o niego pokazać strategię. Jeżeli ta strategia firmy państwa nie zadowoli, to możecie jej nie przyjąć i tą uchwałę znowelizować, ale pan Prezes Odya musi od czegoś zacząć. Jak państwo byście kierowali firmą, gdzie wpływy są uzależnione od co rocznych decyzji Rady Miejskiej, to po prostu jest niemożliwe. Ta decyzja jest tu pokazana w ciągu 3 lat, ja wiem, że ona rodzi pewien skutek, ale jest też osłona socjalna dla najbiedniejszych, bo my wypłacamy dodatki mieszkaniowe do zasobów i komunalnych i spółdzielni mieszkaniowych i płacimy za media i też do zasobów prywatnych. Także, najprawdopodobniej to się skończy tak, że będziemy dodatków mieszkaniowych wypłacać dwa razy tyle ile wypłacamy teraz, to jest racja, ale z drugiej strony będąc właścicielem ZGM musimy sobie szukać antidotum środków na wypłacone dodatki mieszkaniowe, to jest też ważna debata, bo my z dochodów własnych takich pieniędzy nie mamy, ale jeżeli mamy dodatki mieszkaniowe wypłacać w ten sposób, że będziemy tylko sprzedawać nieruchomości to też jest pewien program ratunkowy dla naszych mieszkańców na pewien czas, nie na całe życie. Dlatego to o czym mówi p. Haliżak jest to rozwiązanie docelowe, do którego powinniśmy dążyć, czy ono będzie szybko zrealizowane czy nie to zależy od Wysokiej Rady. Dlatego ja myślę, że ta uchwała rodzi konsekwencje, rodzi skutki, ale jesteśmy przygotowani do tych projektów ustaw, które są złożone w Sejmie. Jest to tak jak z subwencją ogólną, podam prosty przykład – byłem na sesji RM w Sępólnie, radni konstatując swój budżet zauważyli iż mieszkańcy mówią, że mają wysokie podatki, ale stracili 800 tyś. subwencji ogólnej, ponieważ nie podnieśli podatków lokalnych do pewnej granicy. I system dodatków mieszkaniowych będzie tak samo funkcjonował jak subwencja ogólna w odniesieniu do podatku od nieruchomości. Teraz my musimy wybrać drogę, czy w ogóle przestaniemy inwestować w mieście i będziemy wypłacać tylko renty socjalne czy urealnimy czynsze i spróbujemy złapać jaką efektywność w tym kierunku, o którym mówi p. Haliżak. 



radny Marian Rogenbuk – czuję się w obowiązku zająć głos chociażby z tego względu, że nie kro inny, a Komisja budżetu zaproponowała ten wniosek innego podejścia do czynszu do momentu uwolnienia w roku 2004 i mniej więcej ta propozycja jest zgodna z tym co my proponowaliśmy. Jest jeden wielki minus, jedno wielkie niebezpieczeństwo, które ma na imię zubożenie społeczeństwa i spadek ze ścieżki rozwoju i być może już nawet recesji gospodarczej. Spadek ze ścieżki rozwoju to jest ewidentna sprawa dlatego, że dzisiaj sytuacja jest taka, że my potrzebujemy 26 lat przy wzroście 7% żeby osiągnąć dzisiejszy status materialny przeciętnego mieszkańca Hiszpanii, a mieszkańca Niemiec to 2062 rok, nie chciałbym tu się rozwodzić. Ale wskaźnik wzrostu poniżej 4% to jest regres gospodarczy w naszych relacjach do zachodu. I to jest największy problem, którego należy się obawiać w tych najbliższych co najmniej latach. Natomiast innych obaw specjalnie ja nie mam. Argumentuję to w ten sposób, że nie wszyscy w zasobach ZGM są ludźmi bardzo biednymi, których nie stać na podwyższone czynsze. Argumentuję to w drugi sposób – my musimy zacząć budować nowe substancje mieszkaniowe, bo tylko remonty, tak jak miały miejsce do 1989 – 1999r., ja nie chcę tu się wypowiadać, ale nie powstrzymają dekapitalizacji i my budynki, z których dzisiaj trzeba sukcesywnie wyprowadzać mieszkańców mamy i będziemy ich mieli co raz więcej – pytanie skąd wziąć środki. Kolejna argument taki – my na początku kadencji mówiliśmy, że jesteśmy za prywatyzacją gospodarki, że najlepiej dba o mienie prywatny właściciel, deklarowaliśmy, że uruchomimy sukcesywnie system sprzedaży lokali, w związku z tym kurczyć się będzie wpływ z tytułu czynszów za lokale użytkowe, a ma to także i taki moment, że przy nasilającej się konkurencji zagranicznej, ona już przecież dziś w Chojnicach jest, a będzie większa, to łatwiej chyba w pewnej perspektywie, długiej perspektywie czasu właścicielowi lokalu utrzymać się nie płacąc czynszu, ponosząc nawet ta jedną wielką wpłatę w momencie wykupu, a o kolejnej rzeczy jestem pewien i przekonany, że na pewno będzie lepiej dbał o ten lokal, bo będzie jego właścicielem, to chyba jest bezsporne. Następna sprawa, to co Burmistrz podnosił, jest takie  niebezpieczeństwo, że wysokość dodatków mieszkaniowych może być limitowana w zależności od tego czy my wykorzystujemy po stronie dochodów czynsze, możliwości jakie będą co najmniej po 2004 roku, czy nie. A ja chce powiedzieć i zresztą my chyba o tym wszyscy wiemy, że to się rozkłada po około 1/3, ale nie jest sytuacja taka, że my dodatki mieszkaniowe płacimy tylko w zasobach ZGM, płacimy u prywatnych użytkowników i płacimy Spółdzielni Mieszkaniowej jednej, drugiej, trzeciej itd. i gdyby doprowadzić do sytuacji takiej, że dotacje będą niepełne, one dzisiaj wiemy że są w miarę zadawalające w pierwszych 3-ch kwartałach, zawsze problem jest z w IV kwartale i gdyby z jakichś względów były zmniejszone, to naprawdę kto poniesienie tego konsekwencje – tylko budżet miasta. Ostatni koronny argument, mianowicie taki, że chyba jednak powinniśmy jednakowo traktować, jeżeli nie dzisiaj, jeżeli nie za 3 miesiące, to za 3 lata wszystkich mieszkańców, bo chyba powinno być tutaj jednakowe traktowanie. Natomiast my musimy mieć dzisiaj świadomość, że już w II połowie tego roku, jeżeli chodzi o stawki czynszowe, to mieszkańcy będą niejednakowo traktowani, bo w prywatnych zasobach będzie mogło być 3%, u nas nie. I nie ma innego wyjścia, faktycznie tym najsłabszym trzeba będzie to kompensować z dodatków mieszkaniowych. Dlatego ja podtrzymuję ten projekt uchwały dlatego, że życzyłbym sobie tylko żeby w niedalekiej przyszłości wartość odtworzeniowa metra kwadratowego była na poziomie powiatu, bo zdaję się, że relacje, nie znamy ich tak do końca, bo nie ma wyliczeń, ale na dzień dzisiejszy ja stawiam, tezę, że były takie jak 2.500 w województwie pomorskim natomiast w powiecie prawdopodobnie rzędu 1.700 zł i przy takich kwotach jest sytuacja taka, że 3% jest nie więcej niż to co jest dzisiaj. Chcę powiedzieć, że miałam możliwość oglądania budownictwa socjalnego w mieście o podobnej wielkości jak my w Lęborku i też się być może trzeba w pewnym momencie zastanowić czy coś takiego nie robić. Dlatego, że prędzej czy później ZGM będzie zarządzającym w imieniu wspólnot i to na pewno nie wszystkich, bo to będzie zależało od woli wspólnot, ich składu jaki jest udział ZGM, jaki jest udział indywidualnych właścicieli mieszkań, ale w tym kierunku przekształcenia muszą iść. 



radny Andrzej Mielke – czy budownictwo mieszkaniowe będzie dalej kontynuowane, bo wiemy nowe ekipy rządzące co 4 lata przychodzą, nowe pomysły, być może to zostanie zmienione, jeżeli przesunięty ten termin zostanie o 3 – 4 lata do momentu kiedy ten rozwój gospodarczy, o którym się mówi, będzie zwiększający i będzie stać w jakiś sposób te rodziny na zwiększone opłaty czynszu wtedy się wróci do tych bardziej urealnionych czynszów. To wszystko jest przed nami, w tej chwili jeżeli my chcemy ryzykować i podwyższać w taki sposób, a okaże się, że to jest dobicie mieszkańców, to wtedy wiecie państwo jak będziemy odbierani. 



burmistrz Arseniusz Finster – polityka mieszkaniowa Rządu odnośnie urealniania czynszów jest moim zdaniem właściwa, bo małymi krokami zmierza się do pewnego momentu. Natomiast nie właściwa będzie polityka gmin, która będzie dzielić mieszkańców na uprzywilejowanych, którzy będą w zasobach komunalnych i nieuprzywilejowanych którzy będą w zasobach prywatnych. Teraz komu my pomagamy dając mieszkania zamienne – więc ja państwa informuję, że prawo budowlane stanowi, że my wyprowadzamy naszych mieszkańców z zasobów prywatnych, bierzemy ich i przesadzamy do naszych mieszkań komunalnych. Natomiast nie ma polityki ze względu na sytuację gospodarczą, nie ma dobrej polityki kredytowej, bo statystyczna rodzina, gdzie nawet 2 osoby pracują nie może wziąć kredytu na 30 lat, tak żeby mogła dla swoich dzieci zostawić mieszkanie, które sobie kupi na własność, gdyby to było u nas w Polsce, to byłoby wszystko oky. Ja np. nie mając mieszkania zaryzykowałbym żeby moje dziecko miało po mnie i tak się dzieje na zachodzie, ludzie, którzy budują domy na kredyt oni nie budują ich dla siebie, oni wychodzą z zasobów komunalnych, gdzie płaca 1000 DM miesięcznie, buduje dom, płaci odsetki kredytowe i spłatę wartości nominalnej i jemu wychodzi mniej niż w budownictwie komunalnym, czyli to jest dla nas po prostu rzecz niewyobrażalna. Natomiast co jest bardzo ważne, to co my w tej chwili próbujemy zrobić to nie jest obciążenie mieszkańców teraz, to ma funkcjonować w przyszłym roku, ale żeby to zrobić to my się musimy, jako Rada, wpasować w ogólne trendy funkcjonujące w tej chwili w legislacji w Rzeczpospolitej i tylko to chcemy zrobić i pod to chcemy wywołać debatę jesienią w sprawie ZGM. Strategia rozwoju miasta, o której mówimy na pewno ujmie taki cel, ja myślę, nie chcę przesądzać, ale ujmie taki cel jak kwestia porządkowania zasobów komunalnych, jak państwo chcecie podejść do tego tematu? Rada Strategii musi mieć jakieś wskaźniki, jakieś oparcie. Jeżeli w wyniku analizy, o które p. Edmund mówi jesienią, jeszcze nie ma skutku tej uchwały dla mieszkańców, dojdziemy do wniosku, że to jest za wysoko, że nie ma powiatowego metra odtworzeniowego, to my zawsze możemy to znowelizować, ale żeby Rada chciała rozmawiać o jakichś warunkach brzegowych to musi być uchwała i wiele Rad podejmuje takie uchwały, radni słuchają w 2004 maja być czynsze uwolnione, w tym roku w zasobach prywatnych 3%, co my zrobimy, to co my dzisiaj przyjmiemy to jest taka pewna malutka strategia jeżeli chodzi o czynsze, którą zawsze możemy zweryfikować jako Rada. Do końca tego roku funkcjonują czynsze takie jakie podjęliśmy w uchwale stosownej, a ta uchwała ma wywołać bardzo szeroką dyskusję. Także, podkreślam jeszcze raz, że ona nie skutkuje w roku 2001 dla mieszkańców naszego miasta.



radny Marek Koperski – myślę, że tu wcześniej wypowiedziane słowa na temat debaty, to co kol. Czapiewski powiedział, jest jak najbardziej słuszne, bo już nawet w tej chwili mamy część tej debaty i myślę, że należałoby ją w tej chwili zakończyć, a także pewne cele strategiczne i do rozwoju miasta i do opracowania strategii, także mieszkalnictwo jest jednym z ważnych punktów które trzeba wypracować. Nie mniej też składam się do jednego zdania, że na pewno część mieszkańców chętnie by wykupiła mieszkania po preferencyjnych cenach, co tez jednocześnie odciąży nas, a jednocześnie da nam wpływy i nad tymi sprawami w wielu aspektach trzeba się zastanowić w debacie późniejszej. Jest to jakiś kierunek te czynsze, które tu wchodzą i myślę, że to będzie jakiś przyczynek do rozmowy dalszej. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie stawek czynszu regulowanego na lata 2002 – 2004 na obszarze miasta Chojnice – 23 głosy za, przy 1 przeciwnym i 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXI/369/01 – załącznik nr 11 do protokołu. 
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p. Krystyna Perszewska – przede wszystkim autopoprawka dotyczy wydatków i dochodów miasta. Ponieważ część zadań inwestycyjnych została zakończona, pozostały z nich wolne środki do zagospodarowania, jest to: 

gazociąg w ul. Jarzębinowa – Leśna w wysokości 20.000 zł, 

budowa nawierzchni ul. Pokoju Toruńskiego w wielkości 14.145 zł, 

budowa ul. Krasińskiego 17.134 zł, 

modernizacja murów obronnych 39.139 zł. 

Ogólnie daje to kwotę wzrostu dochodów o 90.418 zł. 

Ponieważ część zadań inwestycyjnych zawartych w budżecie w wyniku przetargów wykazuje większe zapotrzebowanie na środki należało tę kwotę rozdysponować, była ona niewystarczająca i w związku dokonano również przeniesień między zadaniami inwestycyjnymi i tak:

na modernizację Szkoły Nr 2 przeznaczone było 20.000 zł, w tej chwili pozostanie tylko 2.000 zł, a 18.000 zł zostanie zagospodarowane,

Zarząd zrezygnował z dokumentacji na budowę oświetlenia w wysokości 20.000 zł, i z przetargu na dokumentację modernizacji OSIR pozostaje wolnych 13.000 zł – dokumnetacj będzie kosztowała 7.000 zł.

Łącznie to daje 51.000 zł, czyli do dyspozycji pozostaje 141.418 zł, ta całą kwotę rozdysponowano na zadania inwestycyjne, a mianowicie:

dołożono do budowy ul. Parkowej 63.366 zł, 

do budowy dróg tymczasowych dołożono 22.400 zł w związku z tym będzie realizowana ul. Liściasta – Długa, tak jak było w pierwszej wersji budżetu,

zwiększono o 35.052 zł środki na budowę nawierzchni na ul. Sambora,

wprowadzono do budżetu dofinansowanie zakupu podestu dla Straży Pożarnej w wysokości 20.000 zł. 

Następną autopoprawką są koszty likwidowanej Przychodni Miejskiej, które prawdopodobnie będą w granicach 700.000 zł. Kwota ta po stronie wydatków będzie zwiększona w rozdziale ochrona zdrowia, a sfinansowane te wydatki będą rozwiązaniem rezerwy budżetowej na kwotę 300.000 zł oraz do budżetu wprowadzany jest planowany przychód w postaci spłaty pożyczki przez Przychodnię Miejską i w ten sposób zwiększający się deficyt o 400.000 zł będzie sfinansowany. 

To są wszystkie autopoprawki do przedstawionych zmian uchwały budżetowej. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy ktoś z państwa chciałby w tej sprawie zabrać głos? Nie widzę, wobec tego projekt uchwały poddaję pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XXVIII/349/01 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 26 lutego 2001r. – 27 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – uchwała Nr XXXI/370/01 – załącznik nr 12 do protokołu.
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniowo - handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tej sprawie. 



radny Andrzej Górnowicz – chciałbym, abyśmy się chwilę zatrzymali w tym rejonie przy chodniku ul. Grobelna. Z uzasadnienia nie wynika jaka to jest powierzchnia, teraz wiemy 257 m2, ja na Komisji też pewną wątpliwość wniosłem co do problemu jakim zajmowaliśmy się może w mniejszym gronie, ale z p. wice przewodniczącym RM p. Lemańczykiem, a mianowicie o wyeksponowaniu grobli między fosą a terenem poza miejskim w historii. Ja stawiałem pewną uwagę żeby przy tej działce rozpatrywanej w tej chwili linię zabudowy oddalić od granicy działki o 5 metrów od ul. Grobelnej w celu wyeksponowania grobli. Nie chciałbym tu akurat wchodzić i blokować inwencję inwestora, właściciela tych działek, ale chciałbym żebyśmy pewną decyzję podjęli jakąś rozważną, gdyż tutaj zablokujemy, czy tam ewentualnie zezwolimy na wysokie budownictwo na grobli na granicy działki, to musimy mieć świadomość, że z koncepcji ukazania grobli w kierunku ul. Młyńskiej rezygnujemy, bo to jest druga czy trzecia działka, która już w tej chwili jest zabudowywana na tej grobli. Nieszczęście tam akurat się stało, że kiedyś zbudowano dom, gdzie w tej chwili jest skład mebli i apteka p. Araśniewicza i tak idziemy w kierunku Mickiewicza musimy mieć świadomość, czy chcemy zachować i pokazać groblę w przyszłości, czy jej nie chcemy, no to w tej chwili głosujemy za i po prostu sprawy nie ma, a jeżeli chcemy wyeksponować to proponowałbym zatrzymać się na chwilę i ewentualnie linię zabudowy oddalić od granicy działki czyli od ul. Grobelnej. 



radny Marian Rogenbuk – akurat od tych spraw nie jestem fachowcem, ale myślę, że tutaj intencja uchwały jest inna, te 2 czy 4 kondygnacje to po pierwsze, po drugie - jeżeli chodzi o odsunięcie to w warunkach zabudowy chyba należy określić. Natomiast ja osobiście uważam, że jako Rogenbuk, że idealne byłoby gdyby nam się udało tutaj wybudować w przyszłości całą pierzeję, a fakt czy będzie to odsunięte od grobli czy nie to powinny rozstrzygać warunki zabudowy i przecież jest tam możliwość kondygnacji podziemnej z naturalnym wejściem z zewnątrz w przypadku odsunięcia chociażby o 2 – 3 metry, ale korzystniejsze chyba będzie stworzenie tutaj dobrej pierzei zabudowy. 



burmistrz Arseniusz Finster – koncepcja architekta miejskiego, która widziałem odnośnie tego terenu i ta koncepcja również była inspiracją do sprzedaży tej działki jest właśnie takie spojrzenie, które przedstawił p. radny Rogenbuk, aby tworzyć tam zabudowę, pierzeję, tam gdzie oczywiście to jest możliwe. Oprócz tego styku tej nieruchomości tez jest nieruchomość prywatna, o której dyskutujemy już prawie 10 lat, tam w tej chwili uporządkowane są sprawy spadkowe, właściciele tej nieruchomości zastanawiają się nad jej funkcją jaką mogłaby pełnić, kiedyś mówiliśmy tam na sąsiedniej działce o targowisku, teraz mówimy o czymś zupełnie odmiennym. Ja myślę, że to jest tak jak p. Rogenbuk powiedział, tylko kwestia 2 czy 4 pięter. Natomiast powierzchnia zabudowy pozostaje ta sama, ona nie ulega zmianie. 



p. Jacek Marczewski – tak jak pan Burmistrz mówi, że w tej chwili obowiązujący plan miejscowy nie mówi o oddaleniu, to co obowiązuje nie mówi o oddaleniu nieruchomości od tego istniejącego płotu, czyli jak byśmy to w tonie wypowiedzi p. Górnowicza od krawędzi grobli, jedynie nakłada ograniczenie dotyczące wysokości oraz szerokości przejścia pieszego i to inwestor chce zmienić, moim zdaniem słusznie. Natomiast jest tutaj rozumiem dyskusyjna kwestia odległości od samej grobli, że odsunięcie budynku od grobli pozwoli na zachowanie historycznego charakteru tej grobli – pytanie jest o to kiedy zaczyna się tworzyć historię, czy należy np. się cieszyć z tego, że Taver Bricz powstał niszcząc historyczny charakter rzeki Tamizy, czy też bardziej się cieszyć z tego, że spłonął przywracając historyczny charakter – nie wiem, myślę, że my też tworzymy teraz historię. O tym, że jest grobla przecież wiemy i to będzie zawsze w materiałach historycznych. Nie wiem, jest to wydaje mi się bardziej sprawa filozofii, podejścia do tego. 



radny Andrzej Górnowicz – ja się nie upieram, tylko chciałem zawęzić, chodzi mi w przyszłości o linię zabudowy, ja nie mówię o granicach, o linii zabudowy, ewentualnie oddalenie. W tej chwili chyba tutaj nie możemy w projekcie uchwały tego zmieniać. Ja tylko ten problem poruszam w przyszłości czy chcemy tą groblę zachować czy nie, ale to nie zmienia postaci rzeczy i tu nie chcę nikogo absolutnie blokować, jeżeli inwestor chce budować w przyszłości w linii jakiejś tam oczywiście jak najbardziej. Tylko zwracam uwagę na fakt, dyskusyjny fakt, czy rzeczywiście zachowamy ta odległość i tą groblę pokażemy kiedyś czy jej nie pokażemy, a tylko będziemy mówili, że tam była. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniowo – handlową przy ul. Grobelnej w Chojnicach – 24 głosy za, przy 1 przeciwnym – Uchwała Nr XXXI/371/01 – załącznik nr 13 do protokołu. 





Ad. 15 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie. 



radny Edmund Czapiewski – w świetle przyjętej ustawy o sprzedaży tych lokali w mieszkaniach zakładowych jest wypchnięcie niechcianego towaru. Teraz Miejskie Wodociągi mogłyby sprzedać użytkownikom tych lokali za grosze te mieszkania, po co lepiej to oddać miastu i pozbyć się kłopotu – ja rozumiem, że to są mieszkania zakładowe, chyba, że to nie są mieszkania zakładowe?



burmistrz Arseniusz Finster – to jest spółka prawa handlowego z ograniczoną odpowiedzialności, to nie jest zakład pracy w rozumieniu ustawy i te mieszkania nie mają statusu mieszkań zakładowych. 



Rada przyjęła uchwałę w sprawie nabycia nieruchomości – 24 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXXI/372/01 – załącznik nr 14 do protokołu.





Ad. 16 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przeniesienia prawa własności nieruchomości zabudowanej na rzecz Przedsiębiorstwa Budowlano – Handlowo – Usługowego „PeBeRol” Spółki w o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przeniesienia prawa własności nieruchomości zabudowanej na rzecz Przedsiębiorstwa Budowlano – Handlowo – Usługowego „PeBeRol” Spółki z o.o. w Chojnicach – jednogłośnie (25 głosów za) – Uchwała Nr  XXXI/373/01 – załącznik nr 15 do protokołu. 





Ad. 17





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – jednogłośnie (25 głosów za) – Uchwała Nr XXXI/374/01 – załącznik nr 16 do protokołu. 





Ad. 18 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości z Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej Spółką z o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tej sprawie. 

Głos w dyskusji zabrali.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym ustosunkować się do tej uchwały w dwóch częściach. W pierwszej części, gdy oddajemy ZGM to uważam to za rzecz bardzo słuszną, natomiast w świetle ostatnich działań naszych dla konstrukcji Strategii Rozwoju, gdzie w tej strategii bardzo ważną rolę odgrywa budownictwo, budownictwo które jest, chyba to jest truizm jeżeli powiem strategiczne, bo dam, że jedno miejsce pracy w budownictwie powoduje przyrost 5-ciu miejsc pracy w otoczeniu budownictwa, więc jest to rzecz niezwykle ważna, która stymuluje rozwój. W tym świetle ze zdziwieniem przeczytałem, że jednak staramy się uszczuplić ZGM o bardzo cenne budynki, cenne w tym sensie, że gdyby sprzedał to ZGM, miałby środki na renowację substancji mieszkaniowej, którą zarządza. Jak wielkie są problemy w tej dziedzinie nie muszę mówić, budynku do kapitalnego remontu, wydłużająca się liczba oczekujących na mieszkania. Miasto bardzo wiele zrobiło w dziedzinie mieszkalnictwa, ale zauważmy, że dla ludzi majętnych - TBS nie buduje mieszkań dla ludzi o średnim uposażeniu i biednych. Natomiast pieniądze, które by uzyskał ZGM ze sprzedaży tych budynków przy ul. Kościuszki w znacznym stopniu zasiliłyby fundusz remontowy ZGM, a znając działania ZGM sądzę, że również mogłoby pobudować nowy budynek, ale nie chciałbym tu narzucać ZGM żadnych rozwiązań. Uważam, że w pierwszej części ta uchwała jest słuszna, w drugiej części należy zostawić te budynki przeznaczone przez miasto później na sprzedaż, na sprzedaż przez ZGM. 



burmistrz Arseniusz Finster – w bardzo prosty sposób chciałbym dowieść panu radnemu, że dokładnie jest tak jak pan mówi, tzn. jedno miejsce pracy w budownictwie, nie wprost w środowisku mikroekonomicznym, powoduje 5 miejsc pracy na około, ponieważ my tutaj nie produkujemy kuchenek gazowych, wanien, baterii itd. Na pewno w pewnym sensie utrzymanie nawet miejsc pracy w sferze budownictwa jest tutaj dla nas sukcesem i gdybyśmy policzyli np. poziom inwestowania w Chojnicach w roku ubiegłym nie 17 mln a 3 powiedzmy, czyli na poziomie innych samorządów, to myślę, że stopa bezrobocia byłaby wyższa o kilka procent, bo my utrzymaliśmy miejsca pracy w budownictwie w firmach budowniczych chojnickich ze względu na duże inwestycje, a oprócz tego na około też. W Chojnicach realizowane są wszystkie formy, chciałbym zwrócić uwagę, że jeżeli mówimy o bogatych ludziach, to ja myślę, że bogaci budują na działkach, które sobie zakupili na różnych osiedlach – na Leśnym, na Słonecznym, na Asnyka – to można powiedzieć, że są ludzie bogaci. Ludzie zamożni budują w Chojnicach na Grunowie – 70 domów stoi, niektóre już skończone, czyli robiłem gradację zamożności tych ludzi jako ludzie zamożni. Młode rodziny na ogół, bo taka jest statystyka, którym pomagają rodzice, są członkami Chojnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego, są na swoim, mają swoje opomiarowane mieszkanie, z którego są zadowoleni, gdyby pan dzisiaj zrobił ankietę wśród mieszkańców TBS, to oni są szczęśliwi, że tam mieszkają i zapotrzebowanie na jedno mieszkanie jest jak trzy i teraz jak pan mówi, że oni są bogaci? – nie, to są ludzie, którzy mają pracę, taka jest definicja statystycznej rodziny mieszkającej w TBS, to jest 2-je ludzi, albo jeszcze nie mają dzieci, albo już mają jedno lub dwoje, ale obydwoje pracują, są przypadki, że nie pracują, pomagają rodzice. Oprócz tego do systemu TBS dostroiło się kilka Spółdzielni Mieszkaniowych, które też w trybie mieszkania lokatorskiego gdzie się wpłaca część pieniędzy, a potem spłaca się kredyt – też proponują. I jest nowa forma budownictwa nie realizowana w Chojnicach – realizowana ale zaniechana, bo kiedyś budowaliśmy budynki komunalne – to jest to co realizuje ZGM w tej chwili na Placu Jagiellońskim, a jesienią rozpocznie na ul. Piłsudskiego. I ZGM dokładnie z takiej formuły, o której pan mówi, sprzedając nieruchomości inwestuje i wznosi nowe nieruchomości, tylko jaka jest korzyść. Sprzedaje nieruchomość na ogół ten sam, który w niej siedzi, ją kupuje czyli tam pozostaje, nie zmienia funkcji, ZGM odzyskuje pieniądze, uruchamia rynek pracy, o którym pan tu tyle mówił i powstają nowe nieruchomości, przykład właśnie jest na Placu Jagiellońskim. Teraz chciałbym powiedzieć bardzo wyraźnie, że np. dzisiaj ZGM sprzedał lokal użytkowy o pow. 50 m2 na ul. Młyńskiej za 150.000 zł – 3.000 zł za m2 – te pieniądze w całości zostaną spożytkowane na budowę kamienicy na Placu Jagiellońskim, czyli ten tryb jest dokonywany, ale teraz my przekazujemy mieszkania, jako miasto nie powinniśmy nimi zarządzać i pan to pochwala, ale na co my chcemy wyjąć pieniądze z ZGM – więc wyjmujemy na realizację inwestycji, czyli tworzenie, utrzymanie tych miejsc pracy w budownictwie i tworzenie tych 5-ciu, które są wokół tego jednego, gdyby tak było jak pan mówi, to ja myślę, że w Chojnicach bezrobocie byłoby na poziomie 10%, no w skali kraju tak pewnie jest, że jedno miejsce w budownictwie to jest 5 na około, niestety w skali miasta może nie. Wszystkie środki uzyskane ze sprzedaży lokali użytkowych i mieszkań zostaną przeznaczone na inwestycje właśnie na te, o których pan mówi. I chciałbym powiedzieć, że nić się nie zmieni, bo to co było sklepem - dalej będzie sklepem, to jest mieszkaniem – dalej będzie mieszkaniem, natomiast my zbudujemy w tym mieście więcej. Tworząc uchwałę budżetową nie dopuszczamy myśli żeby tych sprzedaży częściowych, które mają przynieść pewien istotny wpływ do budżetu nie zrealizować. Chcąc być konsekwentnym w realizacji uchwały Rady Miejskiej budżetowej my musimy ta pierwszą i następnie drugą, trzecią i czwartą transzę przyjąć i myślę, że tutaj rozmowy również z dzierżawcami tych lokali upewnią nas w przekonaniu, po nie w czasie oczywiście, że była to realizacja pewnego bardzo słusznego postulatu. Chyba dzisiaj nikt z państwa nie powie, że my powinniśmy na preferencyjnych zasadach sprzedawać lokale użytkowe dotychczasowym użytkownikom, bo to byłoby zaprzeczeniem idei, to są lokale komercyjne. I w taki sposób realizujemy ta uchwałę, ponieważ ZGM jest spółką prawa handlowego ze 100% udziałem, czyli własnością Skarbu Gminy, jest to mienie, my możemy powiedzieć że jest to mienie komunalne, ale z punktu widzenia prawnego nie do końca, jest mienie, którego właścicielem jest spółka, dlatego w taki sposób dając mieszkania, zwiększając zasoby, zamieniamy, realizujemy jakąś ekwiwalentną i w opinii Urzędu Skarbowego, jeżeli to jest zamiana ekwiwalentna to nie będziemy płacić podatku dochodowego, co jest bardzo ważne i również nie będzie VAT, czyli nie ma tutaj takiego zagrożenia jakie miało miejsce we Wrocławiu 5 lat temu, gdzie miasto musiało przekazać nieruchomości do Skarbu Państwa żeby zapłacić należny podatek. Gdybyśmy pieniądze uzyskane ze sprzedaży tych lokali chcieli przekazać na bieżącą konsumpcję, tą konsumpcją rozumiem wszystko – od pomocy społecznej, poprzez oświatę – to nie byłoby wartości dodanej żadnej, nic byśmy nie tworzyli nowego, pozostalibyśmy w tym samym miejscu, tak też było można zrobić, byś może samorządy będą w takiej sytuacji trudnej, kryzysowej, że tak trzeba będzie kiedyś robić, to adresuję chociażby w krótkiej naszej dyskusji o czynszach, bo jeżeli zabraknie pieniędzy na dodatki mieszkaniowe to my możemy wstrzymać inwestycje w mieście, ale jeżeli jeszcze zabraknie, to będziemy musieli coś zrobić, a tym czymś może być też to. Miasto Chojnice w stosunku do innych miast województwa pomorskiego porównywalnych, takie jak Lębork, Malbork, Kwidzyn, nie zrealizowało sprzedaży lokali użytkowych. My nie chcemy sprzedać wszystkich lokali użytkowych, ponieważ ewentualna decyzja o większej ilości sprzedaży wiąże się ze strategią funkcjonowania ZGM, gdyby dzisiaj nie było lokali użytkowych w ZGM, o czym trzeba też uczciwie tutaj powiedzieć, to byśmy wykonywali remonty za około 300 – 400 tyś. zł, co można za te pieniądze zrobić to każdy z państwa wie. Dzięki temu, że mamy lokale, to mamy przychód z dzierżaw na około 2 mln zł. Ale zakładając bardzo istotny taki element ekonomiczny, że wartość lokali użytkowych niestety będzie maleć, ponieważ w Chojnicach będziemy mieli do czynienia z dużą konkurencyjnością powierzchni handlowych w najbliższym czasie, gdyż na ul. Bayeux powstanie 6.000 m2 powierzchni użytkowej, czyli wówczas tych metrów będzie dużo na ten potencjał Chojnic i musimy liczyć się z tym, że te lokale nie zawsze będą tak wartościowe jak obecnie. Jeżeli uda się ze sprzedaży uzyskać 7dmio, 8-śmio, lub 10-cio letnią dzierżawę przy sprzedaży kapitałowej, to mamy pół pokoleniowe przyspieszenie w budownictwie jeżeli chodzi o Chojnice. Teraz jeżeli chodzi o celowość wydatkowania środków to może pan sobie prosto obliczyć co z tego budujemy – budujemy np. ul. Parkową, część pieniędzy przekazujemy na modernizację oczyszczalni ścieków, część na budowę krytej pływalni, część na restaurację Starego Rynku – bo to dosyć znaczna kwota – i tak jest ułożony budżet miasta Chojnice. Dlatego myślę, że można byłoby wprost tak jak p. Zdzisław mówi, że tylko w ZGM one powinny zostawać i ZGM powinien budować, ale funkcjonuje jedna bardzo bzdurna ustawa w Polsce, że mieszkania na wolny czynsz muszą mieć powyżej 80 m2. Dopóki to kuriozum będzie funkcjonowało to się nie opłaca budować mieszkań na wolny czynsz. Czyli mamy świadomość tego, że gdyby ZGM zbudował kamienicę piękną, w której są mieszkania 60-cio metrowe to musiałby stosować czynsz regulowany, przecież to jest nonsens ekonomiczny, ale gdyby zbudował 80-cio metrowe mieszkanie i na siłę je wciskał ludziom to już by mógł stosować czynsz wolny. Także proszę rozważyć te wszystkie aspekty w opinii na ten temat. 





radny Zdzisław Januszewski – rzeczywiście patrząc z pozycji budżetu, czyli patrząc z pozycji Przewodniczącego Zarządu, najłatwiej wykonać budżet po stronie dochodów sprzedając lokale, czyli takie rodzynki jakie nam tu przedstawiono, to jest najłatwiej wykonać. Natomiast patrząc z pozycji strategii rozwoju to w dziedzinie budownictwa, która rzeczywiście stymuluje rozwój gospodarczy, ale stymuluje o tyle o ile są inwestycje w tej dziedzinie. Stymuluje tym więcej im więcej środków przeznaczmy na to budownictwo. Dlatego ja w dalszym ciągu uważam, że nie koniecznie za te środki byśmy musieli budować mieszkania poniżej kryteriów metrowych, o których pan Burmistrz powiedział, za te pieniądze można by dokonywać renowacji mieszkań, które znajdują się w zasobie ZGM i w ten sposób odpowiedzielibyśmy choć w części na zapotrzebowanie ludzie, którzy stoją w kolejce po mieszkania do nas. 



radny Marian Rogenbuk – chciałbym krótko w uzupełnieniu powiedzieć i bardzo słusznie tutaj kol. Januszewski poruszył strategię, a bieżący budżet, bo można i tak i tak z jednego i z drugiego punktu widzenia spojrzeć. Ja chciałbym tylko powiedzieć tyle, że w zasadzie byśmy tutaj specjalnie na ten temat nie rozmawiali gdyby w poprzednich latach było; po pierwsze – i inne podejście ZGM, a po drugie – przyzwolenie poprzednich władz, poprzednich dwóch kadencji, na sprzedaż mienia ZGM, szczególnie lokali użytkowych, ale nie tylko. Co my uzyskujemy – jest prawdą, że przyjęliśmy pewne założenia budżetowe na ten rok i żeby je zrealizować to trzeba uruchomić sprzedaż, ale ja chcę uświadomić, że te decyzje nie są bez wpływu i na strategię jaką będziemy budować, bo wpływ jest wieloraki, ja już pominę wpływ budownictwa na zatrudnienie, ale chciałem podkreślić trzy aspekty, że gdyby miasto, a wiele miast przykład jest i Szczecinek i nie tylko, gdzie większość lokali jest sprywatyzowana, czyli realizowana jest koncepcja prywatnego prowadzenia, prywatnej własności i stan techniczny i wizualny tych obiektów w wielu przypadkach jest lepszy jak naszych, a jakby nie było w centrum miasta. Nie chcę tu do znudzenia powtarzać, że dbałość prywatnego właściciela to jest o jedną jednostkę, a ZGM ma ich 200 czy więcej. Druga sprawa, mianowicie – gdyby faktycznie sprzedawano w minionych latach to możne i mniejszy byłby problem walących się budynków, gdzie należy eksmitować ludzi, bo dekapitalizacja szybciej postępuje niż ilość kapitalnych remontów wykonanych w minionych latach, bo przy tylu obiektach naprawdę nie jest się w stanie wszystkiego remontować i to gruntownie, bo przecież niektóre obiekty mają 100 i więcej lat. Poza tym, gdyby w poprzednich latach pieniądze uzyskiwano w wyniku sprzedaży, to zwróćmy uwagę, sprzedaże mają miejsce teraz kiedy my jako miasto w tej kadencji powiedzieliśmy otwarcie, że zaczniemy sprzedawać. Przecież za wiele lokali można było dostać duże pieniądze czy nawet dużo większe jak na Młyńskiej, a w to miejsce i te pieniądze co do złotówki przeznaczono nie w remont, a w budowę nowych budynków, to byśmy w mieście mieli kolka ładnych budynków wybudowanych przez ZGM, a tak sytuacja była taka, że przez 10 lat kompletny zastój, poza jednym budynkiem wybudowanym przez miasto przy ul. Mickiewicza i to wszystko, a tak byśmy być może mieli kilka takich budynków jak w tej chwili wyrósł przy Placu Jagiellońskim. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja w bardzo prosty za argumentuję – rok 2000 potwierdza, że Zarząd Miasta, którym kieruję, nie proponował Wysokiej Radzie tylko i wyłącznie dochodów budżetowych ze sprzedaży. Ilość środków pozyskanych w formie dotacji i subwencji, których nie trzeba zwracać była najwyższa jeżeli chodzi o czasookres jednego roku budżetowego, a gdybyśmy zbilansowali w odniesieniu do poprzedniej kadencji 1994-98, to w ciągu jednego roku pozyskaliśmy więcej środków niż w całym 4-roleciu. Ten rok i ten budżet nie jest również wolny od subwencji i dotacji, których nie musimy zwracać, przykład - UKFiS basen, pieniądze na skrzyżowania o których mówiłem, porozumienia z Marszałkiem Zarębskim – czyli, szkoda, że pan Januszewski nie słucha, bo wie pan łatwo było w zeszłym roku z EkoFunduszu dostać 3.000.000 zł, nam było łatwo, bo je dostaliśmy, ale w tym roku chyba zauważył, że oprócz tego, że ja sprzedaję tutaj kamienice, to jednak też jest 1,5 mln zł z Generalnej Dyrekcji, 1 mln zł jest od Marszałka i w taki sposób właśnie utrzymujemy te miejsca w budownictwie. Czyli ja z taką tezą, że łatwo jest realizować tylko dochody ze sprzedaży, się nie zgadzam, bo tak ten budżet nie wygląda i zawsze to obronię, a jeżeli nie zapraszam na wycieczkę po miastach wielkości Chojnic w województwie pomorskim i się przyjrzymy ile się w tej chwili inwestuje. My inwestujemy 24% budżetu, takie miasto jak Kołobrzeg, Szczecinek, mają piękne wizytówki – rynki, które były zrobione ze sprzedaży lokali użytkowych. Społeczności lokalne na początku lat 90-tych wprost mówiły, chcemy mieć zrobiony rynek – z czego robimy – ze sprzedaży lokali użytkowych i to jest sensowne, bo gdzie jest rynek – przy lokalach użytkowych, jakie funkcje pełni – ogólnospołeczne. Więc nie ma tutaj żadnej dyskusji społecznej, przecież nie będę brał kredytu po to żeby państwu rynek proponować do realizacji i to jest sprawa zupełnie prosta. W strategii rozwoju, gdybyśmy rynku nie zrobili, to byłby pierwszy punkt który byśmy wpisywali, bo jak by to miasto wyglądało z takim rynkiem jaki tutaj był. Chciałbym również zauważyć, że w ZGM w tej kadencji rozwinęły się dwa procesy, ZGM właśnie też sprzedaje nieruchomości czego nigdy nie robił poprzednio i przeznacza pieniądze na budowanie. Myślę, że trzeba te procesy przyspieszyć, myślę, że powinniśmy również przekazywać więcej środków do CHTBS aby budować nie jeden a dwa budynki równolegle – tak uważam, wtedy jest szansa na większy ruch wewnątrz źródeł. Natomiast co będzie z pozostałymi lokalami użytkowymi, przecież inni burmistrzowie tych właśnie średnich miast województwa pomorskiego w czasie jednej kadencji sprzedali wszystko i zainwestowali. My podchodzimy bardzo skromnie, bo jest 108 lokali użytkowych w ZGM, jeżeli my sprzedamy 20 w tym roku, to będzie wielki sukces, bo więcej nie chcemy sprzedać, czyli 4/5 zostawiamy, nie można oskarżać Burmistrza i Zarządu Miasta, że realizuje pewien nieodwracalny proces. My realizujemy pewien proces pozostawiając 4/5 lokali użytkowych do decyzji strategicznych, bo Rada Strategii może wymyślić, tak jak powiedziałem, przejście podziemne, parking piętrowy itd. i na to będą musiały być środki żeby pobudzić rynek do inwestowania. Natomiast my nie konsumujemy wszystkich lokali użytkowych, także proszę ze spokojnym sumieniem podejść do tego projektu uchwały. 



radny Edmund Piękny – myślę, że my na temat tego budownictwa to jesteśmy nie na właściwej drodze, bo to budownictwo powinno zupełnie inaczej, moim zdaniem, wyglądać. Na pewno porównujemy do miast, pamiętajcie gdzie jest ta gospodarka komunalna i tam gdzie się sprzedaje, to są ziemie zachodnie przeważnie, tam gdzie byli właściciele Niemcy, Państwo to kompletnie przejęło i dlatego Państwo się poczuwa być gospodarzem i ono chce jak najszybciej zrealizować politykę, pozbyć się tych domów. Wiecie jak wygląda polityka, nie chcemy sprzedawać, bo Niemcy wrócą na nasze tereny. Jeżeli chodzi o grunty, mają pretensje o to że my nie chcemy sprzedawać, bo boimy się że my sprzedamy itd. Ale mnie się wydaje, że polityka mieszkaniowa powinna tak jak u nas w Chojnicach polega na tym, że ile możliwie budynki sprzedać, dlatego nasz wniosek był Komisji Organizacyjnej żeby tam gdzie są lokale użytkowe przy tej okazji próbować czy lokatorzy nie chcieliby przystąpić również do sprzedaży i to jako priorytetowe postawić, pozbyć się tych budynków, bo na mieście ciąży jedna rzecz, mianowicie ciąży obowiązek biedocie zabezpieczyć i powinniśmy mieć tzw. mieszkanie socjalne, to jest nasza polityka, a resztę zupełnie o ile jest możności sprzedać, zawsze mówimy generalnie inwestować i przeznaczyć z miejsca na inwestycje i tu mnie się wydaje, że my tą politykę prawidłowo robimy, bo owszem co możemy to konserwujemy, ale z drugiej strony kładziemy w inwestycje, bo ten pieniądz tam ma nam urodzić nowy pieniądz. Dlatego uważam, że bardziej podkreślać to tam gdzie są lokale użytkowe jak najbardziej sprzedawać z lokalami mieszkalnymi im dawać pierwszeństwo, bo oni mają to prawo i wyzbywać się tych gospodarstw, ale musimy poważnie myśleć i ZGM powinno myśleć jaką ilość potrzebną dla Chojnic tzw. mieszkań socjalnych i te trzeba budować, bo to ciąży na każdym mieście. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko potwierdzić, że te części nieruchomości, które przejmujemy od ZGM są częściami, które ZGM posiada we wspólnocie i w momencie procedury sprzedaży na pewno Wysoka Rada, myślę, podejmie taką uchwałę, aby lokale sprzedać i od razu równolegle, to co powiedział pan mecenas, zaproponować w trybie prawa pierwokupu zakup mieszkań dotychczasowym najemcom, bo mają prawo pierwokupu. Teraz jest kwestia dyskusyjna w odniesieniu do tego, co powiedział pan radny Haliżak, na jakich warunkach, czy na takich jakie mamy w tej chwili, czyli 30% ulga w przypadku zapłaty gotówką, czy zastosować bardziej preferencyjne – ta dyskusję odkładamy równolegle, można znowelizować ta uchwałę, bo ona funkcjonuje, na sesję majową kiedy będziemy radzić jak to sprzedawać. 



radny Andrzej Mielke – chciałbym troszkę bronić ZGM, bo jednak 10 lat temu jak przejmowaliśmy władzę tutaj w mieście, to zastaliśmy taką substancję mieszkaniową jaka byłą w takim stanie i tak trzeba było pracować, nie było żadnej filozofii czy strategii wyprzedaży mieszkań czy nie bo, w tamtym czasie trzeba było ratować ta substancję, która była i wszystkie pieniądze i nakłady na to dawać. Teraz jest sytuacja dużo lepsza, Burmistrz ma bardzo dobrą sytuację, bo gdybyśmy to wtedy wyprzedali nie byłoby dzisiaj możliwości inwestycji. Pierwsze miasto, które to zrobiło była Gdynia i p. Cegielska i ona bardzo dobrze na tym wyszła w tamtym czasie, faktycznie Gdynia miała lepszy zasób mieszkaniowy, lepszy stan, bo to było miasto nowe powstało w okresie międzywojennym i tam nie był ten zasób tak zniszczony jak u nas i ona dobrze na tym wyszła i później kariera przez to tez rosła. Także do końca bym się tak nie zgadzał z tą krytyczną czy negatywną oceną 10-ciolecia ZGM, natomiast teraz mamy możliwość żeby też proporcjonalnie wyprzedawać, bo faktycznie jeżeli będziemy nagle wszystko wyprzedawać to też nie jest dobrze, bo myślmy też o następnych i tej strategii. 



radny Stanisław Kowalik – myślę, że mówiąc o strategii na ówczesny czas w I kadencji była to polityka mieszkaniowa, tego słowa strategia jeszcze nie znano, w związku czym poprzednie władze, czyli w I kadencji, budując budynek na ul. Mickiewicza również nie omieszkały zatroszczyć się o mieszkania z odzysku w budynkach gdzie są strychy i na ile to było możliwe adaptowano te strychy, przebudowywano i tam pozyskano pewną ilość tych lokali, gdzie do dzisiejszego dnia i zapewne jeszcze przez wiele lat tam będą mieszkały rodziny. Także nie mówmy o tym, że tamte władze i ówczesny czas nie pozwolił na taką stagnację odzyskiwania mieszkań. 



burmistrz Arseniusz Finster – tylko krótko odpowiem panu Andrzejowi – wolałbym te pomysły w tej chwili, które realizujemy w latach 1998 – 2002 realizować w latach 1994 – 1998. Klimat na te decyzje był w tedy lepszy. 



radny Zdzisław Januszewski – ze zdziwieniem słuchałem tej dyskusji, ponieważ ja nie stawiałem problemu – sprzedawać czy nie sprzedawać – odpowiedź jest jedna i chyba wszyscy się zgadzamy, sprzedawać, ja stawiałem problem przez kogo i nadal uważam, że sprzedawać substancje mieszkaniowe i lokale przez ZGM z przeznaczeniem na inwestycje i remonty w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego w substancji mieszkaniowej i taka była moja intencja. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć, że Rada Miejska, w której pan zasiada, już przekazała trzy dotacje na budownictwo społeczne z własnych dochodów – to jest przykład pierwszy. Rada Miejska I kadencji, gdybyśmy to zsumowali, wybudowała 2 budynki komunalne – jeden przy ul. Mickiewicza i potem drugi w poprzedniej kadencji. Tak więc ja myślę, że Rada Miejska chcąc zrealizować też cele ogólnospołeczne może pewną część z tego zasobu przeznaczyć na swoje inwestycje i taki bilans można zrobić on się wyzeruje na pewno. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie widzę więcej głosów, projekt uchwały poddaję pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zamiany nieruchomości z Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej Spółką z o.o. w Chojnicach – 24 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXI/375/01 – załącznik nr 17 do protokołu. 





Ad. 19 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie upoważnienia przez Radę Miejską Zarządu Miasta do powoływania komisji egzaminacyjnych i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie upoważnienia przez Radę Miejską Zarządu Miasta do powoływania komisji egzaminacyjnych – jednogłośnie (24 głosów za) – Uchwała Nr XXXI/376/01 – załącznik nr 18 do protokołu. 





Ad. 20 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zadania nazwy nowo powstałemu rondu i otworzył dyskusję w tym temacie. 



radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym przedstawić stanowisko Komisji Komunalnej, które już przekazałem w sprawozdaniu, ale chciałbym przypomnieć – Komisja negatywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie nadania nazwy nowo powstałemu rondu – 2 osoby za, 3 przeciw, przy 1 wstrzymującym się – prosiłbym to wziąć pod uwagę podczas głosowania. 



radny Krzysztof Haliżak – miałbym prośbę do pana Przewodniczącego Komisji o uzasadnienie tego stanowiska. 



radny Ryszard Rodziewicz – stanowisko jest takie, że najlepiej będzie jak to rondo nie będzie miało nazwy. 



radny Ryszard Słomiński – nie mam nic przeciwko osobie Dmowskiego i biografii i jest to chyba jednoznaczna postać, chociaż dla niektórych nie zawsze, natomiast mam wątpliwości czy musimy nadawać nazwę rondu, które w tej chwili jest jedyne w Chojnicach. Myślę, że jeśli byłoby więcej to trzeba by je jakoś nazwać żeby wiedzieć w jakich terenach się poruszać. Ja –chciałem powiedzieć, że w związku z tymi moimi wątpliwościami wstrzymam się od głosu. 



radny Edmund Piękny – ja osobiście uważam odwrotnie, tzn. ta osoba, nazwisko jest na pewno do wprowadzenia gdzieś w Chojnicach, ale z drugiej strony czy ronda musza mieć nazwy nazwisk tych ludzi, chodzi o orientację kierowców i dla ludzi przejeżdżających ona gdzieś prowadzi do jakiegoś kierunku, wiemy np. wszystkie ronda bydgoskie one mają wszędzie swoje bliższe określenie, że ktoś kto przejeżdża przez Bydgoszcz to wie, że będzie rondo Fordońskie itd. Tak samo jeśli chodzi o inne ronda, główne rondo które tu jest ono przybrało centrum miasta, ja uważałbym żebyśmy wzięli pod uwagę Dmowskiego. Skoro żeśmy uwzględnili Piłsudskiego to i powinniśmy uwzględnić Dmowskiego jako wielkiego człowieka, polityka, który tworzył Państwo Polskie po I wojnie światowej czy nie jakiejś ulicy, czy byśmy go godniej nie uczcili, czy jakiegoś poważniejszego obiektu nie nazwali jego imieniem, to chyba byłoby przyjemniejsze. Mówimy, że rondo, rondo jest tylko jedno, ale ile ich powinno w Chojnicach być, już mówimy o Kościerskiej i mówimy Gdańska – będziemy mieli drugi problem, co będziemy od imion i temu kierowcy to nic nie powie, czy zrobimy jeszcze wyżej, bo tam jest najwięcej kraks na oddzielenie się na Gdańskiej w kierunku do ul. Młodzieżowej, tam tez już powinno być jakieś rondo czy jakieś skrzyżowanie, które by można w jakiś sposób nazwać. Dlatego uważam, że zapytajmy się czy to jest poważnie dla takiego wielkiego człowieka rondo nazywać, czy my go nie poniżamy w autorytecie. 



radny Andrzej Mielke – ja zapewniam pana, panie mecenasie, że nie poniżamy na pewno pana Romana Dmowskiego, bo byłoby to jednak w centralnym miejscu Chojnic, dobre miejsce właśnie, aby pan Dmowski został w ten sposób uhonorowany. Nie ma reguł na nazwy rond, bo nie ma tam czy Fordońska, czy Toruńska jak mówimy, jest rondo np. w Warszawie Waszyngtona bardzo dobrze znane, też uhonorowanie jest właśnie tego człowieka i uważam, że niepotrzebnie się w tej sprawie tutaj w jakiś sposób przeciwstawiamy, bo nie powinno tego być. Następne ronda będą też i będziemy mogli na następnych rondach nadać inne imiona. Nie chcę dyskutować na ten temat, prosiłbym o to aby przyjąć tą naszą prośbę wyrażoną w uchwale. 



radny Marian Rogenbuk – ja tutaj podzielam punkt widzenia radnego Słomińskiego i się tak zastanawiam, bo np. za kilka miesięcy będzie uruchomiony basen – czy też się zdecydujemy jakiegoś imienia, bo trzeba by mieć wtedy jakiś pomysł, czy oczyszczalnię ścieków – też zakończona sprawa, czy inne jakieś inwestycje, bo ja to w tym momencie wiążę z nową inwestycją. Nie wiem czy takie wybiórcze traktowanie, nadać ale jakiejś znaczącej ulicy, nie jakiejś małej na projektowanym osiedlu, bo co do nazwiska, co do postaci historycznej, to oczywiście generalnie zastrzeżeń nie ma. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym również z poczucia obowiązku powiedzieć Wysokiej Radzie iż Rada Samorządów Osiedlowych zauważyła, że inicjując taką uchwałę nie przeprowadziliśmy konsultacji społecznej. Mówię o tym celowo, ponieważ nie ma akurat p. Andrzeja, ale taki wniosek wpłynął do Zarządu Miasta, dzisiaj go rozważaliśmy i 9-ciu szefów Samorządów Osiedlowych tak właśnie przegłosowało, że nie było konsultacji społecznej realizacji tej uchwały. Jeżeli tutaj samorządowcy widzą taki tryb konsultacji, to my chyba ucząc się w tej chwili, powinniśmy zauważyć, że promując konkretną postać historyczną, tutaj jeżeli chodzi o pana Romana Dmowskiego przecież ogólnie szanowaną, to tu powinniśmy jednak też widzieć tryb konsultowania tego problemu. Gazeta Pomorska próbowała jak gdyby pytać, tez się pojawiała postać pana dr Sobierajczyka pierwszego Burmistrza Chojnic, którego imieniem jest nazwana ulica w Chojnicach i my jak gdyby chyba przyzwyczajeni jesteśmy do nadawania ulicom imion osób, a to rondo jest może takim precedensem. Ze strony naszej powinniśmy zadbać o to, aby spełnić oczekiwania również Rady Samorządów Osiedlowych, tak akurat uważam, żeby nie było konfliktu. W pracy Rady Samorządów Osiedlowych zauważamy, że szefowie Zarządów Osiedli, którzy co tygodniowo spotykają się z mieszkańcami i Zarządem chcą jednak żeby o takich sprawach decydowały wprost społeczności lokalne. To jest o tyle trudna sytuacja, że rondo jest punktem centralnym w mieście, a nie placem na osiedlu mieszkaniowym, ale jednak jest ono zlokalizowane na samorządzie „Śródmieście”. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli nie dalszych głosów, projekt uchwały w sprawie nadania nazwy nowo powstałemu rondu, poddaję pod głosowanie.



Za przyjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 13 przeciw, przy 4 wstrzymujących się. 

Zarządzam reasumpcję głosowania.

Ostatecznie za przyjęciem uchwały głosowało ........



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – czyli wynik głosowania jest taki sam jak poprzednio?



burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii formalnej chciałbym wytłumaczyć – jeżeli odbyło się głosowanie i ktoś głosował np. głosował „za”, ale pan Przewodniczący zarządza reasumpcję – ma prawo zmienić zdanie i tak się stało w tym przypadku, czyli nie było „13 przeciw”, pan mecenas zmienił zdanie, bo przedtem się wstrzymał, było „5 wstrzymujących się”, teraz zagłosował „przeciwko” jest „14 przeciw przy 4 wstrzymujących się. „





Przewodniczący Edward Pietrzyk – czyli ostateczny wynik głosowania dotyczący uchwały w sprawie nadania nazwy nowo powstałemu rondu jest – 8 za, 14 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – uchwała nie została przyjęta. 







Ad. 21 





Burmistrz Arseniusz Finster – ja informowałem Zarząd Miasta i również mówiłem chyba o tym w czasie obrad szefów Komisji merytorycznych i klubów iż na sesji będą zgłaszał wniosek, który prowadziłby do nowelizacji uchwały dotyczącej obelisku na Wzgórzu Ewangelickim. W związku z tym ,że taki komitet promocji tego przedsięwzięcia powstał, chciałbym zakomunikować tym państwu którym mówiłem iż dzisiaj wniosek zgłoszę, że jednak będę starał się doprowadzić do spotkania Komisji Gospodarki Komunalnej, głównie z tymi osobami, aby być może ta sprawa wyszła nie wnioskiem Burmistrz, bo to byłby pewien precedens, ale żeby wyszła z Komisji, czyli będę dążył do jakiego porozumienia żebyście się państwo w dyskusji bardziej się mogli przekonać, może za pośrednictwem wizji lokalnej, żebyście zobaczyli co jest zrobione i wówczas na następnej sesji będzie można, jeżeli taka będzie wola Komisji, oczywiście zainicjować uchwałę, albo przegłosować wniosek.







Radna Maria Błoniarz Górna Sekretarz XXXI sesji – innych wniosków nie zgłoszono.













Ad. 22 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – obrady XXXI Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach uważam za zamknięte.
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